
Spotkanie 
Egzekutywy Kl PZPR 

Maszt i ludzie 

Pamięci Komisji 
Edukacji 
Narodowej 

Sauna i polityka 

Co tam panie 
w samochodach? 

Skylab i inni 

Na"lad 270.000 eqz. 

Cena 1 zł 
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dziś oddany 
do u.żytku 

z weferunomi 
ruchu robotmczego 
i przodowniKam1 pracy 

Łódź, niedi;iela i poniedziałek 
29 I 30 kwietnia 1973 r. 

Rok XXIX Nr 101 (7692) 
W · przededniu Swięta Pracy odbędzie się dziś z udzialem 

przedstawicieli najwyższych władz partyjnych i palistwo­
wych' uroczystość przekazania spokczeństwu naszego miasta 
najpiękniejszego majowego prezentu. 

Wczoraj z okazji zbliżają­
cego się 1-majowego święta 
odbyło się w KŁ PZPR 
:>potkanie Sekretariatu KŁ 
PZPR 1 Egzekutywy KŁ z 
zasłużonymt działaczami ru-
chu robotniczego i przo-

= DZIENNIK 
l:ODZKi 

Szpital im. Mikołaja Kopernika Jest bez wątpienia najno­
wocześniejszą placówką łódzkiej służby zdrowia, Chodzi jut 
nie tylko o wyposażenie w nowoczesną aparature medyczną, 
ale przede wszystkim 0 rozwiązania przestrzenne I organi­
zacyjne. Po szpitalu dziecięcym na ul. Spornej, Szpital im. 
M. Kopernika jest dru~im obiektem lecznictwa zamkniętego 
który wzniesiony został po wojnie. 

= 
downikam i pracy łódzkich 
zakładów. W imieniu Sekre-
tariatu i Egzekutywy KŁ 

' PZPR powitał zebranych I 
sekretarz KL - B Koper­
ski, który przedstawił w 
swoim wystąpieniu najważ­
niejsze problemy praey 
partyjne.i i gospodarcze mia­
sta. Mówca wiele uwagi po­
św1ęC:ł m. in. pracy ideowo­
wychowa wczej, zwłaszcza w 
wychowaniu młodego poko­
lenia, dyscyplinie spolecznej 
oraz realizacji programu 
modernizacji i rozwoju Ło­
dzi. Na pytania dotyczące 
m. in. spraw komunikacji 
miPjskiej. handlu, gospodar­
ności na lódzkich budo-
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Ludzie decydują o działaniu 
wach odpowiedzi udzielali 
I sekretarz KŁ PZPR - B. 
Koperski i prze·.vodniclący 
p„„z, R.:'f m. Lodzi - .J , 
Lorens. 
~potkanie zakończyło się 

miłym akcentem dekoracji 
Odznakami Honorowymi m. 
Łodzi zasłużonych działaczy 
ruchu robotniczego naszego 
miasta. Odznaki te otrzyma­
li: Feliks Berski, Kazimierz 
Cieślak. Bolesław Fa ust, 
Zygmunt Jaroszewski, Ma-

Ok. 500 najwybitniejszych v;ynalatc6w i racjonaliza­
•„row z caiego krnju UCZPStniczy w lrwa;11cej w Łodzi 
dwudmowej KrajoYvej Naradzie Wynala.zczosci. b101ą 
w n.ej także udz;a1· pnewodnimą.cy CRZZ W. Krucr.ck, 
minislcr nauki szkolnictwa wyistego i techniki J, Ka. 
czmarek, przedslawiciel KC PZPR, ministerstw oraz 
stowarzyszeń naukowych i technicznych, a takie władze 
nasugo miasta i regionu z ]. sekretarzem KŁ PZPR B. 
Koperskim i 1 sekretarzem KW PZPR J. Muszyńskim 
na czele, 

Referat programowy omawia­
jący zadania i miejsce ruc11u 
nowatorstwa w postępie nauko­
wo--technlcznym spolecz.no-

ria Krap, Ryszard Lejman,! 
Adam Pawlicki. Stanisław 
Soboń i Stanisla w Trzepiń­
ski. Aktu dekoracji (na 
zdjęciu) dokonał przew. 
t>rez. RN m. Łodzi - J. Lo-
rens. (j. kr.) --------------. 

gospodarczym kraju wyglos[l 
mmister J l{aczmarek. W swym 
wystąpieniu szczególnie zaak­
centował rolę wynalazców i ra­
cjonal izatorów w ciągłym i sku­
tecznym podnoszenlu poziomu 
życ i a społeczeństwa Nie tylko 
wlelki przemysł czy budownic­
two, ale równ ież drobne ogni­
wa gospodarki narodowej , jak 
choćby usługi, handel. czekają 
na nowatorsk ie rozwiązania te­
chniczn0 · organizacyjne. Dlate­
go w głównej mierze - od na­
ukowców i techników, ale tak­
że od wynalazców i racjonali­
zatorów wywodzących się ze 
wszystkich grup zawodowych 
oczekuje się inwencj[ twórczej 
sprzyjającej rozwojowi gospo­
darki, kultury i życia społecz­
nego. W hierarchii krajowych 
potrzeb czolowe miejsce zajmu-

. ją problemy kształtowania i za· 
spokajania potrzeb bytowych 
<"złowieka, tzw. infraitstruktury 
gospodarczej, produkcji pr.-ze­
myslowych środków inwesty-

cyJnych, a taJde surowców, ma­
teriałów i ener!;li, - Niei.będnc 
jesl jednak dziaJanie kierunku­
jące realizację i wykorzystanię 
projektów WYńlllUICZyclt. 

K, Gd~ op1 acuwany Pl ; Jeltt Jest 
cenny Staje s Ję jednak w peł­
ni wskaźnikiem postępu dop ie­
ro z chwilą wprowadzenia go 
w iycle. Na przestr-zenl lat 1966 
- 191? wynalazcy I racjonali7.a· 
tony zgłosili ponad 1,4 mln no· 
watorskich ro'łlwiązań, z których 
62 proc. tj. okoJo 840 tys. zasto­
sowano. Wpłynęły one na 
wzro.sl wydajności produkcji, 
obniżenie ' kosztów wytwarzania, 
poprawe jakości i ulatwlenie 
pracy na wielu stanowiskach 
roboczycJ1. W efekcie przyniosło 
to gospodarce narodowej około 
53 mld zl oszczędności. z każ­
dej złotówki przeznaczonej na 
wprowadzenie projektów wyna­
lazczych uzyskuje się coroczn[e 
7 zl w postaci różnego rodzaju 
efektów. 
Wciąż )ednak wiele pozostaje 

d<> zrob ien ia, wiele cenny<'h wy­
nalazków czeka zbyt długo na 
wdrożen if' W efekcie, zesta'\\·ie­
n ie ilości wynalazków zgloszo­
nyl!h do opatentowania w Pol­
sce z listą światową lokuje nas 
na 10 miejscu tej listy. Wiele 
przyczyn składa się na ten nie­
zbyt pomyślny stan rzeczy. 

, .Przestańmy jednak mówić o 
tym. że to zakład. że to od­
dzial, taka lub inna Jnstytucja 
n [e wykonuje swoich zadań w 
1akresie nowatorstwa. że opóź­
nia lub utrudnia wykorzystanie 
owoców ruchu wynalazczego. 

{Dalszy. ciąg na str. 2) 

Projektanci stwori.yll pacjentom możliwie najlepsze wa­
runki pobytu, a z drug(ej strony. lekarzom I pielęgn [arkom 
takie warunki do pracy jakich nie ma w żadnym z łódzkich 
szpitali. Przysłowiową wręcz wizytówką nowocze!;noś.ci mo­
gą być dwa zakłady. Rentgenologia jest w tej dziedzinie 
placówką w naszym mieście najnowocześniejszą. Wyposa­
żcma została w aparaty z wzmacniaczami elektronicznymi, 
monitorami telewizyjnymi, w dodatku aparaty w wysokim 
stopniu zautomatyzowane Dysponuje więc możliwościami 
działania jakich na taką skalę w l,odzi nie posiadaliśmy. 

Drugim wzorcowym oddziałem jest na pewno Oddział In­
tensywnej Terapii. Tu pacjenci znajdujący się w stanie 
zagrożenia życia lub pn przebytym zabiegu operacyjnym, 
znajdować się będą pod stalą kontrolą nie tylko wysoko 
wykwalifikowanej kadry, ale 1 najnowcześniejszej obecnie 
aparatury nadzorującej stan pacjenta produkow<lnej przez 
!irrru: Siemens. 

Wspomniane już nowoczesne rozw[ązania• organizacyjne, 
to np. telewizja przemysłowa- (na zdjęciu) na oddziale no­
worodkowym. Ojcowie na parterze będą mogli za pośred­
nictwem monitora oglądać swe nowo narodzone dzieci oraz 
rozmawiać z matkami. Nle będzie więc potrzebne wpuszcza­
nie nikogo na sterylny oddział noworodkowy. 

Oryginalnym rozwiązaniem jest równocześnie wprowadzo­
ny u nas po raz pierwszy system łączności wewnętrznej. 
Każdy pracownik szpitala, każ.dy lekarz ma przy sobie mi­
niaturowy głośnik włączony w system szpitalny. Każdy jest 
więc uchwytny bez względu na miejsce swego pobytu w 
danym momencie. 

Szpi1tal na uL Pab[anickiej podczas dzisiejszej uroczystości 
otrzyma imię jakie proponowaliśmy dlań w naszej gazecie 
od dawna - lmlę genialnego astronoma i świetnego na owe 
czasy lekarza - Mikołaja Kopernika. Nim jednak ten kom­
binat st<P[talny ruszy pełną parą. minie jeszcze kilka mie­
sięcy. Od pewnego czasu przebywają już na oddziale we­
wnętrznym p[erwsi pacjenci. W następnej kolejności „ru-
szać" będą dalsze ·oddziały. (er) 

. Fot.: A. Wach 
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P 
onad 50 lat temu, dokładnie w 1921 r., 
w kilka miesięcy po objęciu urzędu pre­
zydenta przez Warrena Hardinga Stana­
mi Zjednoczonymi wstrząsnął wielki 
skandal - ujawniono, ie Albert Fall 
(minister spraw wewnętrznych) brał ła-

pówki od magnatów naftowych w wysokości 
400 tys. dola.rów „odwdzięczając się im odda-
niem do eksploatacji pól nartowych", będących 
własnością rządu. Jedno z tych p61 leżało w 
Wyoming, w miejscowości Teapot Dame i do 
dziś m6wi się właśnie o „aferze Teapot Dome", 
jako największym w historii USA skandalu. 

Dzi.ś wygląda na to, że miejsce to zajmie · 
„arera Watergate". Wyl>uchła ona w ubiegłym 

roku, w trakcie trwania kampanii wyborczej. 
Przypomnijmy krótko - w głównej kwaterze 
partii demokratycznej, kt6ra znajdowała się w 
kompleksie budynków zwanym Watergate, 
schwytano grupę os6b, gdy zakładały one urzą­
d:i:enia po<lsluchowe. Okarrnło się, że działali 

oni z rozkazu Komitetu do spraw Reelekcji 
Prezydenta, c,zy!i partii republikańskiej, 

'Poozątkowo udało 1ię wycliszyć spra.wę, ~a·-

panol11.rn.ntyQodnfn 
no ją za „trzecio·rzędną", ale gdy schwytani 
stanęli przed sądem i zo~tali skazani, rozwiązały 
s i ę im jQzyki, bo „nic chcieli być kozłami 
ofiarnymi". Szczególnie osobnik o nazwi&ku Me 
Cord okazał się wielce rozmowny i w zamian 
za obietnicę zmniejszenia kary zaczął sypać naz­
wiskami tych, którzy finansowali rzecz calą. 
Wtedy rozpętała się prawdziwa burza. Kiedy 
Me Cord, a za nim inni, ujawnili m. in, że 
John Mitchell (były mi·n. sprawiedliwości i szef 
sztabu kampanii wyborczej prezydenta) w ie­
dział o zam iarze zainstalowania podsłuchu, wez­
wano go na przesłuchanie. 

Zeznając, pod przysięgą, .zaprzeczył kategorycz_ 
nie, by cokolwiek słyszał o całej sprawie. Przed 
kilkoma dniami, gdy pojawiły się dalsze d-0-
wody, zmienił t.on - wiedział o wszystkim, 
ale się na nfo nie zgad'l:ał. Dał do zrozumienia, 
że działano „nad jego głową", a pozwolenie na 
rozpoczęcie akcji wydali najbliżsi doradcy P.re-

Dean, prawnik z zawodu (prowadził pierwsze mienia międz.y USA a Europą z.achodnią w wa­
śledztwo w sprawie Wate!'gate i uz,nal, że nie runkach innych niż te, jakie istniały po zakoń­
ma winnych) zareagował natychmiast. Wysiał ozerniu wojny, ale przy zachowaniu kierowni­
do prasy list, w który01 oświadcza, ·Że może ozej roli USA. Analizując wypowiedź Kissinge­
podać nazwiska, nie jedno, ale kilka, odpowie- ra można dostrzec łatwo jego myśl przewod-
dzialnych za aferę i jej finansowanie. nią - zaprzestać ostrej rywalizacji gospodar-

Prezydent N ixon, zdając sobie sprawę z czej, w której USA są stroną słabszą, skłonić 
ogromnego rozgłosu afery, zarządził ponowne Europę do ustępstw w tej dziedzinie, przerzu­
śledztwo . Senatorowie i kongresmani republi- ćić na nią ciężar stacjonowania wojsk amery­
kańscy nie ukrywają swego niepokoju, czy nie kańskich w państwach NATO, co zmniejszy de. 
jest to zbyt p6źna decyzja, czy afera nie za - ficyt płatniczy Stanów. 
szkodzi partii republikańskiej w najbliższych 
wyborach. Jest to · zapowiedź 7.akreślonych na sre!'<lkl\ 

Jak dotąd obok rezygnacji szefa FBI Graya skalę manewrów pnlitycmych, trudnych nego­
mamy następną - Magrudera (pełnił on funk- cjacji „na szczytach" poprzez rozmowy Nixona 
cję wiceprzewodniczącego Komitetu Reelekcji z przywódcami zachodnioeuropejskimi, którzy 
Prezydenta), a właściwe śledztwo przed komi- jui tera.z wędrują do Waszyngtonu, zaś prezy­
sją senacką dopiero się zacz,nie i wówczas do- dent Nixqn i;apowiada swe rewizyty w Euro­
piero okaże się jak głęboko sięgają korzenie , pie. jesienią. Może się z tego wyłonić nowy 
zła i korupcji. kształt _,91;os1,rnk6w, zarówno na płaszczyźnie gos­

zydenta. Wtedy zaczęło się na dobre. Tygodnik ·• • • 
p:xiarczej jak i wojskowej, a to na pewno rzu­
tować będzie na odprężeniowy dialog Wschód­
Zachód, dialog rozpoczę~y m. in. w Helsinkach. 
Doprowadził • on do tego, że określa się rok 
1973 ,.rok Lem Europy". Rzecz teraz w tym, by 
'kontynent os i ągnął w ti;:_akcie jego trwania 
·maksymalne korzyści. 

„Newsweek" opublikował ogromny materiał . , 
zatytułowany „Tama wybucha", w którym Skoro . już jesteśmy w USA warto zatrzymać 
niedwuznacznie daje do zrozumienia udl&iał w „ się na innęj;· poważn i ejszej· i , bairdziej nas ·ob­
aferze ludzi urzędujących w Białym· Domu, ta- chodzącej sprawie·. Chodzi mi o wystąpienie 
kich jak Haldemąn (mówi się o. nim,. że. ni~ si.ę . do.rade~ .pr.ezydenta.. do • spra..w. bezpieczeństwa 
nie dzieje bez 'je·gó .wiedzy), Dea1n, Chapin Kis~ingera. Przedstawił w nim za.rysy „nowej 
i wiie~e ~nnych~ ka.rty aiHanityck•iej", ' ozyli osiun~ęcie· pool'OOU• ·BBNBYK WALENDA 
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państwowo-partyjna PRL 
zakończyła wizytę na. Kubie 

~Wizyta E. Gierka~ uroczystosc w _owe1 uc• 

I~~. !':!.~k~J Pomnik Lenina symbolem 
~E~:~L:~s&~n2:s:~~~ przy1·az' n1· polsko-radzieckie1· ~ Egzcku:tywą Komitetu Woje- ~ 
~ wód'Z.kiego PZPR, Prezydium~ 

Sobota byta ostatnim dniem 
wizyty, jaką na za.proszenie 
prezydenta republiki Kuby oraz 
KC KP Kuby zlożyla delegacja 
państwowo~partyjna PRL z. 
przewodniczącym Rady Państwa 
Henrykiem Jabłońskim na cze­
le. 

, 
SWl~TO 

trans.portowców 
i droqowców 

W Teatrze Wielkim w Lodzi 
odbyło się 28 bm, spotkanie po­
nad 1100 przedstawicieli 320-ty­
sięcznej rzeszy transportowców 
i drogowców z całego kraju, W 
czasie spotkania sztandary prze­
cllodnie prezesa Rady Ministrów 
i CRZZ z.a najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie za rok 1972 
otrzymały: Gdańskie Przedsię~ 
biorstwo Robót Droi:owych 1 
Polskie Linie Lotnlcze „Lot", 

Najbardziej zasłużeni pracow­
nicy otrzymali wysokie odzna­
czenia państwowe. Orderem 
sztandaru Pracy II klasy urltt­
korowano inż. Tomasza Kloca; 
Krzyżami Oficerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczono 
2 osoby. 16 osób wyróżuiono 
Krzyżami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski, 3 - Złotymi 
Krzyżami Zasługi, 6 - srebrny­
mi I 2 - Brązowymj. 10 osób 
otrzymało Odznakę „Wzorowego 
Kierowcy'< I Odznakę „Przodu­
jącego D:rog1>wca". 

Niezwykłe 
wizyty 

znaczenie 

W. Brandta w USA 
Zdaniem rządu federalnego, 

wizyta kanclerza NRF Wiily 
Brandta w Waszyngtonie, mieć 
będzie w obeeny.m momencie 
n iezwykle znaczenie. Oświadcze­
nie tej treści zlo:i!yl w sob-Otę, 
na konferencji pra"Sowej w 
Bon.n, rzecznik rządu NRF 
Ruediger von Weclunar. 

Temu teil należy przypU;ać, że 
kan lerl!!O'Wi tdwatrey.SZll• minister 
spraw zagranieznych Walter 
Scheel lł :ffll"'4lit~l"•bez 'tę)U Egon 
Bahr. Rozmo,vy Brandta z pre­
zydentem Nixonem kpncentro­
wać się będą wokół stosunków 
między wspólnym rynkiem a 
USA oraz pro-blemów Wschód.­
Zachód. Von Wechmar określi! 
obecny sto-su.nek Bonn i Wa­
szyngtonu jak.o „solid:ny" i pe­
len zaufania. 

W odniesieniu do krnnplelu;u 
problemów Wsehód-Zachód. rze­
cznik wyrrnlenll rozmowy wstęp­
ne w s.prawie europejsldej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie, ostateczna 
przyjęcie przez parlament fe­
deralny ukladu o podstawach 
stosunków NRD-NRF oraz spra­
wą przyjęcia tych państw do 
ONZ, a także przede wszystkim 
przySzlą wizytę w Bonn sekre­
tarza gene<ralneg0 K;C KPZR, 
Leonida Breful!ewa. 

Ofiara śmiertelna 

w W"unded Knee 
W wyintlvu gwattownej wymia­

ny ognia między wojskiem i 
policją otaczającymi osadę Wo­
unded Knee a Lndianami z ple­
mienia Siuk.sów - Orlala, jeden 
z Indian został w pi4tek zabiJty. 

Pogodo 
Dziś w woJ. lódzldm przewi­

duje się zachmurzenie przeważ­
nie umiarkowane. Po południu 
skłonność do lokalnych burz i 
opadów. Noc bez przymrozków. 
Temperatwra maksymaLna ok. 
18 st. Wiatry słabe lub um,\ar­
kowane, południowe. 

Jutro możliwe burze i prze­
lotne opady. Temperatura be.z 
większych zmian. 
Dziś slońce zajdzie e godz. 

19.01, jutro wzejdzie o 4.14. 
(Imieniny Piotra i Roberta, 

ju_tro Katarzyny i Mariana). 

Kroniko 
wqpodków 

& Wczoraj w Proboszczewi­
ca,ch, !>OIW. Lódź 6-detn ia Afi­
cj a W. wpadla na jezdni pod 
moto.cykl. Dziewczy!llk:a do.z.i1a­
la c l ęiJkich obrażeń cia~a. U, 
m'.eS>2lczona U>stata w szpitalu 
w Zgierzu. 

... w miejSCOIWOŚCi Nowy Wi­
d()lk, pow. Raaoimsko spfonęl;' 
dwa budynki mi-esvkalne z o­
l>:>~ami - pod jedinym dachem 
oraz 2 sbocl<>ly, sta,nowiące wla­
&ność I. Stępnia i I. Sz.rama. 
5'tI1aity szaicu.je się .na ok. M 
tys. zł. Po.żar pow,;tai wsku­
tek podipalenia przez 5-letnie 
dziealro. 

W ty.m dniu zakończyły się 
w Hawanie plenarne rozmowy 
polsko - kubaóskie, w czasie 
któtych wysłuehano relacji z 
ro1..mów ministrów oraz przyję­
to kamunikat końcowy. Roz.mo­
wy przebiegały w bardzo ser­
decznej, przyjac.ielskiej atmosfe­
rze. Wykazaly catl<owitą zgod­
ność poglądów na wszystkie 
poruszone problemy dwustron­
na i międzynarodowe. 

~ WRN w Katowleach, I sekre- ~ w Nowej Hucie, z udziałem wielu dziesiątków tysięcy mieszkańców Krakowa. J zie~! kr~-
~ tarzami komitetów powiato- ~ ~ kowskiej, na której w Jatach 1912-1914 przebywał w. I. L_enin ~ odbyl:_i się_ gł~wua impreza 
~ wych, komitetów miejskich i ~ ~ tegorocznych „Dni Leniuowskieh": w centralnym punkcie naJmlodszeJ dz1eln1cy Krakowa, 
~ komitetów dzielnicowych par- ~ ~ dokonano odsłonięcia pomnika Włodzimierza Lenina. 
~Lil, przewodniczącymi powiato- ~ ~ Na uroczystość przybyli: członek Biura Poli tyC71Dego, sekretarz K~ PZPR Franciszek 
~ wych, miejskich i dzielnico- ~ ~ Szlachcic sekretarz KC PZPR Jerzy Lukaszewicz; wicepremier Franciszek Kaim. W ur-O'CZY-
~ wyoh rad na.rodowych oraz ~ ~ stości u~zestniczy dełegaeja KPZR z sekretarzem Komitetu Obwodowego . KomunistyCZ'lleJ Z dzhtlaczami gospodarezym.i re-~ ~ PartU Ukrainy w Kijowie Eugeniuszem Charczukiem. Obecni są przedStaw1c1ele ambasady 
~ prezentującym;! podstawowe ~ ~ ZSRR w warszawie z radcą - mi>It"5trem Wad.imem Loginowem, 
IJ: gałęzie pr-Lemystu w tym re- ~ 
~ giootie kraJu. ~ Pommiik przedstawia Lenina Dając wyraz głębokiej czci na- siłą jest K.rai Rad. Stosunkami 
~ ~ Ldącego, jak gdyby zmierzają- rodu polskiego dla wielklego w tej wspódin°ocie rządzą leni-

Po zako11czeniu oficja!Jnych 
rozmów w Pałacu Rewolucji w 
Hawanie prof. Henryk Jabłoń­
ski przekazał na ręce prezyden­
ta Dort1co-sa dar dla narodu 
kubańskiego - popiersie Miko­
laja Kopernika. Wręczając dar 
przewodn iczący Rady Paóstwa 
podkreślił ogólnoludzkie znacze­
nie Kopernika, ja.ko wielkiego 
uczonego i Polaka, który wniósł 
olbrzymi wklad w r-0zwój nau­
ki światowe). 

~ W toku spotkania omówio- ~ cego w kierunku starego Kra- przywódcy rosyjskiego i mię- n-owskie zasady. Wzbogacamy 
~no węzłowe problemy sytuacji~ kowa, z którego Lenin pisał do dzynarodowego ruchu rob-Otni- i będziemy . wzl>e>gacać myśl po-
~ społeczno • gospodarczej kra- '~ P b•,.. czego, genialnego teoretyJ<.a i Htycvną nas.zej partii o nowe ~ . ~ swoich towarzY'SZY: „ o- , • W ustailemia nauki, o wn ioski z ~lu i wynik·ające stąd zadania~ Krakowie okazał się pożyteczny wodza rewolucji, twórcy pierw- do"'wiadClzeń na.s.zych calej so-
~ dla wojewód2ltwa katowi-ck.ie-~ · g · twa ·alistycznego ~ '" ~ ~ dla sprawy rewoluqi". sze o pans SOCJ cjalistyczme) wspóLnoty i m ię-
~ go. ~ Glos zabiera FranciSzek - Włodzimierza Lenina, mówca d zyna.ro::lowe,,«o ruchu ko mu n -
~'-'-'-'-'-~'-~~'-'-'-'-'-~'-~~~'-~ Szlachcic. stwierdził, że myśl Lenillla, jego stycznego. Równocześnie z n i e· 

nauka, jego dzielo wywierają zlomną pryncypia.lnoscią brom-
przemożny wplyw na wspól- my i bronić będziemy czystoś-
czesne losy ludzkości. Nasz ci rewolucyjnych idei. OdrL.i-

170 t y s. m ł o d z i e ż y XX wiek - powiedział - to camy wszystko oo sprzecz.1e z. 
epoka rewolucji socjalistycznej, leniin i.vmem, co wypływa z ob· 

Prezydent Kuby stwierdził w 
od.powied.zi, że imię Kopernika 
stanowi syunbol wszystkiego, co 
Polacy I Polska wnieśli do 
skarbnicy nauki 1 kuJtury świa­
tiowej. 

zwycięstw socjalizmu i komun i- cych kJa5-0wych żródel, z bur-
zmu. Leninizm jes.t ideolog;ą żua.zyjnej ideologi.i i mo.ralno-

przystąpi do egzamin6w 
maturalnych 

klasy robotniczej, jest nauką ści. 
twórczą; odpowiada na podsta- Niechaj ten pomnilk tu, W 
w-0we pytania epoki, Jest przy- Nowej Hucie - zakoóozyt F. 
6ZlQŚCią świata. S.zlachcic głosi Wiec.zną 

chwalę Lenima i przyjaźni pol­
sk,o-·rad.zieoldej, n'ech umaon:a 
w naszym sp-Oleczeii.stw1e, w jc­
g·o dzisiejszych i przys!lych 
pokoleniach, wolę pracy dla 
socjalostycznej oiczyzny 1 dla 
ogólnolu.ctz,kiej spra·wy soejallz­
mu i pokoju ! 

W tym samym dniu mimister 
obrony narodowej gen. broni 
Wojcieeh Jaruzelski odwiedził 
szk-0tą oficerską im. Anto11io 
Maceo w okolicach Hawany. Za­
poznał się on z urządzeniami 
sz.koly. jak również z procesem 
szkolenia kadry dowódczej. 
Słuchacze szkoły zade.monstro­
wa:Ii swą sprawność l>ojową na 
psychologicznym torze przesz­
kód. 

W piątek w wielkiej hali 
produkcyjnej stocz.ni „Casa 

za klika dni - 30 kwietnia kOID.iee nauki w klasa.eh matural­
nych - 10 maja początek egzaminów dojrzałości. Pr-Lystąpi dO 
nich ok. 170 tys. młodzieży - absolwentów liceów ogolnoksztalcą­
cyd1 i sz.kól za.wodowyoh. 

W licea.eh ogóln.okształcących 
o.k. 100 proc. mtodizieży, która 
uzyskaJa swiadectwo ukończe­
nia sz.koly średniej zamierza 
pl"'zysta,p ić do e~a.minów ma­
tu.ra\nych. Jeśli chodzi o szk-0~ 
ty zawoct.oowe, w tym roku 
zn.acz.nie więk.szy odsetek ab­
so·l•werutów ni.i. w laitach ub'eg­
łyeh zamierza skladać eg2amin 
doj.rzatości. 

ja), i malematyce (11 maja): 
mlod·z i eż będz ie miała dwa dnl 
przel"'WY przed tr.zecim egzam•­
nen1 pi.se.rn.inytn z \\·ybranego 
pr.zedmiotu., który będizie miał 
miejsee 14 maja. 

Pio dlu.2'szej przenvie -Odby­
wać się będą egza,mJ·ny ustne w 
termima.ch u.stailanych dla s ie­
b :e prizez posoc-zególme szk•oJy. 

Mówca ,przYJPomnial wspólną 
walkę na barykadach prole­
tariackiej rewoducji, znaczenie 
zwyeięstwa rewolueji s-0ejalisty­
cznej w Rosji dla niepodlegJości 
Polski. · Pr.zyipomniat, że po raz 
drugi w clągu życia jednego 
P-Okolenia, w groźny.eh lata.eh 11 
woj.ny światowej leninizm stal 
się decydującą przesłanką wy. 
zwolenia i odrodzenia naszej 
ojczyzny. 

P>ol.sika LudQWa - powiedział 
F. S.zlach·cic - jes.t ogni•.wem 
wiel1kiej 'Wspó1moty s·ocjalisLycz­
nyeh ojczyz.n, której czołową Blanca" w Hawanie odbyl się 

wiec przyjaźni polsko - kubań­
skiej. Na wiecu przemawiał 
prezydent Kuby Osvalńo Dorti­
eos. Pod.kreślił on wyjątkowe 
znaczenie wizyity delegaeji z 
przewodniczącym Rady Pal'i.stwa 
PRL Henrykiem Jabłońskim na 
czele dla w najwyższym stop­
niu braterskich i znajdująeych 
się w pełni rozwoju stosunków 
między narodami polskim i ku­
bańskim, między Polską Zje­
dnoczoną Partią RobOtniczą i 
Kamumistyezną Partią Kuby o­
raz między obu rzą'Claml. 

Każ.da szkoła z,aiwodowa po­
wLnna uiazynić wszys.tko, by 
zachęcić jak najw·i ęJcszą. lkzbę 
młodzieży do podjęcia egzami­
nów matura1nych. Ci, którzy 
nie pow.zięli decyzji mogą to 
u.czyinić jeszcze teraoz. N<ł-\'et 
w przedd2ień sk.lad.ania egza· 
munów doj.rza~ości, szkota jest 
robowią.zana d-o wpisa.nia kan­
dyidata na listę osób z.dający.::h. 
Warto się więc zasta.nowić. Nie 
vtolino ni.l<:iomu rezygno\Vać po­
chopnie z szairusy jaką stwarz,a 
pos iadan1e śiwiad·eclilWa ma~u­
ra-lneg·o, otiw\eraoącego dT'Ogę na 
studlla wy:ilsze. Należy zdawać 
sobi„ sa>r.awę z teg•o, i.Ż przy­
stą•pienie do egzaim.uruu matural­
nego .nie Vl"iąże się z żadYJym 
ryzyikiem. 9wiadectwo u.kończe­
nia szkoty średiniej przeclet u­
czeń JłOSia'<ia już w ,l<!leszenL 

,,Pigułka'' w Polsce 

Prezydent Kuoby stwier-

Prasa polska poinformowała 
o toc-~ącym się w Sztokholmie 
procesie przeciwko producen­
tom hormona.Lnych pigulek an­
tykoncepcyjnych. Jako oskarży­
ciel przywatny występuje peł­
nomocnik rodzin kilku kobiet, 
które używając tych pigułek 
zmaxly wskutek tzw. zakrzepic 
i killkumastu, które doznały 
zmian nowotw()Jr<JW)'ch, zaburzeń 
wątrobowych, wypadania wło­
sów i<tp. 

stwierct.zono żadnych zmian dna 
oka, będących zwykle dobrym 
wskaźnikiem procesów chorobo­
wych w naczy.niacll kI'wio.noś­
nych. 

dził, że obecne spotkanie ma 
wyjątkową raingę, bowiem ~en­
ryk Jabl-oi1ski i towarzySząey 
mu członkowie delegacji, mają 

nwżność .{la~ląza·ąi„. ,11~~ppśre­
d.Jliego kontaktu z robotr,ikami 
kubańskimi w zaktadzie praey, 
w którym w najoa'1~ziej dobi­
tny sposób pr.zejawia się polska 
współpraca. 

W odpowiedzi Henryk Jabłoń­
ski powiedZlial m. in. „Jest rze­
czą wielce znamienną, ,i.e na­
Wil\ZU)emy bezpośredni kontakt 
z ludem kubańskim właśnie tu-
taj, w stoczni „Casa Blanca". 
Stocznia wasza jest prawdzi-
wym symbolem dzisiejszej Ku­
by. JesL pr1Pkonywającym 

przykładem wielkich postępów 
w zakresie jej uprzemyslowie­
nia i zwiększenia jej potencjału 
gospodarczego. 

W tym roku \romi"Sja egzami­
nacyjna będzi„ mogla dopuścić 
uOZJn ia z ject.ną notą n:edos\a­
teczną z; pracy pisemnej do 
sklada1nia egzaminów u'Vtnych. 
Są,d;zić należy, iż ta okolic?.ność 
powinna być .równ'eż \\"Z ięta 
pod u wagę pr.zez tych uczniów 
szkół zawoń-0\\'Ych. którzv m ~­
ją jeszcze wątpliwości, czy na­
l<'ŻY podjąć trud skladan a 
egzaminów. d<>J,riał'Pści. 

Produk<J1Wa11e· w kraju pigułki 
a1'tyk'oncepćyJne .,.Fem"igen'' 
swsui.e ok.., 10 tys. kobiet ~po­
:ni~ei 1 proc. liczby k<>blet w 
wieku płodności). Spxawy ewen­
tualnych ich skutków ubocz­
nyclt nie mogą być nam obo­
jętne. O skomentowanie infor­
macji o sztokholmskim pr-0ce­
sie dziennikarz PAP poprosił 
kierownil<a I Klinl·ki Polożnic­
twa i Chorób Kobiecych AM 
w Warszawie, prof. dr Malgo­
rzatę Bulską. 

Dzi:atnnie hormonalnych środ­

Pewna liczba kobiet stosują­
cych „FetrUgen" uskarża ~ię ~~ 
nudności ~ i inne doleg1iw-0sc1 
wątrobowe, zwlaszcza w począt­
kowym okresie. Jest to sprawa 
irndywiduahnej tolerancji orga­
niźmu. Schorzenie wątroby i 
zaburzenia k.rzeplliwo$ci kI'Wi 
na/eźą \l<l. zn;ipł'ch Iekarz9111 5 
przeciwwskazan. W przypadku 
Jch st\yierdzenia,_ lekarz nie za­
pisze doustnych środków anty­
koncepcyjnych. Kob1ety, które 
zaczę\y takie środki przyjmować 
i odczuwają dolegliwości jesz.cze 
w drugim cyklu. powi.nny z 
nich zrezygnować. 

Pigulkl antykoncepcyjne, Jak 
i wszelkie inne leki hormonal­
ne, stosuje się w Polsce wy­
lącznie pod kontrolą lekarza, 
który przeprowadza ok1·esowe 
badania z,dro-wia kobiety. 

ków stosowanych w Polsce. w-,---------------­
Tel"'miiny egza.mi1nów pisem­

nych urorone rostaly w sposób 
bardziej k.ot?.ystny d1a mloo?. ie­
ży. Po języJ<.u po1slklm (10 ma-

cclach antykoncepcyjnych i le­
czniczych - b wiadczyla prof. 
M Buls"ka - obserwuje się w 
P'Olsce od roku rn64. Nie stwier­
dzono, by wywolaly one jakie­
kolwiek zmiany nowotworowe 
wśród 20 tys. przebadanych ko­
biet, Ryzyko t:ow. .,zak.rzepicy" 
jest przy st-0sowaniu pigułki 
antykoncepcyjnej dwukrotnie 

Administracja· 

F:nal Krajowej Olimpiady sajgońska 

łamie porozumienie • k • mniejsze, niż z tytułu poro-p I• e 1ęgn1 a rS ieJ du, co wykazały badania pro-
wadzone w wielu krajach. po-

Ministerstwo Spraw zagranic:!:· 
nych DRW opublik-01wało oświad­
czenie stwierdzające, że chociaż 
od chwiil podpisania paryskiego 
ukladu pokojowego mi.nęly już 
trzy miesiące, to w Wietn~mie 
poludniowym nadal nie milknĄ 
strzały. Pokój w południowym 
Wietnamie jest wciąż jeszcze 
zagrożony. 

z wdzialem wleemlnist:ra zdro­
'Wia St. Malt'CUn(JIWSlk ieg-o odbyła 
się wczoraj w Lodz.i uroczy­
sk:>ść za.lr-Oń•czen;a \IT Krajowej 
Ol'rn,piady P i elęgnia.rnLwa. Spo­
śród 57 cz-0lowych u•czennic 
szkół piel<:~niars.kich z calego 
Jkraju .najlepszymi ok.a.zaly się: 

. . twierdzone również w Polsce. 
ki bez egz.ammow wstępnych Zwiąwne przypuszczalnie z „Fe-
zos,ta1ną przyjęte na .. Wyd i al migenem" wyp~d~nie wlosc\w 
P1el~giniairs~wa. A.kademu. M~cty· , 'tw1erd7.0no w dwóch przypad-
cznei w Lubll1~1 e. ~od21an><•om kach. Trzeba jednak powiedzieć. 
tym razem svczęsc1e mniej że niektórzy dermatolodzy pro-
spi:zyjalo. Najlepsza - J. Mar· 1 ponują, bv P<>deJrzanym o takie 
omiak upla.s.owa•ta się na . 9 u iemne d7.iałan1e estrogenów -
m.ejscu z min1mau1ną stratą kil- leczyć wypadanie wlosów. U 

K. Kiela1r z La.i'J.cuta, W. s:•wek 
z Kielic i St. Pepłowska z Ol­
sz.tyna. Wszys-tikie tmzy la.urea\-

lrn dz 1 es1ą~y'ch pwMtrtiu do naj- 100 kobiet przebadanvch w Kli-
leipszych. (er) ni.ce Polożnlctwa i Chorób Ko­

biecych AM w Wars~awie nie 

Admlnistracja sajgońska la­
mie porozumlenle o zaprzesta­
niu ognia i przywróceniu poko­
ju. 

C
zy kobiety chcą być chronione? 
Jest to pytanie tylko z. pozoru re­
toryezne. Mamy rozbudowany sys­
tem ochrony prawnej pracy .ko-

biet i macierzy1\sJtwa: zaikazy zaitrudnia­
nia kobiet przy określonych pracach, 
zwłaszcza w czasie ciąży i kaTmienia, 
zakazy zwalniania z pracy kobiet w okre­
sie macierzyńs•twa, pr.zedlużone niedawno 
urlo.py macierzyńskie i wrlOIPY na .opiekę 
nad dziieokiem, przerwy na karmienie 
niemowlM, zwolnienia na opiekę nad 
dzieckiem. Jednak ten system ochrooy, 
jak .pakazuje praktyka życia 'zakladawe­
go, obraca się często ,pr.zeciw samym 
podopiecznym. 

Wyraża się to w posta-ci niechęci do 
zatrudniania kobiet w ogóle, a potencjal­
nych ma,\ek w szczególności. Z kolei u 
k<>biet to nastawienie wywotuje reaik.cje 
obT'Onne: próby ba.gatelizowania swojej 
odrębności psychofizycznej i fun.koji bio­
logicznych. deeydujących o szczególrnej 
ochronie prawnej. Wyrażna zmiaina artuno­
sfery wokół spraw macierzyństwa i irO­
dzinY, podniesienie prestiżu spoleoznego 
ma·llki nie może pa.zos.tać bez wiplywu na 
stosunek za.ktadów pracy do 'kobiet, a tark­
~ na samopoczucie samy.eh praeo-wnic. 
Wszystko to z pewinością wpJ:ynie również 
na doskonalenie przepisów o ochr-Ol!lle 
kobiet pracujących, co oznacza Tl'ie tyle 
dalszą ro·zbu<iowę tego systemu, i•le do-­
stosowanie go do dzisiejszych warunków 
i potrzeb sipołecz:no-gospodarczych. 

Przyk!adem może tu być nowelizacja 
wykazu prac wzbronionych kobietom, 
podjęta już w resortach pracy, plac i 
spraw so-cjalnych oraz 2'1drowia l QIPieki 
spoteezne1. Wykaz ten, olbejmujący 92 po­
zycje, obowiązuje od 22 lat, ,powstał wi~c 

w <llkresie, gd.V. '10 najpopudarnieJ11z;rch 

piosenek 11ależala „Cyraineczka", o dziel­
nej dziewczynie, Co to „na tralctorze je­
dzie i orze". Warto na marginesie wspam­
nieć, że pracę W charakterze traktorzy­
stów uznano we wspomnianym wykazie 
z 1951 r. za wzbronioną kobietom. 

Wytkaz, w zasadzie nie zmieniany od 
tego czasu, mocno się zcstarzal. Nie ma 
chyba galęz.i produkcji, w której nie na-

„Co na lroklorze 

ledzie i orze •. :' 

Prace wzbronione 
dla kobiet 
stąpily w tym oklresie Zlll1iany w techno­
logii i warunJcach pracy. Nowe procesy 
technologiczne prZY'JliOSly nowe zagroże­
nia dla zdrowia, ale ~ dTilgiej strony w 
wielu przypadkach ograniczyly lub zlik­
widowały działanie czynników sz,kooli­
wych. Równocześnie 7J1Ilienily się poglądy 
medY'(!y•ny na wpływ niektórych .czynni­
ków na organizm kobiety i Jej funkcje 
macier.zyńskie. Nie trzeba więc dowodzić 
konieezności ak!tualizacjli katalogu prac 
wzbronionych kobietom. 

W jakim kierunku powinna pójść noV\·e­
U.acjal ~ w~awn;rm 5ym,pozJum ni. 

socjalnych .i prawnych środków ochrany 
macierzyóstwa i rodziny, przedstawiciele 
nauki i administracji i;iaństwowej zajęli 
wspólne stanowisko: nowy wykaz powi­
n ien objąć te prace, które - zgotlnie z 
dzisiejszym stanem wiedzy - oddzialywu­
ją ujemnle na organi.7.nn kobię.ty i jej 
możliwości macierzyóskle. Chodzi więe o 
to, by ta zaokazy dobrze chroniły kobiety, 
ale zarazem i o to. by nie ograrniczaty 
pcmad potrzebę. moiiliwości ich zatrudrnie­
nia. 

Jest to nieornlernie istotne nie tylko z 
punktu widzenia a.s.piracji zawodowych 
samych kobiet, ale i z uwagi na sytuację 
na rynku pracy, wymagającą - wobec 
ostrego niedoboru męskiej sily ro-l>oczej -
dalszej aktywizacji zawodowej dams·kiej 
polowy spoleczeństwa. Ministerstwo Pra­
cy, Plac i Spraw Socjalnych zarpowiada 
również drugie - obok nowelizacji za­
kazów - posunięcie w tym kierunku: 
określenie stanowisk, na których powin­
ny pracować przede wszys·tkim .kobiety. 
Pozwo!l to ~kierować mężczyzn do praey 
na stanowiskach, na których zatrwdniainie 
kobiet jest wzbronione. 

W apinii autor6W projekltu nowe.go wy­
kazu prac wzbronionych należaloby rów­
nież dokonać przeglądu kookretmych Slta­
nowisk pracy pod kąrtem ich stanu tech­
niczno - -0rganizaeyjnego, zabezpieczenia 
przed szkodliwymi wplywami śro-dowiska 
pracy ii,p_ Efel<!tem tego przeglądu byloby 
udostępnienie \\'ielu stanowisk kobietom 
poszukującym ·pracy, a równocześnie -
uporządkowanie i u.nowocześnienie sta­
nowisk zaniedbanych, formalnie dostep­
nych dla kobiet, a w :rzeczY\'listości szko­
dliwych. Takie stanowiska z pewnością 

znaJ~ liiq w. bavdz.o wielu zaildadacn. 

Następnie przemawiał E. Char­
czu,k. N ie ma ta.kiego za,kątlrn 
na kuli ziemskiej - powie<lzial 
- gdzie imię Lenina nie brzm1a­
t.oby jaik płomienne wezw:tn1e 
do walki z wyzyskiem i bez­
pra·wiem, jak s_yml>o_l . iin.ten:a­
cj-Olnalistycz.neJ iectnoSCl, g.,;a­
rMicja zwycięstwa w walce o 
idea.ty komuniJZJmu. Obecnie -
kontynuował mówca - i.dee Le­
n'.,na są nlezav."OcLnym drogo­
wskazem dla suwerennych so­
cjalistycznych państw, t;je:l'1<>· 
czonych w RWPG i w Ukla• 
dzie Warszawskim. 

Przed pominik pod.chodzi !jrU· 
pa mieszkańców Krakowa ~ re­
gionu. Dokonują oni aktu ~d­
slonięc'.a pomncka. którego P'>'· 
tę pokr,"\\·ają wieóce. 
Uroczyst-0ść kończy „Międ.zY· 

na.NX!óv:ka". 

Ludzie 
decydui2' 

(Dokońc:z;enie ze str. 1) 
To nce instytucje, a konkretni 
ludzle w tych instytucjac\> de· 
cydują o dobrym lub zlym dzi~­
łaniu. Nazwijmy po imlentu 
tych, którzy dbają i potrafią 
"prowadzić i upowszechnić po­
mysly wynalazcze. Przedstawiaj­
my ich do wyróżn i eJ'l i otaczaj­
my ich szacunkiem - zakoń­
czył swe wystąpie.11ie minister 
Kaczmarek. 

* 
W dalszej części narady, o­

bradowano w zespołach. Wyni­
ki obrad przedstawione bedą 
dzisiaj podczas dyskusji plenar­
nej. Dziś także najwybitniejsi 
wynalazcy i racjonalizatorzy u­
dekorowani zostaną wysokimi 
odznaczeniami państwowymi. 

(rg) 

Nowy szef FBI 
W kilka godzin po rezygnacji 

Paitricka Graya, prezydent USA, 
Richard Nixon, desygnował w 
czwarte]( wieczorem na stano-
wt.s.ko dyrektora Federalnego 
Biura śledczego, Williama 
Ruckelshausa, który dotychczas 
pel.nil funkcję szefa Krajowej 
Agencji do Spraw Oehrony Na­
turalnego Środowiska Człowie­
ka. 1luokelshaus, z wykształce­
nia prawnik, do 1971 roku był 
zastęp.cą prokuratora general­
nego. Oświa<lczyl on, iż akcep­
tuje propozycję powierzenia mu 
kierowniotwa FBI pod warun­
kiem, że nie będzie stalyn1 dy­
rektorem biura. Doda!, że na 
slanowisku tym pozostanie co 
na,jmniej 2 miesiące. 

Pierwszym żadaniem, jakie 
powierzy! Nixon Rucke!shauso­
wi to przejęcie przez niego 
śledztwa w &prawie a!ery wa­
tergaite. 

Zwierząta przepada ią· .. 
alkoholem 

Laboratorium jedinego z in­
sty,~utów Moskwy kierowane 
pnzez prof. Pa·wla Siergiejewa 
prowadzi doświadczenia nad 
preparatami ain.tyalkoh.olo.wymi. 
Do e.ksperymentów używa s;ę 
kotó;.v i szci;u.rów. Nadp'erw k-0-
ty przy.z,wyczaj.ają się do alko­
holu. w tym c.elru podaje s'ę 
im 2o~procantowy roztwór spi­
rytllsu. Po taikiej dawce zw'.e­
rizęta są Wesole, .po.dd1ie.cone. 
Choo·zą na chwiej.nych łapach. 
Szybk-0 wciągają s ię do picia. 
Jeteli -0 określo.nej porze r. ie 
dostają swojej p.oreji trunku, 
p:>dnos.zą wrzask, czyli typo­
wy .. kociok\Y,.k". Następna fa­
za J>Or)~ga na stooawaniu pre· 
para.Łów od\\·y•Jwwyrch. C1eka­
we, że naiwet z kotami nie jest 
to bynajmrn\ej laotwa sprawa. 
Materiał d·oświad.c,a>ny uzyska­
ny pm;e?. labo-Patoriluim Je.sł 
prie<lilnlotem aina.ll:i, 
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U wagę jadących szosą Gąbin - · War­
szawa przyciąga ostro rysująca się 
na tle horyzontu, wyrastająca z la­
su i pnąca się w górę konstrukcja 

stalowego masztu. Na plac budowy wiedzie 
leśna droga rozjeżdżona kołami ciężkich sa­
mochodów. Mijamy baraki, w których mieści 
się kierownictwo budowy radiowego cen­
trum w Ko.nstantynowie i zatrzymujemy s i ę 
n ie opodal podstawy orl'lyszłego kolosa. Wy­
soko ponad naszymi głowami wznoszą się 
przytrzymywane stalowymi odc iągami 
pierwsze segmenty masztu, którego wierz­
chołek przebije chmury . Cała konstrukcja 
zakończona ostro u dołu wspiera się na 
specjalnym łożysku obliczonym na wy_ 
trzymanie · nacisku przekraczającego 1000 
ton. - Maszt będzie miał 640 m wysokości? 
- pytam kierownika tei imponującej bu-
dowy - mgr inż . A. Szepczyńskiego 
Trochę więcej - wh:ąca brygadzista mon­
terskiej ekipy wysokościowej - J. Joniec 
i dodaje: - Dokładnie to maszt będzie miał 
642 i pół metra wysokości. 
Otaczają mnie Judzie dla których praca 

na dużych wysokościach jest chlebem co: 
dziennym J Joniec budował iuż 7. kolegami 
maszty o wysokości 320 m, zakładał powłoki 
elewacji na Scianie Wschodniej w Warsza­
wie i wznosił 5talowe konstrukcje w Hucie 
im. Bieruta w Częstochnwie. Dla tych ludzi 
nie ma rzeczv trudnych i niemożliwych, a 
każdy z nich opróc~ rloskonałej znaj?~ości 
swojego fachu oosiada zdolności ekwilibry­
styczne. Maszt radiowy składa się z wielu 
elementów łączonych śrubami. Montaż kon-

- „Nie boimy .się pracowa~ tak wysoko, 
bo wysoko mieszkamy" - śmieją się bry­
ga_dziści - J. Joniec i S. [...ekki. Obydwaj 
pochodzą z Kłobuckiego . Monterzy: J. Cho­
łota, J . Nowicki. J. Gilewski i R. Tworkow­
ski mają rodziny w różnych dzielnicach Pol-
ski i nie·mało doświadczeń. · 

- „U nas w Mostostalu w Zabrzu pra­
cuje 4900 osób, a eo trzeci pracownik ma 
15 lat stażu" - mówi z dumą w głosie je­
den z monterów. 

- „Połowa załogi pracuje w przedsiębior­
stwie 10 lat" - dodaje ktoś inny. 
Dzięki doświadczeniu i kwalifikacjom 

swojej załogi Mostostal podejmuje się wy­
konywania rozmait.vch robót. Mgr inż. A. 
Szepczyński budował kolejkę na Go­
ryczkowej, a maszt w Konstantynowie jest 
jego czwartą budowa tego t.vpu. Na każdej 
budowie występowało niemałe r.vzyko. In­
żynier wspomina o awarii kolejki transpor­
towej na Goryczkowej wiozącej ludzi do 
pracy. Wszyscy uratowali 5ię wtedy skacząc 
w kosówkę. On sam znalazł się kiedyś pod 
kilkutonowym członem stalowego dżwigaru 
wiszącego na cienkim drucie. 

- „Człon zerwał się z uchwytów i nie 
wiem czemu zawisł na tych drutach nad 
moją głową. Czekałem kiedy na mnie spa­
dnie" - wspomina . I po chwili dodaje: -
„Na każdej budowie zdarzają sie różne rze­
czy trudne do przewidzenia i dlatego od 
monterów wymaga się dużo więcej niż od 
ludzi pracujących na ziemi. Wszyscy ludzie 
z brygadv wysokościowej co pół roku prze­
chodzą badania w Instytucie Lotniczym. 
Większość z tych ludzi z łatwością ukoń­
czyłaby politechnikę ... U nas trzeba myśleć 
i szybko decydować" - kończy inżynier 

się strukcji odbywa się wysoko nld zlemi~ a spoglądając w kierunku budującego 
człowiek, który wy K:on„je tę i.racę ~naJd~- masztu. 
je s i ę zawsze na wierzchołku stalowei szpil- Z boku konstrukcji, wysoko nad ziemią 
ki kołysany podmucbami wiatru l _ pozb:i-

7 
widać chytre urządzenie zbudowane przez 

wiony .pewnego oparcia. W każdeJ chwili polskich inżynierów i techników -:-. s.amo-
można stracić równowagę i runąć w dół. bo bieżny dżwig pełzający. Górna częsc uri;ą-
monterzy nie zawsze mogą pozwolić. sob!e dzenia posiada skomplikowany system wc1ą7 
na ograniczenie ruchu poprzez przypma1.11e garek - dolna wspiera się na teleskopowei 
się pasami I stosowanie innych zabezp1e- łapie. Na całej długości znajdują się uchwy-
czeń. Ludzie pracujący na wierzchołku czu- ty przytwierdzające dżwig do masztu. W 
ją stopami wibrowanie stalowej konstrukcji, miarę postępu montażu dżwig sam wsp!ha 
gdy winda wciąga w górę kolejny tea;;ment s ię do r;ćry. Dolna łapa przymocowana 
d(} montaźu I balansując ciafem. w "' ko--~·do ~talowych rur masztu. wypy-
łysariia się całego masztu spoglądają na cha. ku górz~ resztę, która nat~c~miast zo-
odlegly horyzont zatrzymując czasem w:zrok staJe przytw1erd~ona 11chwytam_1 ~ wówC'zas 
na leżących w dole miasteczkach i wsiach. do góry wędr1;13e .podsta~a dzw1.~u. która 
s. Lekki - drugi brygadzista ekipy wyso- znowu wY"t?chnie urządzenie w gorę: 
kościowej z . zabrzańskiego Mostostalu wspo- . - „W m_i3:;,ę . postępu. r?b.ót ?ędą p1ętrzyly 
mina, że największym jego przeżyciem była się trudno~c1 .- mó~1 m~ymer . - „zk:ś~l 
praca w pełnym słońcu nad chmurami. szych wyhczen wymk~, ze. n.a Vo(YSO • 

około 5fJO m nasz pełzaJący dzw1g nie będzie 
:- „Na dole było mgli~to i ponur? a na mógł poradzić sobie z ciężarem własnych 

wierzchołku masztu mozna było się opa- Jin". _ I co wtedy będzie? - pytam. 
lać:. Ziemi nie było widać a kol~gów na _ „Będziemy · podwieszać , co się da na 
dole przysłaniały chmury" - opowiadał. maszcie, jak na choince. Cała trudność w 

Maszt w Konstantynowie będzie dwukro- tym, że rozmiary masztu uniemożliwiają 
tnie wyższy od montowanych już konstruk_ wykorzystywanie konstrukcji, jako drabiny. 
cji tego typu Pod względem wysokości nie Rury są w dużych odstępach od siebie co 
będzie miał s.obie równych w całym świecie. 

_ Czy te wysokości nie niepokoją? (Dalszy ciąg na str. 4) 
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Tym razem sprawą sporną stało si~ 
, używanie przez lekarzy chińskich 
akupunktury do znieczulenia lecznicze­
go. Wiadomości na ten temat przenika­
ły do Europy już od roku, ale roz· 
głos uzyskały dzięki dr Jacques Niboyet, 
kióry ogłosił obszerną relację po wie­
lomiesięcznym pobycie w Chinach. 

„W wielu szpitalach pisał dr 
Niboyet - asystowałem przy licznych 
operacjach. Filmowałem ich przebieg, 
Badałem chorych przed operacją i po 
jej zakończen iu . Otwierano przy m~ie 
klatki piersiowe, robiono cesarskie cię­
cia, operowano żołądki I serca. We 
wszystkich przypadkach do znieczulenia 
używano jedynie akupunktury. Podczas 
operacji pacjenci zachowywali się 
idealnie spokojnie, nie dostrzegłem naj­
mniejszych objawów odczuwanego 
przez nich bólu, nie widać było zim­
nego potu. Bywało, że operowani roz­
mawiali z operującymi". 

Nie jest to świadectwo odosobnione. 
Podczas Nizyty prezydenta Nixona w 
Chinach przebywali tam dwaj lekarze 
amerykańscy: wybitny kardiolog Paul 
Dudey White i chirurg Samuel Rosen. 
Asystowali oni przy· takich operacjach, 
jak usunięcie części żołądka l wycięcie 
guza z mózgu, przeprowadzonych przy 
znieczuleniu akupunkturą. Ich opinia: 
„Nie ma wątpliwości, że ta metoda 
znieczulenia skutkowała", 

Problem nie jest błahy. Przyjęte w 
świecie nowoczesne metody znieczule­
nia są wprawdzie bronią skuteczną, ale 
niekiedy niebezpieczną. Jak się szacuje 
w USA, na 5000 przypadków znieczu­
lenia ogólnego, co n.ajmn.iej jedno po­
woduje fatalne następstwa w orga­
nizmie ludzkim. I dlatego nie bez zna­
czenia są doświadczenia ch ińskich le­
karzy, którzy zaczęli stosować akupun­
kturę jako metodę znieczu1ania 

Eksperyment contr.a sceptycy 
~ceptycy jednak nie kapitulują. ot~ 

ok~punktu ry trwają od downa. Ta metoda leczenia, polega1ąca 
okres lonycr pu'.'lktac 1 ciała - srebrnych igieł, ma swoich entuzja­
we Fronc11. Nie beL powodu w tym kroju : lekarze . francusr 
eczn czym. w C'l inach. A w1odomo, ie akupunktura_ pochodząca 

ich argumentecja: jeżeli nawet przy 
stosowaniu akupunktury operowani nie 
odczuwają bólu, to czy jest to wynik 
nakłuwania? Może tu działać sugestia. 
I powołują się przy tym na doświad­
czenia z hipnozą. Rzeczywiście, odbyło 
się już wiele ciężkich operacji przepro­
wadzonych pod hipnozą na chorych, 
którzy są w stanie zapadać w głębo­
ki traillS, I nie odczuwali o.ni bólu. 

Argumentacja ta została podważona 
w wyniku eksperymentów prof. Tchang 
Sian-tonga w szanghajskim Labora­
torium Elektrofizjologii i Psychologii: 
Jlyksztl!kony w· Stanacą - Zjednoczo-

nych, znany w Ś'l\>iecie ze swych 
badań z zakresu neurofizjologii, 
chiński uczony przeprowadził wiele 
operacji na zwięrzętach - królikach, 
szczurach I kotach, stosując akupunk­
turę jako metodę znieczulającą. Zało­
żeniem niepodważalnym jest niemoż­
ność oddziaływania sugestii człowieka 
na zwierzę w momentach , kiedy odczu­
wa ono ostre bóle. !<;ksperymenty do­
wiodły, że również zwierzęta nie 

· cierpią podczas operacji . z akupunkturą. 

Gra jest warta stawki 
Chińscy specjaliści od akupunktury 

nie twierdzą bynajmniej, że poznali juź 
mechanizm tego feonomenu. Przyznają 
także, że niejednokrotnie czują · się 
skrępowani podczas operowania pacjen­
tów, którzy widzą wszystko. normalnie 
oddychają, mogą swobodnie porusząć się 
i reagować. Uważają jednak, że gra 
jest warta stawki. Akupunktura ma 
szansę wyeliminowania przypadków 
szkodliwego oddziaływania innych me• 
tod znieczulania na organizm człowie­
ka. 

Ponadto akupunktura staje się, jak 
tego dowiodły eksperymenty prof. 
Tchang Sian-tonga, ważnym narzędziem 
w badaniach podstawowych nad bólem. 

. ' 



W ośrodku lotów kosmicznych 
.~~ ~~~ I . W ~untsville jest inaczej. O tym starali się nas wszyscy przekonać i poinformować w cza- ~ 
I s1e krotkiego wypadu do tego miasta, co stało się możliwe dzięki uprzejmości Centrum Prasy ~ 
~ Zag~anicznej, które z mocy Agencji Informacyjnej USA (U. S. I. A.) zajmuje się koresponden- ~ 
~ tam1 zagranicznymi akredytowanymi w Waszyngtonie. ~ 
~ Czytelnik polski zapyta nie bez racji: Co ma być inaczej i dlaczego? Gdzie jest Huntsville? ~ 
~~ ~~~ 

B untsville - od nazwiska 
Johna Hunta, który w 
1804 r. osledlil sle tutaj 
I w pobliżu „Wielkiego 

Zródla" wzniósł swój dom, leży 
na równinie niedaleko od os1a­
tnich stoków Apalaczy w pobli­
żu rzeki Tennessee w miejscu 
gdzie zatacza 1>na łuk najdalo;>j 
wysunięty na południe. Jest to 
Już na terytorium stanu Ala ba­
ma nazywanym „sercem ame­
rykańskiego południa". 

16 tys. - 140 tys. 
W 1950 r. Huntsville liczyło 16 

trs. mleszkancow 1 "•Pv•nina 
aię ten okres Jako „śpiącą nu­
dę". Dziś miasto ma UO tys lu­
dzl, wraz zaś z otaczającyń1 Je 
powiatem ladlson - blisko pól 
miliona. Huntsville przekształ­
cllo się nagle w pulsujący ży­
ciem ośrooek przemysłowy -
przykład „nowego rozwoju po­
łudnia••. 

Wszystko to uś stało się za 
sprawą utworzenia w Huntsvll­
le ośrodka lotów kosmicznych, 
w ślad za którym centrum o­
brosło licznym; zakładami 
wspóldzlałającyml w realizacji 
programów podboju kosmosu. 
Tu wspólnie z Ośrodkiem 
kierowania lotami kosmicznymi 
w Huston w stanie Teksas i o­
łrodklem startów rakiet na 
przylądku Kennedy•ego na 'Flo­
rydzie, przybrały konk(etne 
kształty programy załogowyd1 
lotów od „Mercury" począwszy 
przez „Gemini" do zakończone­
go właśnie programu kslężyco­
weg1> „Apollo". 

Skoro już o tym - to chodź­
my do muzeum. 

Kolekcja rakiet 
i Miss Baker 

Gromadzi ono w HuntsvUJe 
największą w świecie, ilc7ącą 
ok<>lo 100 sztuk lrnlekcję rakiet 
at do monstrualnego „Saturna" 
włącznie, dziesiątki kabin ko­
smicznyeh z wierną repliką ra­
dzieckiego „ Wostoka" i p:r~e­
paloną żarem gęstych warstw 
atmosfery ziemskiej powloką 
„prehistorycznej" już kabi.ny 
pierwszego astronauty amery­
kańskiego Glenna (zgroza spoj­
rzeć jakie to było ciasne! nie 
mógł nawet nóg rozprost1>Wać 
w locie), sprzęt, instrumenty 
naukowe, modele z kopią kra­
teru księżycowego, rysunki, fo­
tografie. 

Cennym. acz nie wiecznym, 
(cbyba, że zostanie wypchana), 
eksponatem jest żywa jeszcze I 
twawa małpka-rezus „l\Ilss Ba­
ker" - pierwsze amerykańskie 
astro-7.wlerzę, które odbyło po­
dróż w kosmos i 7 powr-0tem 
w klimatyzowanej klatce. „Miss 
Baker0 żywiona witamiuao1i to­
leruje swego towarzysza - „mr. 
Big George'au, który nie do­
znał zaszczytu wejścia do histo­
rii astronautyki I pozostał księ­
ciem małżonkiem. 

Jak się prowadzi pająka? 

Muzeum jest tak z.organi7owa· 
ne. Żp każdy spróbować ruo~e 

kontroli wizualnej bicia swego 
serca, podjąt wysiłek elektroni· 
cznego doprowadzenia do pra­
wldłowego lądowania księży co­
wego modelu - „pojazdu pa­
jąk" w określonym puulccie 
kontrolnego ekranu i zabawić 
slę wieloma innymi kosmiczny­
mi operacjami. Wyznam - że 
w toalecie męskiej obeJnalem 
oryginalne „wd:z.ianko" - jakie 
lunonauci musieli przywdziewać 
aby stawtt czoła naturalnemu 
ro'Zwlązywanlu kwestii „tych 
rzeczy". Sprytne ale zapewnie 
dotkliwie niewygodne. 

Doznałem zaszczytu prowad?.e­
llia pojazdu księżvcowe~o. U­
kład kierowniczy dziwoląga na 

antypyłowych, z metalowej sla· 
tki wykonanych opona.eh, jest 
czymś pośrednim mlęrlzy drąż­
kiem sterowym a kierownicą: 
wciśnięcie przyspiesza bieg, 
skłon w bok przynosi slu<;t. 
BC'll dłuż.~zego treningu nie ry­
zykowałbym wyjazdu na ulicę. 
Mimo to otrzymalem dYplom 
astr1>nauty. Z tym dokumentem 
w dłoni pooążyłem do właści­
wego cenlrum loWłw 1iosmlcz­
nyd1 im. George lllarshalla na 
badania I ćwicztlJ~ tanu 11le-
wa.żkośd, zwiellzeftłł. kabi.n 
„laboratorium niebieskiego", 
które na 58-dniowy eksperyment 
okołoziemski wyrzuoone zosta­
nie w pOłowie maja oraz studia 
nad programem „Apo11o-Sojuz 
test project - eksperimientałnyj 
prajekt „Sojuz-Apollon" i szki­
cowanym dopiero na deskach 
projektanckich I obliczanym 
przez komputery program „Wa­
hadło". 

EVA 
W centrum lotów kosmicznych 

George Marshalla w Huntsville 
(Alabama) bylem w EVA. EVA 
jest to k.ilkupiętrowy budynek 

mieszczący wyłącz.nie gigantycz­
ny, wielkości wlelkieg0 zbiorni­
ka na ropę naftową, basen wod• 
nY z wodą porJgaaną do 29 
stopn1 Celsjusza. Woda ceyściut­
ka, glęb1>kość ponad 13 m, śred. 
nica ze dwa razy tyle. EVA nie 
s!Uży jednak zabawie i przyjem­
ności, jest bowiem symulatorem 
środowiskowym „d:zllalalności 
pozawchlkulaiincj" (extra - ve­
h.icular aetivitY). w którym od· 
bywają trening; 1 przyzwycza­
jają się do s~anu nieważkości 
amerylcańscy astronauci - aktu· 
alnle - cala dziewiątka progra. 
mu „Skylab". Symulowaną „nie­
ważk'OśĆ" osią!;a •ię przez przy­
branie ćwiczącego w pełny k<>m­
binezon kosmiczny I napompo-

wanie go powietrzem do odpo­
wiedniego ciśnienia. Pod wodą 
jalrnś się to wyrównuje i kas. 
mic'llne orbit<>wanie jest ,Jak 
żywe". Na d:nie basenu z.res7.tą 
umieszczono całą konstruk;cję 
knblnv „Skylab"; łacz:no~ć 
dźwięk1>wa działa, a zatem mo· 
żl1we jest udzielanie iJ·oleceó: 
- „otwórz właz" - „wy;id.ź na 
zewnątrz" - ., wyjmij i,amere•• 
- „fil.Jnujł• - ~~ s " 
itd. ied. D;rrektói' ~dka :n e· 
rza się, ż ci 1i.t4r2~~ ,jut ~-z · 
nlewa:iikośet na ąrb.lcłe, u a:i 
E\' A za niemal doskonały odpo­
wiednik. Działalność trenujących 
mmna obserwować ze 5pecjal­
nej sali operacyjnej z monitor!l­
mi kilkunastu ka.mer, śfedzą. 
cych każdy ruch astronauty, 
Sala ta przypomina zaplecze 
studia telewizyjnego. Scyrhać tu 
też każde r.łow-0 1u<12i, l<tórych 
ciało straciło wagę w EVA. 

W środku „Skylab" 
Będą trzy misje „Skylab". 

pierwsza już w maju br. Kabi­
na „Skylab" zbuclowana w 
Huntsvine przemyślana Jest do 
ostatniego s-zczególu. Dawno już 

minęły w prz.eszlość ciasne po­
:mlesz,czenia ka.bin „Menł ry" 
~y „Ge1nini". 0 Sk:ylab'' to CO· 
najmniej ,,M-3". Dwie okrą.gie 
sale pełne a.paratury naukowej 
nastawionej głównie na :i<bada· 
nie wpływu niewaŻ'kości na or­
ganizm człowieka, przyrządów 
do gimnastyki, k~ik tektury a 
nawet gry w sza.oby, prysznic, 
barowy stół do jedzenia itJp. itd. 

N ad czym teraz się 
pracuje 

W Huntsville praeuJe się obec­
nie nad kolejnym.i programami 
NASA: amerykańsko-radzieckim 
spotkaniem w kosmosie w lipcu 
1975 r. 1>raz „ walladlem". „Shut­
tle" t 0 koncepcja pojazdu k-0s­
miczneg-0, który ma być tańszy 
i nie tylko na jednorawwy u­
żytek. N:.- deskach lronstl"lllkto. 
rów i w mózgacil maszyn li­
CU\CYCh rysuje się .iuż ks-ztalt 
„raklety-samol<>tu", l!.ctóry po lo­
cie w kosmos wyląduje z po­
wrotem na ziemi. Koncepcja .o· 
bejmuje również odzysk drugie. 
go członu rakiety nośnej. Reah­
„acja? - wedle dzisiejszych ob­
liczeń „na la.ta osiemdziesiąte". 

Co z von Braunem? 
Kończą.o relacje z Huntsville 

trnliuo p1>minąć jeszcze jeden 
element kosmiczny ooobę 
twórcy amerykańs.k.iei astronau­
tyki Wernbera von Brauna. Nie 
ma g 0 już dziś w Huntsville, 
podał się d-0 dymisji i obecnie 
pracu.ie w Germ·antown w sta­
ni" Wirginia w przemyśle pry­
watnym. Jluntsville żatuJe l(O 

jednak bard-zo. W czasie objaz. 
du miasta, gdy nas"' autobus 
z.nalazł się w dzielnicy willowej 
- objdniaJący trasę powicdz.ial: 
w tym domu mieszkał w Hunts­
Ville Wcmber V<>u Braun - pe­
wnie powstanie tu Jego mu­
zeum. 

W ()'pisanym p1>przednio mu­
zeum koBmic:roym <>twarto nie­
dawno ,,salę von Brauna 0

, J?d'Zie 
znaleźć można pierwsze dzie­
cinne jesz.cze rysunki rakiet I 
kabin kosmicznych kreśl()ne 16-
·łetnią wówczas ręką von Brau­
na, f1>tografie różnych okr~ów 
jego życia, dyp1on1 „magna cum 
laude" gloszą.cy o nim: „natus 
;n wJrsdtz in provlncia posna­
nia", wazę star1>greeką ofiar-0-
waną mu przez premiera Pa:i•­
d~JllOI•,.._ - .. IJYl;:~tora A.ten, , ~­
d~ pfa kl llf i (ły~omy . .ta oś 
"' i <Uiw·e pruzeum pomi.fa ten 
o ż · J!: nial)iefo konstrui:­
to-ra i te1>retyka, w którym słu­
żył on llltlerowskim !'liemcom, 
jeg-0 zaś wiedza produkcji rakiet 
„V" które wedle nad-ziei Hitle­
ra 'miały z.równać z 7J.e;mią 
Londyn. 

von Braun jest od 17 lat oby­
watelem USA i nie czuje si<: w 
mocy powie~-zieć cokolwiek na 
temat, jak ocenia on ten okres 
swego żyeia. Mies:zlcańcom 
Huntsville jednak się nie d:r.1-
wię - bez Brauna bowiem nie 
byłoby :1merykańskdeg1> p_ro· 
gramu ko micznego a Huntsville 
poz.ostawałoby 11adal małym 
senny m miasteczkiem a=Y· 
kaiiskiego południa. 

JAN DZIBDZJC 

111111.... JeS>t to tajemnica najba.rd~ie~ jawn'.ł j:ik FranA:ja dl.u• 
..... ga i szeroka. Około 4 ty51ęcy Jasnowidzow, w tym pię­

ciuset w samym Paryżu, dzieli ją z wieloma mHiona­
mi miesMańców tego kraju. Tylko w 20 dzielnicach 

- nadsekwańskiej stolicy każde.go dnia 2500 wątpiących 
W i c iekawych zasięga rady tych, którzy, ich zda.mem, po­

trafią przebić mroki przyszłości. Kos-z.t nadziei - 50 qo 
200 franków w zależności od sławy wi·z)onera. Ocenia-

N jąc Jicz,bę konsultacji na 10 mln rocznie, „uSlpokojenie 
serca" Francuzów kosz..t>uj.e 15 mld nowych franków w 
ciągu roku. 

·-
WRóżKA - ZAWOD, KTORY OFICJALNIE 

NIE ISTNIEJE 

ZjawiJSko w tej skaJi przestaje być tematem mn1e.j 
lub bardziej trafnych żartów i kpbllek - staje się ce-
chą cywilizacji, może jej chorobą, jeżeli nawet społe-

• 

czeń&two nie ma odwagi przyznać się do tego. 

A jeżeli s ię przyznaje, to z zakłopotaniem. Dowód: 
spis telefoniczny zawiera raptem 3 nazwiska w:różek. 
Nieco więcej wie o nich policja: w jej ewidencji znaj. 

Dl 
dują się dwa tysiące przedstawi<:ieli tego zawodu. Z 
prawnego pu,nktu widzenia wróż.biarst-.vo podlega k~­
rze, a postanowien ie to wyni~a po?ohno. z ~pr1:edze<n 1a 
samego Napoleona do jasnow1dząceJ, udz.ielaJąceJ porad 

·-
·-
o 

·-
·-

jego żonie Józefin ie - Mlle Lenormand. 

Ponieważ oficjalnie zaiwód taki nie istnieje, a bez po. 
siadania patentu nie można zarabiać, wróż.bici wykupu. 
ją patooty gnfologów. Zaopatrzen i w ten dokument mo­
gą przyjmować klieniów, zarab iać na życie i ... płacić po. 
datki od dochodu. Podobno bardzo duże, l iozone według 
taryfy przewidzianej dla o.sób uprawiających wolne za­

wody. 

Weź.my dla przykładu wypadek szczególnie wysokich 
zarobków, ale jeszcze n ie „kominów" - 500 franków 
dziennie. Licząc, że jaisno,w idz tej rangi przyjmy.je 5 osól:> 
w c iągu doby, dochód jego wyniesie 3 tys. franków ty­
gO<Lniowo i 150 tys. franków rocznie. Brzmi to zachęca­

jąco, toteż licz..ba wróżbit_ów nieustannie rośnie k.u ubo­
lewaniu „prawdziwych" jasnowidzów. 

ZNAMIONA NATCHNIONEGO JASNOWIDZA 

Co trzeba ZJrobić, by być „prawdziwym" jasnowjdzem? 
Zdanierri sławnej Rejane, trzeba speł•nić 10 warunków, 
w tym: mieć da:r przewidywa.nia, sprawdzić swoje uzdol­
nien ia, n.im zacznie się je eksploatować, zdobyć wła.s.ne 

doświadczenie życiowe, nim zacznie się kierować cudzym 
życiem, nie uważać się za nieomylllle<go, nie wykorzysty­
wać fiinansowo J.udzi nieszczęśliwych, odczuwać radoś4 

z tego, że się kogoś uszczęśHwiło ..• 

Powołainie, mające stanowić klucz s;r;tuiki jasnowidze-o 
n ia, określają wróżbici w sposób zagmatwany i mglisty, 
W każdym razie dar taki trzeba w sobie nleustannis 
roa;wi jać niczym mięsień szczególnego rodzaju, udoskona­
lać swoje „trzecie oko" czy „trzecie ucho", zwiększać je­
go sprawmooć. 

Ka,rierze wróilbi·ty pomaga czasem przyipadek - zapo• 

I bieżenie w porę katastrofie, p~-zeczucie czyjegoś nienczę­
ścia. Potrzeba zdobywania pieniędzy przesądza często 

o reszcie, chociaż wszyscy wróżbici stanowczo temu prze­
czą. Jeden czy drugi sukees, podzię1wwania, wdz~.z.ność 

• CU ·-
to daje pewnooć siebie. 

CZWORO NAJSŁAWNIEJSZYCH WIESZCZOW 

Do najsławniejszych wróżek pary5kich należy Mme 
Frederika. Ma 74 lata, po<:hodzi z Mołdawii. Po burzli­
wym, pełnym niesłychanych perypetii życiu wylądowa­

ła w stolicy jako d~orczyni. Zaczęła przepowiadać przy. 
szłooć okolicznym służącym - po 5 ~ral!lków wróżba. Po­
tem, po cichu, zaczęli zgłaszać się pracodaw~y pokojó­
wek i kucharek - tym liczyła już drożej. Potem futra, 
biż.uter i a, coraz lepsze miesz.kan;a. Dzisiaj przyjmuje na 
jednej z najwytworniejszych ulic - Faubourg Sai•nt Ho­
nore i bierze 200 fr_!lnków za sean.s. Tylko pięć osób 

dziennie. 

Wśród klienteli - posłoiwie, szczeg61nie liczni w prze­
dedniu wyoor6w. Odchodzą ufni w zwycięstwo. Nie dar­
n1-0 przewidziała w 1957 r. powrót de Gaulle'a. Pisała o 
tym nawet „New York Herald Tribune". W wol!!lych 
chwilach Frederika p isze pamiętniki. Zamier:ta je wydać 
w niedalekiej przyszłości. „To dopiero będzie sukces" 
przepowi.ada. ChY'ba także tym razem - bei:błędillie. 

dl ~ Noj::~:·:~;m:::=~:::o::„. ma 
„ .. „ a· - 25 lat. Był trzykrotnie przyJęty przez pa.pieza Pawła VI 

„ ~ - jest bowiem mi:&tykiem. Mając trzy lata przewidział ..• 

.„ ·· czek. Ale wróżba się sprawdziła. Powodzi mu się dosko-
" E !rozwód swokh rodziców, za co otrzymał siarczy&ty poli-

„,. . I).ale, w tym roku zmienił mieszkanie. Jego stawka 

Widok z lotu ptaka na O ~rodek Lotów Kosmlc?.uych Sky­
lab w Huntsville, Alabama, USA 

Na ?.dj<:ciu: jedno z pomł ~szczeń Ośrodka Lotów Kosmicz. 

60 franków za seans nie odskasza. otrzymuje tY's.iące li­
stów i... czeków. 

nycb Skylab. CAF - NASA 
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będzie utrudniało prac<: monterów. Są 
inne kłopoty. Wewnątrz masztu będzie 
zmontowana winda osobowa, ale podróż 2 
osób z dołu na szczyt będzi e trwała około 
40 minut. Jak więc zorganizować pracę 6 
ludzi na górze skoro 2 godziny trwa ich 
podróż do miejsca pracy?" 

Jest niemało problemów. Te 6'12 m na pa­
pierze to nie tak dużo, iro-chę więcej niż 
pół kilometra ale wzniesienie takiej kon­
strukcji nie jest sprawą łatwą. Liny oddą­
gowe masztu w Konstantynowie bqdą przy­
mocowane n.a wysokści 590 m nad ziemią 
a ich długość wynosi 720 m. Nie trzeba tu 
dodawać, że każda lina przechodzi rozmaite. 
badania i próby. Na dole w pobliżu masztu 
zmontowano już stanowisko prób lin, gdzie 
po umocowan.iu specjalnych końcówek ca­
łość będzie poddawana działaniu odpowied­
nich naprężeń. W tych pracach nie może 
być przeoczeń ani fuszerki. Zerwanie liny 
odciągowej grQ,Z_i F1:!nięciem ~alej kQns!ru-

ł DZIENNIK ŁÓDZKI m 101 (7692! , 

kcji a chwila nieuwagi może mieć takie 
konsekwencje, jakie w swoim czasie miały 
miejsce na jednej z podobnych budów, gdzie 
doszło do odpięcia się górnej czqści dżwigu 
wznoszącego elementy konstrukcji. Dżwig 

odpadł od konstrukcji i obrócił się wokół 
własnej osi uderzając w maszt. Na dżwigu 
pracowali ludzie, którzy uratowali się ska­
cząc z odpadającego urządzenia na konstru­
kcję masztu. Nikt nie zginął, ale trzeba by­
ło rozmontować część masztu, żeby usunąć 
uszkodzone człony . 

To zdarzenie jest przykładem ryzyka, z 
jakim stykają się budowniczowie podobnych 
konstrukcji. Czy mają sobie równych? Chy­

ba nie, choć sami powiadają, że ich zabrzań. 

ski Mostostal buduje różne urządzenia w 
całej Polsce a koledzy pracujący na tam­

tych budowach nie są gorsi od n ich. Skrom­

ność i koleżeńskość to dodatk<JWe cechy tych 

.wzorowych ro~tni~ów! 

1nny wielki jas'!lowidz-mękzywa to wróż.biarz z Pla­
cu Pigalle, BeHine. Zebrał 250 tysięcy listów. Słynie z 
trafnej przepowiedni „karcianej". Przewidział śmierć 

swego syna w katastrofie samochodowej. Przez rok pro-
'111' wadził ze zmarłym dialog przez przeątworza, odda'lly 
•• wiernie na kartach książki, której jest autorem. 

N „ 
GI ·-

Trzeci sławny paryski wróżbita, Dieudonne, były ma­
rynarz, eks..,gruźlik jest pD'tężnym, jakby wyciosanym sie­
kierą mężczyzną. Rrzew idz iał odejśc-ie de Gaulle'a i przyj. 
ście Pompidou. Przew.iduje, że obecny prezydB!llt dotrwa 
mimo zmęczenia do końca swojej kadencji, po czym za­
stąpi go Giscard d'Estaing. W jego poczekalni nierzadko 
spotkać mo:ilna mi·ni~a. do klienteli swójej za·licza tak­
że znakomi.tooc-i życia a:-tystycznego (Liz Taylor). 

Dla poutyka wi<Zyta u w:róibity to jeszcze jedno źró­

dło informacji, d'.a więk6zośc: - pociecha, sposób na los, 
którego się boją, lekarstwo duszy, uspokojenie w obliczu 
odpowiedzialności :i.a własue czy cudze losy. Czyżby rz.e­

czywi-ś<:ie - t;:· ier-ow.ie<l~Jia; z.n ·k naszych czasów? 

JADWIGA ROJEK 
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Pewien młody rodak, który od szeregu 
miesięcy przebywa na praktyce w Finlan­
dii, powiedział mi, że po powrocie do War­
szawy bqdzie mu jednej rzeczy brakowało 
- sauny. Spróbowałem kąpieli w tej fiń­
skiej łażni, to naprawdę znakomicie od­
iwieża i daje poczucie wypoczynku. Ale 
dla Finów sauna jest czymś więcej; jest 
swego rodzaju narodową instytucją. Każdy 
nowoczesny blok mieszkalny jest w nią wy­
posażony, zna]eźć ją można w każdym sza­
nującym się hotelu. Jeśli rodzina fińska ma 
domek nad morzem czy jeziorem, musi przy 
nim być sauna. Zaprasza się do niej gości, 
których chce się szczególnie wyróilnić. 

JAKA POWINNA BYC? 

Prawdzi•wa sauna powinna być 
na z drzewa. M]Jsi być: wypo.sażona w pry­
sz.nice z zimną i ciepłą wodą. Na palenisku 
kładzie się kamienie, które sprys·kuje się 
wooą, by uzyskać strumień pary, wciska­
jącej się we wszystkie pory skóry, rozgrza­
nej uprzednio suchym powietrzem. Siedzi 
się na dre-wnianych stopniach; im wyżej, 
tym wyż.sza panuje temperatura. Ciało na­
ciera się szorstkimi szczo·tkami lub chłosz­
cże miotełkami. Po takim wyparzeni.u ca­
łe.go eiala, wchodzj się pod zimny prysznic, 
a co J:>a•rdziej zaha.rtowa•ni, mogą wykąpać 
się w lodowatym jeziorze. Następnie należy 
jednak wyj)ocząć. Wkłada się płaszcz ką­
pielowy i kładzie na drewnianej ławie. Ko­
lej na tradycyjny posiłek: po.reję gorącej 
kiełbasy i butelkę piwa. 

• • ••• 

POLITYKA BEZ KOBIET 
Ta rozluźniona, relaksowa atmo·sfera 

sprzyja szczerej p~gawędce. Nie Z<!WSZe ma 
ona jednak tyl•ko towarzy\Ski charakter. 
Polityey fińscy chętnie spotykają się w 
saunie, gdzie łatwiej jest podobno osiągnąć 
porozumienie w trudnych, spornych spra­
wach. Nawet rząd zbiera się od czasu do 
i:zasu w tej instytucji, by prowadzić obra­
dy. W Finlandii mówi się, pół żartem pół 
~erio. że w tym zwyczaju doszukiwać ~ię 
należy przyczyny, że w skład rządu nie 

powołuje się tam komet; nie mogłyby u­
czestniczyć w tych naradach. Ale gdy do 
teg0 kraju przyjeżdża jakiś zagraniczny 
mąż stanu z oficjalną wizytą, niemal na 
pewno zaproszony .zosfaje przez gospoda­
rzy do sauny, 

Z TAJNIKOW DYPLOMACJI 

Opowiadano mi, że gdy przed kj.]ku laty 
wybierał się do Helsinek ówc.zesny amery­
kański sekretarz stanu D. Rusk, otrzymał 
od swego ambl!§_adora depeszę, by liczył się 

F • • " 

z tym, że prezydent Kekkonen przyjmie go 
w sa.un\e. Rusk odpowiedział, że .sobie te­
go nie ~yczy. Kiedy zaś ambasador zwrócił 
mu uwagę, iż odmowa zaproszenia, mogła­
by być poczytana za afront dyplomaty'Cz­
ny, oddepeszował: „Jeśli zostanę zapro·szo­
ny do sauny, straci pa.n pooi>adę". I gdy 
prezydent l".?.eczywiście zaproponował ll!U 
saunę, sekretarz stanu spojrzał wymownie 
na zakłopotanego amba·sadora, nachyHl się 
do niego i rzekł: „Jest pan zwolniony". 

Histo·ria milczy o tym, czy Rusk zasma-

kowal w rozkoszach sauny. W każdym ra­
zie ambasador pozostał jednak na swym 
stanowisku. Ale Fine>wie powiadają, źe ni­
gdzie tak dobrze nie rozwiązuje się probl<>­
mów poJi.tyczmych, jak właśnie w saunie 
i że ternu zawdzięc.zać należy, iż nawet w 
trudnych sytuacjach udaje się im znaleźć 
kompromioi>owe v;yjście. 

55 LAT - 56 RZĄDOW 

A trudnyeh sytuacji w tym kraju nie 

• • • 

braik,uje .. Każdy kolęjny rząd, a w ciągu 
55 lat mepod·ległego bytu, było ich aż 56 
jest koa1.icją kiolku partii o dość różnych 
programach, niełatwo jest więc podejmo­
wać decyzje. . Powojenny proces szyb.kiego 
uprzemy;;łowienia pociągnął za sobą koszty 
w postaci ruchów ludności do miast i po­
rzucania drobnych, nieopłacalnych gospo­
darstw rolnvch. W niektóryeh częściach 
kraju ist·n.ieje dość spore bezrobccie. Trze­
ba byfo pospiesznie tworzyć kadrę kwalifi­
kowanyeh roboit;niików z mieszkańców pół­
nocnych wsi, 

Indusłirializacja w warunkach prywabn.ej 
własności przemysłu, często skoncentrowa­
nego w ręka.eh kilku monopol istycznych 
koncernów, powodowała bcgacenie sią jed­
nych, a zbyt nikły udział w po<lziale do­
cho?u narodowego dużych warstw społe­
czenstwa. Za wzrostem cen nie nadążał wzrost 
płae. Narastały konflikty S'!>°'leczne, prze­
jawiające się n i·eraz w fali strajków. Pań­
st.wo zaciągało k,redyty zagra,nic:z;ne i w wy-
1111ku konieczności importowania podstawo­
wych surowców, popadło w chroniczne za­
dJ.użenie. ~eśli mimo tych wszystkich pro­
blemów Frnlan<lia ma do zanotowania po­
ważne oi-sągn ·i ęcia gospodarcze i uzvskała 
znaczny wzrost stopy żvciowej, to przede 
wszystkim zasługa bardzo pracowite.go 
i uzdolnionego narodu. Kaźdy zaś kolejny 
rząd miał pełlne ręce roboty i trudno się 
dziwić, że najlepiej mu się obradowało w 
swobodnej, nieoficjalnej atmosferze, jaką 
s.twal'Za sauna. 

LUDWIK MYSAK 
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Co lam • panie w samochodach? 
Główne na Zachodzie salony automobilowe mamy już 

w tym sezonie „z głowy". Trawestując więc stare krakow­
skie zapytanie, chciałoby się powiedzieć: „Co tam panie 
w samochodach?", 

Ano właśnie moda na auta, które rozmiarami bliższe są 
Fiatowi 126 niż jego większym kuzynom. 

J 
esi enią u.b. roku w londyń­
skim salonie . zadebiuto;va~r 
„Peugeot-104" i „Renauit-5 . 
Do tego duetu dołączył znany 
już w Polsce „Fiat-127". 
Wszystkie te pojazdy charak­
teryzują się 4-cylindrowym 

silnikiem chłodzonym wodą o po­
jemności 1 litra. „Peugeot" i „Fiat" 
mają podobnie, jak „Morris-M;.ni" 
poprzecznie usytuowany silnik, co 
tak korzystnie wpływa na zwiększe­
nie wnętrza samochodu. „Fiat" jest 
2-drzwiowy, „Renault" 3-, a „Peu­
geot" 4-drzwiowy. Wychodząc na­
przeciw klientom, samochody te wy­
posa.żane będą w coraz więcej drzwi 
do wsiadania czy ładowania. Wśród 
tych trzech pojazdów „Peugeot" od­
znacza się szczególnie atrake.vi­
n11 charakterystyką zar6w1ło sll9ika 
jak i zawieszenia. Jak w -:ystkie sa­
;nochody tej marki, ma dobre przy-

śpieszenia, duży komfort jazdy, ZTJ.a­
komicie prowadzi się nawet na śli­
skiej nawierzchni. Zdesperowani kon­
struktorzy angielscy mają powód do 
zmartwienia. Po rewelacyjnym „Mi­
ni" i.nż. Issa.gonisa nie ma następcy. 

CO Z „VOLKSWAGENEM"~ 

Również w Wolfsburgu - króle­
stwie „Volkswagena" poszukiwany jest 
następca tronu. Pocz.ciwy i niezawo­
dny przez dziesiątki lat „garbus" 
już się zdecydowanie przeżył, a je­
go sukcesorzy ,,160" i „411" nie przy­
jęli się w Europie tak jak legendar­
ny „1200" i „1300". Podobn'.e wywo­
dzący się z volkswagenowej rodzi­
ny „K-70" - dziecię mariażu z NSU 
- w porównaniu z innymi samocho­
dami swojej klasy jest zbyt drogi i 
dlatego nie najlepiej przyjęty przez 
potencjalnych nabywców. 

Nadzieją NRF-o.wskich producentów 
jest „Audi-80" - sa;mochód o rewe­
lacyjnych rozwiązaniach. W „Audi" 
zastosowano wałek w głowicy sDni­
ka i ta.ki system za.wieszenia, który 
gwarantuje bezpieczeństwo nawet 
przy gwałtownym przebiciu opony, 

KONKURENCJA NIE $PI 

SiLnym konkurentem „Audi" jest 
„Alfa-Romeo", „Alfa-sud". Ten wło­
ski 4/5-miejscowy samochodzik z le­
żącym 4-cylindrowym silnikiem ma 
szereg nowych niekcnwencjonaln:v~h 
rozwiązań; z silnikiem 1200 ccm ma 
niegorsze dane techniczne; a je5t 
nieco taliszy. 

Pr.a.wdziwym straszakiem europej­
skich producentów i eksporterów jest 
„japońskie niebezpieczeństwo". Coraz 
częściej „Datsun Cherry" porówny­
wany jest z nowym „Peugeotem". 
mimo że jest mniejszy. „Toyota-1200" 
z tradycyjnym napędem na tylne ko­
ła, jest jeszcze jednym przykładem 
eleganckiego, niewielkiego i sta•·an­
nie wykończonego samochodu. Nie­
którzy doszukują się w „maJych Ja­
pończykach" różnych wad, m. in. 
złego prowadzenia, ale jest to chy­
ba zwykłe konkurencyjne „szukanie 
dziury w całym". Znawcy motoryza­
cji określają, że samochody japoń­
skie są może nieco zbyt ekstrawa­
ganckie w rozwiązani2.ch. ale swoją 
jakością i niezawodnośc i a. zdołały 
;uż pod,bić rynek europejski, 

' 

DLA TYCH, KTORZY LUIDĄ 
JEŻDZIC SZYBCIEJ I WYGODNIEJ 

Kierowcy zachodnioeuropejscy podzle· 
leni są na dwie grupy: miłośników 
ekwilibrystycznej jazdy po mieście ma­
łym „nerwowym" samochodem i boga­
tych „sybarytów", którzy prawdziwą 
przyjemność prowadzenia. a.uta odczu­
wają d1>piero za kierownicą wozu z 
silnikiem od 2 I w górę. 

Dla tych ostatnich pr1>dukujc sa.mo­
chody szwedzka firma „Volvo". Nie 
trzeba jej specjalnie przedstawiać. Po 
modelu 14A, ukazał się 164 - nowoczes­
ny samochód, kryjący w swej kon· 
strukcJi wiele elementó'l' „bezpiecz­
nych". 
Wśród samochodów reprezentacyjnych 

pry1n wiodą .,Rover" i „Triumph" -
2 1. Droższe wersje tych marek to 
„Rover-3500", wyposażony w elektro­
niczny, bezpośredni wtrysk paliwa I 
„Triumph" 2,5 PI. Właśnie te samocho­
dy porównywane są z „l\tercedesaml" 
i „BMW". Ta ostatnia bawarska firma 
wyprodukowała kolejną wersję swego 
samochodu dla rói;nych VIP (bardzo 
ważnych osobistości) - model 5ZO, któ­
ry podobno n:ia być produkowa1iy przez 
wiele lat, tak jest awangardowy. 

Bestsellerem „Mercedesa" mają być 
modele 280 E ; 280 CE. ł-drzwlowa li· 
muzyna i „Coupeu z Rilnikami 2,8 I 
mają wspólna cechę: przy doskonałych 
przyśpieszeniach I dużych szybkościach 
maksymalnych, eksploato.wane mogą być 
na paliwie o niskiej liezbie oktanow~j. 
Dla bogaczy produkowane są też sa­
mochody o silnikach mających a7. 12 
cylindrów Sił to 111p. „Jaguar XJ-12" 
I „Daimler 2X6", 

JAN OKULICZ 
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- No, jestd teraz zadowolona? - Która pękła, kochanie? Pozwól mamle prowadzić, 
tato, to zawsze lepsza zabawa! 

!!lllllllllłlllllllllllllllllłllllllllłllllłlllllllllllllllllllllłllllllllłlllll',llllllllllłllllllllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll = = : Opanuj klMllwość i wybuchy zniechęcaj się zwloką w Ich = 
: zazdrości, pohamuj „ducha urzeczywistnieniu, twoja praca 
: ~epokoju", który skłania cie przyniesie w koncu rezultaty _ 
: do nie uzasadnionych zmian lepsze od oczekiwanych. -
: zainteresowań 1 orzvjatnf. Ina- KOZIOROŻEC (22. Xll. 
: czej zbliżafącv się · okres 20. n. Niepewność, nlecierpli· 
: wzmożonej pomyślności w wość, nieufność będą cl towa-
: BARAN (21. Ul _ 20. IV). szyml 1 wspólpracownlkamf; twoim iyciu osobistym I u- rzyuyly w naJbllższvm tygod-: w atmosferze •rozumienia I j śl! j ,_, . d wodowym nie przyniesie trwa- nlu. Mimo to nie odstępuj od : . ~ e wy a.u..sz rzeczy me 0 • łych efektów. powilętych zamierzeń, : przycłlylnosci powinieneś pod· powiedziane, atmosfera wokół SKORPION 124• X. _ 22 XI.). WODNIK 121 I. _ 18 li,), - Jąć długo ortwlekaną decyzję. ciebie zaraz 11le poprawi. : : BYK 121. IV - 21. V). Nie Przed tobą tydzień lnteresu!ą. Czeka cie Interesująca znajo- : 
: obawiaj się nowych obwiąz- LEW (23 VII. - 23 VIII.). cych wydarzeń, z których Jed· mość z osoba przybyłą z za. _ 
: ków I większej odpowiedział· Pohamuj swoją skłonność do no wyma1tać będzie wiele tak- granicy lub z cudzoziemcem : 
: noścl. Przy zachowaniu taktu fantazjowania, nerwowość I tu I rozwagi, teby nie wywo- zamieszkałym w Polsce. : 
: w stosunkach z kolegami I slrnkl humoru, nie rób zbyt lalo niepożadanych konsekwen· RYBY (19 n. - 20 111.l. Upo- : 
: przełożonymi, twoje sprawy wielu „poważnych'• projektów, cji. rządkuj •Woje tprawy osobiste : 
: zawodowe zapowiadają sie bar- bo ten na,fpoważnleJszy urze• STRZELEC (23 XI, - 21 Xll). I zawod1>we. Ich aktualny stan : 
: dzo pomyślnie. czywlstnl się po pewnym cza- Nie źaluJ wysllków, żeby przy. nie daje Cl satysfakcji I nie : 
: BLlZNlĘTA (22 v _ 21. Vl). sie. gotować · grunt pod przyszłe zapowiada pomyślnych per- -§_ Czekaja cie nowe znajomości I PANNA (24 VIII. _ 23 IX.). osiągnięcła · zawodowe; nie spektyw. : 

spotkania ti>warzyskie, które Okres stagnacji w twoich : 
: mogą przynieść Istotne zmfa. sprawach zawodowych nie = S ny w życiu twoim lub kogoł powinien cie zniechęcać do : 
: z bliskiej rodziny, ambitnych I trwałych wysil- _ 
_ RAK (22 VI. - 22 Vll.). ków, ich kotkowy pozytywny : 
: Więcej szczerości I bezpośrcd- wynik Jest zapewniony. : S nlośct w stosunkach z najbliż- WAGA (2ł IX. - 23 X.). ES 
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vn FEstiwal Muzyki· Estradowej 
Wzorem lat ub ieg!ych organl­

zowa.ny jest w Lodzi kolejny, 
VIl Festiwal Muzy k! Estrado· 
wej, k~órego . b'uro p.rgan : ~a­
cyj.ne mieści s ię w lokalu Sto­
warzyszenia Muz y k i Estradv\\·ej 
(tel 677-24. 327-95). Warunki u­
czestnictwa w festiwalu: •Jdz ial 
mogą zgłaszać amatorsk ie ze­
spoly instrumentalne I wokal­
ne. soliści wokal:ścl t tnstrJ· 
mentaliścl z terenu Lodzi 1 wv· 
jewództwa lódzkiego. Wiek u­
czestników 15-28 lat. Każdy 7.e­
spól powLnien przygotować pro­
gram trwający 12 m inut (2-4 
utwory) . solista 2 ut\l.:ory . W 
festiwalu prezen-tow ane m<•gą 
b.yć wyłączni e piose.nkl śp i e­
wa.no w Języku po-lskim. Wska-

zane jest wykc.nywanle utwo­
rów kompozytorów polskich. 
Zakwalifikowanie zespołów 1 
s·oliStów do festiwalu odqywa 
s ię na podstawie „kart zgfo­
szenla" Termin zgłoszeń irply­
wa z dniem 5 maja br Final I 
koncert l<iureatów kon iec 
maja 1973 r w sali Filharmonii 
Lódzkiej w ramach · Lódzkiej 
Wlo»ny Artystycznej. 

mujące się na eo dzień prnk­
tycznym patro.natem nad ru­
chem amatorskim. W siódmym 
roku fe~ tiwalu warto zastano• 
wić s:ę nad zdjęciem z oczu 
tęczowych perspektyw rozwnju 
amatorskiego ruchu. Fest:·„:al 
n ie może być celem, ale jed­
nym ze środków kontrolu j ą­
cych ten rozwój. Efekty festi· 
walu powinny być wykorzysta­
ne w oodz.iennej praktycznej 
robocie w domach kuitury , 
klubach , świetlicach Lodzi :I 
ziemi lódzkiej. 

SI.rad fortepianów Gebethnera I W<>lffa. 

Sądzę, te łódzki Festiwal Mu­
zyki Estradowej jest już waż­
nym elementem w rozwoju a­
matorskiegc ruchu . muzycznego 
Lodzi I województwa, ale jego 
(euultaty są często nie wyko­
rzystywane I n iedootateczn ie a­
nali.z.owane prrez instytucje uiJ-

I wtedy dopiero 
dzie pC>Wiedz i eć. 
Muzyki Estradowej 
je zadanie. 

mo:!Jna be­
że Fest:wal 
spe.tnia SWO· 
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Zna wcy przedmiotu twier-
dzą, że Jedną z podstawo­
wych cech kobiety jest am.. 
bicja. Przede wszystkim ambi­
cja robienia wszystkiego le­
piej niż„. · Stąd też nawet w 
paleniu kobiety wyróżniają 
się zdecydowanie. Z reguly 
zaciągają sill „głębiej" ł 
częściej nit palący mężczY'łl!la. 

O tym jak dalece szkodliwa 
Jest dla palaczek ta ambicja, 
dowodzą obserw.acJe I doświa­
dczenia grupy specjalistów 
amerykańskich I brytyjskich. 
Otóź kobieta, która pall pa­
pierosy, lub przebywa stale w 
pomieszczeniach wypełnionych 
dymem tytoniowym, znacznie 
trudniej zachod:r.I w ciążę. Ba­
dania wykazały, że u ki>biet 
palących małżeństwa bezdzle-

ąc1 

tne st11.11owią łt,5 proc„ pod· 
czas gdy u niewiast niepalą­

cych - zaledwie '•' pr<H:. 
Prof. Bernard obserwował 

przez długi czas dwie, po 100 
kobiet liczące grupy. Grupa 
palących I nie. z pierwszej 
urodzilo się w tym czasie 98 
dzieci, podczas gdy z drugiej 
- 176. Specjaliści tłumaczą to 
w ten sposób, że podczas pa­
lenia następuje każdorazowo 
wzmożona kurc:r.liwość mięśni 
gładkich narządów rodnych 
oraz gorsze Ich ukrwienie. Na 
skutek tego samego, czysto 
meehanicznego działania, czę­
ściej też występują samoistne 
poronienia. Ponadto u palą­
cych kobiet częstsze są rów­
nież przypadki ciąży jajowo­
di>wej. 

Dzieci urodzone przez ko· 
biety pal11ce, z reguły mają 
prawie zawsze drobniejszą bu­
dowę, waga ich bywa zwykle 
niższa. Udowodniono, że do 
pokarmu matki przenika ni­
kotyna. która zatruwa orga­
nizm ose.ska, U takich dzieci 
występuje często brak łak­
nienia., wymioty, są one nie­
spokojne, gorzej śpią, częściej 
cierpil\ na nieżyty oskrzeli, 
spojówek I wiele Innych. 

Dla organizmu małego dzie­
cka dym tytoniowy Jest szcze­
g-ólnie szkodliwy w zimie I na 
wiosnę. To znaczy wtedy. gdy 
w pożywieniu maleje ilość wi-
tamin tak potrzebnych dla 
prawidłowego rozwoju dzie-
cka. 

„Orient" 

to 3 razy po 300 zł (w bonach towarowych), które mt>te -wylMować kał.dy, ktt> nadeśle do redakcji 
hasło stanowi11ce ostateczne ri>zwi11zanie poniższej krzyżówki. życzymy milej r<>zrywkil Doon Starców 1 Kalek przy dawnej ul, Dzielnej 5Z, 
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Krz11żóUJka 

4 ···s 

nr 1.S 
POZIOl\10: 1. Pan domu, 8. 

Drobne kulec-zki ołowi u w gU­
z :e, 9. Bywa nagi, 10. Pciem­
n :k wyborczy, 11. Odpada z blo­
ków, 14. Postać z „Pana Ta· 
deusza", 16. To pot~ga ! 17 M ·e· 
szanlna metali. stop, 19 N e­
pol;'<>da, s zaruga . 20. Ro czn ik. 
21. Cygańska karawana, 2ł . Od· 
powiada nam w górach. 27 . N" ie­
stusznie nazywają go limbą. 28. 
Przykry wa żużlowca . 29. Psi a­
partament, 3-0. Zdrowa i tan ia . 

PIONOWO: 2. Choroba lub 
rzeka, 3. Ps ie p<><I Wrocławiem . 
4. Narzędz ie stolarskie , 5. Z 
deszczu · po<I n i ą, 6. Krzywa li­
n ia. 1. Potrawa z wyz.w :sk I 
inwektyw, · 12. ·Wyk-az lokato­
rów. 13. Wszystk ie tego t ypu 
pojazdy powinny być ubezp ie­
czone w PZU. 14 . .Zn i ż.ka przy 
kupnie, 15. Nieżyt błon śluzo­
wych. 18. Naczynie krWi<>n oś­
ne. 22. Cyrkowa estrada, 23 Re­
jon, rewir. 2ł. Wyspa Napole­
ona, 25. 30 osób śp iewa jedno­
cześnie, 26. Np. woda. 

PO ROZWIĄZANIU CALEJ 
KRZYżóWKI ODCZYTAC NA­
LEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 

(C-1, B-12, A-4, F-11, A-3, 
C-11, A-13, E-8, G-3, E-6, 
I-3, K-3, C-3. B-2. C-6, F.-7, 
D-4, A-9, F-1, G-1, C-13, 
K-2, G-11, H-5, B-12, D-10, 
H-3, K-LO, N-6, H-1, L-5, 
K-4). 
Rozwiązan i.a (samo ha sio) 

nadsy!a.ć należy pod adr e ;em 
naszej redakcj i z dop:skiem na 
cka.rtach) „krzyżówka nr 15". Dom Koncertowy przy obecnej ul, ~arutowicza, 

KOBIETA ·PUCH M 'A RN·Y 

B 
yla burzliwa noc kwietniowa 1764 
roku. Wiatr z u.lewą hula! po 
wspaniałym Q.ziedzińcu pałacu 
wersalskiego. Raz Po raz pękalo 
niebo z przenikliwym loskotem 
oświetlając blyskawlcą wartownl-

!<ów otulonych po uszy w przem<>Jonię­
te płaszcze. Oficerowie gwardii przybo­
cznej Ludwika XV wiernie strzegli spo­
koju władcy. 

Na p ierwszym pi<}trze otworzyly się 
skąpo oświetlone okna buduaru marki· 
zY Pompadour. Z okna powoli spuszcza­
no na czarnych nos.zach zwie.ki okryte 
muślinem. Wiatr niecierpliwie szarpal za 
wystające końce okrycia, po których 
spływały warkoc1-e deszczu 

Duchowni przyj ęli na doie śmiertelne 
szczątki. Nieliczny pochód ruszy! za mi­
gotliwym blaskiem latarni w kierunku 
cmentarza. Oś~ietlone ·okna zgasły. 

- Wynoszą ją, jak zbrodniarza - wy­
szeptal młody <>ii.cer. Drugi zaprzeczył 
leklko glową: , 

- Takie jest prawo, przyjacielu. Na• 
wet przez jedną noc nie mogą spoczy­
wać zwłoki w królewskim palacu. 
Potężny grzmot przypieczętowal srogą 

odpowiedt. Król stal przy oknie swego 
gabinetu. Trzyma! zegarek w ręce I ob­
licza! minuty, jakie dzielą niezwykły 
lrnndukt pogrzebowy od mie:jsca wiecz­
nego spoezynku: 

- Markiza trama na psią pogodę.„ 
Oto os,tatnie slowa ubolewania, na ja­

kie raczył zdobyć się Jeg0 królewska 
mość, p i<:ćdziesięcioletnl monarcha, któ­
ry dzielil z markizą dwadzieścia lat 
sweg<1 ka-pryśoe!!o panowania. 

Nikt nie op!akiwal na dworze królew­
skim śmierci metresy Ludwika. · Je<iynie 
ta, która . mogl,a ~ryć naturalną nlech~ć 

do markizy; ta, która z powodu metre­
sy n igdy nie zaznała prawdziwego cie­
pła męskiej milości - tylko ta wyrazila 
szczere ubolewanie. Kobietą tą, byla 
malżonka Ludwika XV, o siedem lat 
sta.i:sza od niego, królowa.„ Maria Lesz­
czyńska, która napisała: 

„W ogóle nie mówi się tutaj o 
tym, czeg0 już nie ma; Jak gdyby „o­
na" nigdy me tstniała. Taki Jest świat.,. 
Czy godzi się go kochać?" · 

Ludwik za.pomniał o zmarłej szybko, 
a tuż po śmierci oświadczył publicznie, 
że markizy nigdy nie kochał. ZaP<>ronial 
o długoletniej t wierne,J przyjaciółce, u­
talentowanej aktorce. malarce, dykta­
torce ówczesnej mody damskiej, o zna­
komitym polityku. To wlaśnie ona spo­
wodowała rozkwit s?.tuk pięknych we 
Francji, wz.nos!la palace, baJecwe parki, 

wyp05ażyła królewskie komnaty w dro­
gocenne obrazy, rzeźby, wazy, książki, 
starodruki, rękopiSy Mianowała 1 de­
gradowała i;:eneralów. przyjmowała po­
słów 1 dygmtarzy. udzielała królowi po­
rad politycznych 1 kiero\vala losami nie­
mal całej Europy przez dwadzieścia lat. 
Jej Wl;isna matka dokladała starań, 
aby córka stała się „smacznym 
kąskiem dla króla", I która wyrosła na 
eteryczną. przepiękną 1 bez reszty od­
daną kochankę stają<: się najżywszym 
ucieleśnieniem wszechwładnie panujące­
go wówczas stylu rokokowego. Któl 
przez dwadzieścia długich lat nie mógł 
żyć bez. niej. Jej zawdzięcza! najpięk­
n iejsze chwile swego życia. Zie uloko­
wana przyjaźń nie owocuje długo. 

- Mark iza trafila na osia oogodę„. 

KONRAD RUCKI 
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okazują mi oryginał 
listu króla Stanisława 
Augusta do „ Wielmoż­
nego Józefa Sosnow-

skiego, Hetmana Polnego WX, 
Ditto Uprzejmie Nam Miłe­
go"... z własnoręcznym, pięk­
nym podpisem króla l jego 
wspaniałą pieczęcią. (Tekst 
listu reprodukujemy obok). 
Ten list to też fragment prze­
bogatych zbiorów p. Dunin­
Borkowskiego. Biorę do ręki 
maleńką. w skórę oprawną 
książeczkę: „Kalendarzyk Po­
litycz.ny na rok 1793" opa­
trzony „superexlibrisem" Sta. 
nisława Augusta. Król wrę­
czał takie egzemplarze swoim 
najbliższym współpracowni­
kom I przyjaciołom. 

Oto broszurka: „Mowa przy 
cforocznym zaczęciu Szkół 
:Warszawskich" wygłoszona 

przez Grzegorza Piramowicza 
- sekretarza Komisji Eduka­
cji, Inńa broozurka: „Mowa 
w dzień rocznicy otworzenia 
Towarzystwa do Ksiąf Ele­
mentarnych na sesji z dnia 
8 marca 1786" tego;i: autora. 
Niewielka książeczka „Polak 
Patryota - dzieło peryody­
czne przez Towarzystwo P.• 
~onych na rok 1785", 

Nie wiadomo łle zachowało 

się rękopiśmiennych egzem­
plarzy „Diariusza Seymu Or­
dynaryjnego Warszawskiego 
pod Związkiem Kon!ederacyi 
oboyga Narodów odprawione• 
go, Roku 1788" jeśli w ogóle 
mogło być ich ledwie kilka. 
Drugi tom tych sejmowych 
protokołów w'ypoiyczył na wy­
stawę równiei: p. Borkowski. 
Oto co powiedział wtedy na 
tym słynnym sejmie, Cztero­
letnim zwanym, „ Wielmożny 
Potocki, Poseł Bracławski, 

Generał Artylerii Konnej" 
broniąc „złotej szlacheckiej 
wolności": 

„Znam ia te wady wolności, 
kocham ią jednak więcey nad 
życie, bo sto razy ma więcey 
przymiotów czci godnych y 
szczęścia których niewolnicze 
nie znaią Narody. Kochaiąc 

wolność iakbym nie kochał 

Oyczyzny, która mi się wol­
nym urodzić pozwoliła, a ko­
chaiąc Oyczyznę moią mówić 

zawsze będą co serce cnotą 

Obywatelską pełne mówić mi 
każe, choćby mnie wm1ono, 
choćbym się niepodobał". 

Oglądam Szymona Konar-
skiego „O skutecznym rad 
sposobie albo o utrzymywaniu 
ordynaryjnych seymów", wy­
danie pierwsLe. Dalej podrę­
czniki wydane staraniem Ko­
misji Edukacji Narodowej. 

Osobliwością jest też „Histo­
ria religii" w języku francu­
skim, pięknie oprawione. w 
czerwoną tłoczoną skórę. W 
środku. okładki wprawiony 
jest srebrny medal, a na nim 
napis: „Instytut Rządowy Wy­
chowania Płci żeńskiej, 1825, 
dnia 10 maja". Gdy odwróci 
się okładkę, po drugiej stro­
nie tegoż medalu przeczytać 
można napis: „Postępuy jak 
zaczęłaś". Zaś na str.anie ty­
tułowej piękn i e wykaligrafo­
wano: „Nagroda Zł wzorowe 
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sprawowania się, celując• 
pilność l postęp w naukach, 
dane na rocznym erzaminia 
P. Wysiekierskiej Helenie, 
uczennicy klasy VI Instytutu 
Rządowego Wychowania Pa-, 
nien w Warszawie 10122 Gru-

-~. ~-~J. 
; .;,11 

' dnia 1837 roku", a więc ju;i: 
pod ~aborem. Ale idee Komi­
sji Edukacji Narodowej były 

jeS&cze wówcza.s żywe .•• 

Dziś ożywają one znów w 
Łodzi. mieście, które wpro­
wadzeniem w okresie między­
wojennym obowiązku szkol­
nego w zakresie podsta. 
wowym, zapisało także pięk­

ną kartę dziejów naszej oś­

wiaty. Ożywają dzięki stara­
niom l zapałowi zespołu łó­

dzkiego Pałacu Młodzieży: 

mgr Hannie Kotyni, mgr Jo­
lancie Samowicz, Ewie Zając 

i Juliuszowi Czajkowskiemu 
oraz scenogr.atowi WFF mgr 
Wiesławowi Sniadeckiemu. Ta 
wystawa to nie byle jaka grat_ 
ka, nie tylko dla młodzieży 

szkolnej, nauczycielstwa i 
historyków, ale i dla licznych 
rzesz bibliofilów naue&o mia­
sta.M 
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- Pamięta.m, j&k obchodr.ill§my pierwszy m&ja w eza­
.te okupacji. Nie było wtedy &rui pochodów, &~i ze~rań. 
Najwyżej w jakimś zak<inspirowanym mieszkaniu r.bten­
ło się nas kilku I wspominało dawniejsze czasy. Nierac 
ktoś przemówił z tej oka.zji i podzielił się wiadomościami 
li fr<1ntu ..• 

- A ja, pamiętam, jak a.kurat na pierwsugo ma.ja, 
nasz oddział partyzancki zaatakował hitlerowców, którzy 
1111ęca.li się na.d chłopami polskimi .•• 

Wspomnienia, wspomnienia„. Dzielą się nimi starzy 
kombatanci wojenni. I ci, którzy walczyli bezpośredn io 
na froncie i odbyli swą kampan i ę wojenną od Lenino po 
Berlin. I ci, którzy w oddziałach Armii Ludowej. Armi! 
Krajowej lub Batalionów Chłopskich, zadawali wroi?ow1 
straty i działali Ra tyłach frontu, 

Łodzianin, Tadeus:i: Dalecki, po zajęciu Polski przez 
wojska hitlerowskie, przeszedt do Francji i zaciągnął się 
w szeregi francuskieg0 ruchu oporu. Pr·zez pewien czas 
pracował jako górnik. Właśnie w podziemiu kopalni ob­
c,hodził wraz z innymi pierwsze, w czasie wojny, święto 
majowe w 1942 r.: 

- Pamiętam, jak tego dnia, r.jecha.liśmy na dół, by 
uczcić święto robotnicze. Bylo nas około 20. Spotykaliśmy 
się zresztą ta.m nie tylko z oka.zji święta. Bardzo często 
r.bieraliśmy się po to, by zapor.nać się •z ulotka_mi, wyda­
wanymi przez francuski ruch oporu, z sytuacJą na fron­
cie. Przede wszystkim czerpaliśmy wiadomości z radia 
mosikiewskiego, którego w wa.runkach konspiracyjnych słu­
cha.li nasi towarzysze I członkowie rodzin. Tak było 
i 1 maja 1942 r. Po zagajeniu uroczystości, wysłuchaliśmy 
krótkiej relacji o sytuacji wojennej, a potem dla uczcze­
nia święta wypiliśmy po lampce wina. Ale na tym nie 
kończyło się nasze zebra.nie. Na zakończenie, również dla 
uczczMia święta, zaplanowaliśmy i wykonaliśmy kilka 
akcji sabotażowych. Polegały one najczęściej na tym, że 
do wlotów wsypywaliśmy piasek, który w ten sposób do­
stawał się do pomp ezy też innych maszyn i urządzeń, 
p~rusza.nych za pomocą sprężonego powietrza, uszkadz.a,ł 
je i powodował maczne przerwy. 

Po raz drugi, już w zmienionych warunkch, Tadeusz 
Dalecki, jako partyzant francuskiego ruchu oporu, ob• 
chodził pierwszy maja w 1944 r. w lasach ardeńskich. 

Ten dzień był szczególnie uroczysty dla oddziału par­
tyzanckiego. Oto wywiad doniósł, że drogą z jednej do 
drugiej miejscowości przejeżdżać będzie samochód, wiozą­
cy jakiegoś dygnitarza hitlerowskiego w otoczeniu kilku 
oficerów. Zapadła natychmiastowa decyzja: samochód za­
trzymać, załogę wziąć do niewoli, a w razie oporu zlik­
widować wroga. Akcja zakończyła się pełnym sukcesem. 
Brało w niej udział 3 Polaków: Józef Dalecki. Józef Do­
kuczał I sierżant Lajkowski oraz 2 Francuzów, w tym 
dowódca oddziału por. „Robert" Zaskoczeni nagle Niem­
cy poddali się bez żadnego oporu. Tylko jeden hitlero­
wiec zdołał zbiec. Potem oddz i ał udał się do stojącego 
na skraju lasu domu chłopa francuskiego i tam dopiero 
fetował święto robotnicze. Na stole pojaw i ło sie kilka 
flaszek wina i skromny obiad. Najbardziej smakowała 
wtedy Daleckiemu zupa cebulowa. Do dziś dnia ją wspo­
mina. 

Inny łodzianin, Jerzy Kowalewski, był partyzantem 
I Brygady AL im. B. Głowackiego pod dowództwem gen. 
Księżarczyka, działającej w Kieleckiem i Krakowskiem. 
Oto - jak obchodziła jego 3 komp. święto 1 maja w 1944 r. 
we wsi Ociesieńko w pobliżu Rakowa: 

- Był to dla nas szczególnie uroozysty dzień. Tego dnia 
bowiem przyjechało do nas w gościnię na 3 samocboilach 
kilkunastu oficerów i żołnierzy radzieckich. O tym, że 
przyjadą, wiedzieliśmy, bo zawiadomili o tym spotk.~­
niu uprzednio przez specjdlnego łącznika. Przygot<iwahs­
my się więc na tę uroczystość. Pomogli nam w tym 
również chłopi z okolicznych wsi. Stoły na przyjęcie go~­
ści były jak na owe czasy suto zastawione. Znalazły się 
również i trunki, które przywieźli goście. Zaprosiliśmy 
do tej uczty i delegatów okolicznych wsi. Były przemó­
wienia i toasty, pocałunki i życzenia. Dzień ten po.zos~a.nie 
mi na długo w pa.mięci. 

Łodzianin, kpt. rezerwy Marian Osełkowski, uczestnik 
kampanii wrześniowej 1939 r„ dostał się do niewoli i 
osadzony został w obozie jenieckim w Dosel w Westfalii. 
Swięto 1 maja w warunkach obozowych było obchodzo. 
ne początkowo bardzo skromnie I to tylko przez nie­
których oficerów i żołnierzy. Dopiero z chwilą przyjścia 
do obozu Adama Rapackiego, późniejszego ministra 
spraw zagranicznych, obchody te były bardziej uroczyste 
i obejmowały już szerszy krąg jeńców . Odbywały się 
one najczęściej w kantynie obozowej, kierowanej przez 
Mariana Ose!kowskiego. Dzięki temu, że Niemcy często 
korzystali z „bezpłatnej konsumpcji" w kantynie, zezwa­
lali w niej na odbywanie różnych zebrań. Były one przed­
stawiane hitlerowcom, jako fety z okazji imienin. czy 
urodzin tych czy innych oficerów, ale w rzeczywistości 
były to masówki, poświęcone różnym rocznicom naro­
dowym. 

Najbardziej w pamięci kpt. Osełkowskiego utrwalił się 
obchód święta pierwszomajowego w 1945 r. W tym dniu 
wraz z grupą innych oficerów i żołnierzy, uwolnionych 
uprzednio przez wojska amerykańskie, znalazł się na 
kwaterze w zamku barona von Spiegel und zu 
Pecklshefm w Hełmem w pobliżu Paderborn: 

- Bylem - ja.k by to powiedzieć - oficerem od 
spraw zaopatrzenia - opowiada kpt. Osełkowski. - Więc 

kiedy znaleźliśmy się w dniu 1 maja w rezydencji mag­
nata. hitlerowskiego, poleciłem pani baronowej w formie 
możliwie uprzejmej, by przygotowała na przyjęcie więk­
szej grupy oficerów i żołnierzy, odpowiednie przyjęcie. 
Niemka w odpowiedzi na to żachnęła się i oświadczyła 
wręcz, źe nie mam pr· :wa stawiać jej takiego żądania, 
że jesteśmy nieludzcy i źe daleko nam w zachowaniu !jo 
prawdziwych dżentelmenów, jakimi są oficerowie nie­
mieccy. Na takie nieoczekiwane i wprost bezczelne 
dictum, rozkazałem państwu baronostwu i służbie 
dworskiej usta.wić się wzdłuż ściany sali pałacowej. Na 
wprost nich ustawiłem pluton żołnierzy z bronią i ka­
załem strzelić w górę. Tego rodzaju „za.bieg" poskutko­
wal natychmiast. Za chwilę państwo baronostwo, po 
ochłonięciu, zjawili się, pełni skruchy, i przeprosili za 
nietakt. W niespełna 2 godziny stół był zastawiony na 
przyjęcie gości. Swiętowaliśmy tego dnia do późnych go­
dzin wieczornych. 

Od' tego dnia stosunki z baronem von Spiegel i Jego 
małżonką układały się jak najlepiej. Po kilku dniach 
przyjechał do zamku jakiś Niemiec w odwiedziny. Pani 
baronowa natychmiast przedstawiła mi go jako swego 
brata ... Konrada Adenauera. Przedstawiając mi go pro-
1ila równocześnie, ażeby pozwolono mu zamieszkać jakiś 
cz~ w zamku w Paderborn i korzystać z .jadalni. Oczy­
wiście wyraziłem na to zgodę. Nie wiedziałem podówczas 
że brat pa.ni baronowej, w kilka lat później, jako ka.n­
clerz NRF, zrobi aż tak wielką karierę. 

Takie były pierwsze maje iCh - uczestników wojny 
światowej. W ogniu walk ,w ciąglym niebezpieczeństwie, 
czcili na swój sposób - w warunkach frontowych -
święto pierwszego maja. Wierzyli. że już niebawem ob­
chodzić będą to święto w wolnym i niepodległym kraju. 

FRANCISZEK LEWANDOWSKI 



WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolej<nva 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
595-55 
09 
07 

6a5-55 
547-20 
835-46 
395-85 
334-28 
288-81 

WIELKI - godz. 18 „Zaczaro­
wany flet"; 30.4, nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 10. 14, 
18 „Klitk Klak"; 30.4. godz. 18 
.,Pe-rla'' 

NOWY - godz. 15 „ Don Juan", 
godz. 19.13 „Do.n Jua.ri" -
(przedst. za.mkill.), 30.4, nie­
cz~.n.ny 

MALA SALA - godz. 20 „za­
bawa w koty"; 30.4. nieczyn­
na 

JARACZA - godz. 14.45 „Kram 
z piosenkami" (zamkn. ); 30.4. 
niec-zynny 

TEATR 7.15 - godiz. 19.15 „Trę­
dowa.ta·•; 3-0.4. niec-zy.n:ny 

MUZYCZNY - godz. 18 „ w :el­
.ka aleja" (zamtkm.); 30.4. n !e­
czynny 

ARLEKIN - „Wesoła maskara­
da'· g.odz, 10 Park im. A. Mi­
ckiewicza. „Sze'IA'C K'<l'pytko i A 

Kaczor Kwak" g·odz. · 14, Pa rk 
źródliska i godz. 17 Pii~k 
Zdrowie. 30.4. „z~0;ta rybka" 
gooz. 17.30 

------19, 30. 4. „Klan Sycylijczyków" 
~:idz. 10, 16, 19, „Po·piół i dia­
menl" (poi.) ·g.odz. 12.30 

POLESIE - Bajki dla dziecl 
godz. 14. ,.Pa.n'enka z o.<'en­
ka" (pol.) od lat 12, godz. 
14.30, 17; 30.4. „Hetm Alek­
sandra Ma•cedońskiego" od J3t 
li (radz.). g.odz, 17, ,„Heroina" 
(NRD) od la.t 14, godz. 19 

t>YZURY APTEK 

P lotrkowska 193, Jaracza 32, 
R zgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Pabianicka 218, 
La nowa 129, Obr Stahngrad·u 15 

30.4. 
Tuwima 19 Limanowskiego 1, 

Przybyszewskiego 86, Ossow-
skiego 4. GagarLna 6, Braty-
sławska za. Obr. Stalimgrac!u 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalslticj 37 - jziel­
nica Pe>lesie ot•az z dzielnicy 
Sródm<eście z poradmi K, ul. 
10 Lutego 7/9. 

Szpital im. H. Wolf - ul. 
Lagiewnicka 34/36 dziel.nica 
Balu ty 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielmca 
Wic!zew. 

I Klinika Pol.-Gin. - ul. M. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
n ica Górna . 

II Klinika Pol.-Gin. ul. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mieśoie - pora,dinie K \- No­
wotki 60 i K'<l'pcińskieg;o 32. 

CMrurgia ogólna Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyń.skich 61) 

Chiru,rgia u,razowa - Szpital 
1.m. Jonschera (Milionowa H) 

Laryngolog;a Szp Ltal im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okullstyka Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

, 

NIEDZIELA, 29 KWIETNIA. · 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „Bajka o tę­

czy" - stu-eh. 10.26 Pi.osenki w 
orygiinale i w transkrypcjach. 
11.00 Niedzielny konceirt życzeń 
miłośników mu.zyki powa.i;nej. 
12.05 Wiadomo!l<:i. 12.15 Piosen­
ki po j aporisku. 12.35 Pieśni lu­
dowe. 13.00 Tra,nsmisJa li cz.ę.ś­
ci mecz·u p itkarskiego o mi­
sbrzostwo I l igi Gwardia Wa·r­
sza•wa - Górnik Za·brze. 14.00 
Trochę ja.zzu, trochę beatu. 
H.3-0 W Jez ioranach. 15.00 Kon-
cert życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 
T ygodniowy pr.zegląd wyda-
rzeń międz.y,na•rodowych. 16.20 
3XR - czyli Rad i<Ywa Rewi a 
Rozrywkl. 17.30 zespól Dzie­
wiątka. 18.00 KOllllu.niJ<aty To­
talizatora S·po.rto1wego. 18.08 o­
siąg.n.ięcia świaW<Wej fonografii. 
19.0-0 Przy muzyce o sporcie. 
19.53 Dobranocka. 20.00 Dzien­
n i.k. 20.15 Melodie trzech poko­
leń. 21.30 Kro się z czego śmie­
je 22.00 Ry>tm, ta.n!ec, p iosen­
ka. 23.00 sta·n pogody 1 rr wy­
danie dziennhka wieczor0neg.o. 
23.!0 Ogólno polsk ie wiad. spor­
towe. 23.25 Rytm. ta.niec, p io­
senka. 24.00 Wiadomości. 

PROGR,\.M U 
9.55 Spojrzenia t refleksje, 

10.20 „Gra ; ś1) ! ~wa .. Apolion", 
„Lutmia po BekWarku" - mag. 
ll.10 „Pieśnią opowiem" - mon 

styki jazz;owej. 18.30 Mi.ni-max, 
czyli m•nimLLin .słów, maksi­
mum muzyki - a-ud. 19.00 Eks­
presem przez świat. 19.05 Pieś­
n ia•rze c!awnej Warszawy. 19.20 
Rozmowy o filmach. 19.35 Mu­
zyczma poczta UKF. 20.00 Ka­
zlmierSkie opowi~ci - gawę­
da. 20.10 Wielkie recitale. 21.05 
Strofy daw.ne i strofy piękne. 
2'1. 25 Płyty nas·ze i naszych 
p.rzyjació ł. 21.50 Opera tygodnia. 
noo Fakty dnia . 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.20 Lu­
dzie .sztwki - aud. 22.35 Okla­
ski dla zespołu Three Dog 
Night. 23.()0 Swoje ul·ubione 
wiersze recytuje Andrcze.i P i­
szczatowski. 23.05 Symiomcy 
pod V\1)lyweln ja.zz,u. 23.25 Jazz 
symfonic.z,ny. 23.50 Na dobra­
noc śpieV\·a N ilsson. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.35 TV Kurrs RoLniczy. 8.30 
Now-00zesność w domu 1 za­
grod.zie (W). 9.00 Teleran~ek. 
10.20 Antena. 10.35 z serii -
,.Swiat, który n ie może zagi­
nąć". ll.00 W sta.rym kin:e. 
12.00 Mecz p itki .n<Yt..nej Gwa r ­
dia (Warszawa) - Górnik (Za­
b rze). L4.00 Dz ienm'1k. 14.15 Prze 
m'a•ny. 15.00 Dla młodych w·­
dzó\\·: Fina ł XIV Olimpiady 
Wiedzy o Po1.~ce i $wiecie 
Wspó~c.zes.nym. 16.00 Encyklope­
dia tatrzańska. 16.25 Kubańskie 
rytmy w warsza'l\'skiej „Stodo-

cy muzylki rozrY'\\1kowej. H .30 
Sport - bO i>dr'<l'Wie. 14.35 Gra­
ją: Bocker T. Jones l Krzy­
sztof Sadowski. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.05 Muzyka klasyez.na. 
L5.30 Listy z Polski. 15.35 „E­
strada przyjaźni". 16.00 Wia­
domości. - Tu druga zmia.na. 
16.10 P iosenki do s!ów Roma.na 
Sadowskieg-o. 16.30 Ply\y z !'óż­
nych stron Francja. 16.55 
P ropozycje na dziś. 17.00 Stu­
dio Młodych. t7.l5 Melodie in­
&Pirmvane ~o!l<.Joorem. 17.50 Z 
księga.rskiej lady. !8.05 Rytmo­
stopem po l<raju i świer.ie. 
18.30 Studio Młodych. 18.35 Pod­
wieczorek kameralny. 19.05 Mu.­
zy.ka i aktualności. 19.30 Gwiaz­
dy polskich estrad. 20.00 Dzi~n­
nik wieczorny. 20.15 Muzy';zne 
wizyty przyja;,ni. 2-0.50 K.roni.ka 
sportowa. 2'1.00 Munlatury roz­
ryw.kowe. 21.15 Nau.kowcy rc­
n1kom. 21.30 Ziintegrowana od­
nowa ziemniaków. 22.00 Wiad. 
2!.l.05 R ytm, ta.niec, piosenka. 
22.25 Oo slychać w świecie. 
22.3-0 Rytm, taniec, piosenka. 
23.00 n' wyda.nie dziennika wie­
czo.rnego. 23.10 Korespondencja 

z zagranicy. 23.15 Wiecz·orne 
s.potka.nie jaiz.zowe. 24.00 Wt.ad, 

PROGRAM II 

9.20 Opol•s ki przegląd muzycz­
ny.- 9.40 Tu Rad'o Moskwa. 10 OO 

Prog•i " - tragmen-t pow'eścl. 
lo.2jl Koncert Chóru Rozgtoś.nl. 

PINOKIO - godz. 15 „Sz1r!k 
syn Szari.ka" w mus.zli Parku 
Ponialowsk'ego 

CYRK WIELKI - godt.. 15, 19 

POPULARNE - „Wesele" (poi.) 
od lat 14. godz .• 17 i 19 

PRZEDWIOSNIE - „Pojedynek 
~·ewolwerowców" (USA) od 
lat 16, g·odz. 13.30; 20.15; 30 4. 
jak wyżej godz. 15.30, 11.4;. 20 

Chtrurgia i laryng'OJogia dzie ­
cięca - Szpital im. Korc'l:aka 
(Arm ii Czerwonej 15) 

Ch'rurgia szczękowo-twarzowa 
- Szipital im. Barlickiego (Kop­
C'iriSlkiego 22) 

Dziś ~Radio.t'lełewiiji 
MUZEA 

SZTUKI (ul. Więclwwskiego 36) 
godz. 10-16; 30.4. nieczyn!'le 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (U•l. Gdańska 13) 
- n!ec:zynne; 30.4. godz. 10-16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piobrtkowska 282) go-Oz. ll-16 
30.4. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO- . 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz, 11-16; 30.4. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park S ic-!1-
kiewi.cza) godz. 10-14; 3C.4. 
n ieczynne 

l.ODZKIE ZOO 

czy.une w godz. 9-18 (kasa 
czynna do godz. 17) 

PALMIARNIA - n.ieczy1\,na 

KINA 

BALTYK - „Jeźdźcy" (USA) 
Od lat 16, godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20; 30.4. jak wyżej 

LUTNIA - .• Port lotniczy" od 
lat 14 (USA) godz. 9.30. 12, 
14.30, 17.15, 20; 30.4. „Sm1erć 
czarneg-0 króla" (c.zesk:) od 
lat 16 god,z. 10 (.seans zam.k:nię 
ty) 12.15, 14.30, 16.45, 19 

POLONIA „Poszukiwany -
poszukiwana" (B} (,PO!.) od 
lat )'.\, jl'<>'lf'. IO, Jfl_5. i.4,30, l71 
19.30; 3'0.4. iak w;>zej 

WISLA - „Człowiek stam•.ąd" 
(~ ~racfz.~szwedz.) od lat 14 
godz. 10, 12.15, l4.3o, 17, 19.so; 
30.4. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Tylko wtedy 
gdy się śmieję" (ang.) od lat 
14, godz. 10, 12.30, 15, l 7.30, 20; 
30.4. jak wyżej 

WOLNOSC - „Poszuki•wany 
poszu,k'i·wana" (B) (pol.) od 
lat H, got'lz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30; 30.4. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Posag księi;iiez­
k i Ralu" (B) (.rum.) od lat H 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 
30.4. „Ga.rigstersk! walc·• (f~) 

Od lat IG, godz. lO, 12.15, H.30, 
17, 19.30 

LDK - „Kobieta d'i.abel" (jap.) 
od lat 18 godz. 15.15, 17.30, 
19.45, 30. 4. „Ostatni dzi eń Ja­
ta" (~!.) od lat 16, godz. 15, 
17.15, „Salw" 1pol.) od lat 16 
g•odz. 19.4.5 

STYLOWY - ,.żyć d!ziś, umrzeć 
jubro" (B) (jap,) od lat ie, 
godz. 1~, 17.30, 20; 30.4. jak 
wyżej 

STUDIO - „Dzlkl 1 swobodny" 
(A) (amg.) od lat 7, godz. 16, 
„Porachunki" ~B) (ang.) cd 
łat 18. godz. 18.15, 20.30; 30.4. 
„Porachunki" godz. 18.15, 
20.30 

TATRY - Bajka „Pierwsza wy­
prawa" godz. 10, 11, 12, 13, 14 
„Cht<opey z Placu Bro.ni" (A) 
(węg.) od lat u, godz. 15. Po­
że~na.nie z fi.1mem „Nauczy­
ciel z przedmieścia" (.a.ng.) <Jod 
lat 14, godz. 17.15, 19.30; 30.4. 
„Chl!opcy z Placu Broni" (A) 
godz. 12.15, 14.15. Bajka „Pierw 
sza wyprawa" godz. 16.30, 
,,Nau,czyciel z przedmieści3." 
godz. 10, 17.30, 19.45 

CZAJKA - „ Shalaoko" (a.:i g.) 
od lat L4, godtz; 15, 17. 19; 30.4. 
nieczyn.ne 

DKM - „Zwario<wany weekend" 
(Jlr.) od lat li, godz. Hi. 18; 
„Czas umierania" (fr.) od lat 
ta, godz. :ao; 3tl.4. jak wyżej 

KOLEJARZ - 29. 4. „Klęska a­
tamana (radz.) od la.I 14 g. 
17, 19.30 

GDYNIA - „Dzielny wojak Ro­
solLno" (B) (wl.-jug.) od l&t 
14, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30; 30.4. jak wyżej 

HALKA - Ba1ka „Wojtuś i Ba­
cuś" godz. 14.30 „Wódz Sem;. 
nolóW" (NRD) O<l la.t 14, g, 
15.30, 17.45, 20; 30.4. „.Wódz 
Semrnolów" godz. 15.30, 17.45, 
20 

1 MAJA - BaJlka „szeiry! -
długie u•cho" godz. 11.30 
„Wiellka wlóczęga" (fr.) od 
la,t li , god.z. 12.30, 15, 17 30, 
20; 30.4. „WiEil:ka włóczęga" 
godz. 15, 17.30, 20 

MLODA GWARDIA - „Pojedy­
nek re'Wolwerowców" (USA) 
od lat 16, godz. 10. 12, 14, 16, 
18. 20; 30.4. j.aik wyżej. 

MUZA - Bajka .,Postrach Tek­
sasu" godz. 14.30, „Na k.ra!Wę­
d zi" (A) ~pol.) od lat 14. g. 
15.30, 17.45. 20; 30.4. „Morder­
ca samolmych kobiet" (NRD) 
oo Ja<t 18, god·z. 15.30, 17.45, 20 

OKiA - „Klain Sycylijczy;kóW" 
(fr.) od lat 16, godz. 13, 16, 

PIONIER - Bajka „Kró~owa 
Sn iegu" g>odz. 14.30, „Winne­
tou i Apanaczi" (jug.-NRF) 
od lat li, godz. 15.30. 17 20, 
„Wa,kacje we czworo" (\\.!.) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

30.4. 

od lat 18, godz. 19.30; 30.4. Chirurgia ogólna S!pital 
„Winnemu Apanaczi" g. im. Sterl inga (Sterlinga 1/3) 
15.30, 17.30. „Wakacje we 
czworo" g·odz . 19.30 

POKOJ - Bajlrn ,.Dr Zdrówko 
i lew" god.z. 14.30 „Hcbe~na­
tus" (lir.) od lat li, godz. 
15.30. 17.30. „Moja noc u 
Maud" (fr.) od lat 18, godz. 
19.3-0; 30.4. .,H ibetnatus" godz. 
15.30, 1.7.30, „Moja noc u 
Maud" godz. 19.30 

Chiru.rgia u,razowa - Sz;i it al 
im. B:egańskiego (Kiniazlewi-
cza 1/5) 

L ar;"ngolog'a Szpital im. 
Pirogowa (Wólcza1\ska 195) 

Okulist;1ka - • S1.pital !m. 
Jonscheira (Milionowa 14) 

Chi·rurgia i Jaryng'Ologia dz!e­
clęca - In stytut Pediatrii AM 
(Sporna 36/5-0) 

Ch'rurgia szczęko~,·o-twarzowa 
- Szp'tal im. Barlicl;:ieg.o (Kop­
cińskieg.o 22) 

REKORD - Bajka „Gapa" g, 
IO, Il. 12 , .. Zakazane piosen­
ki" (A) (pol.) od lat 11. g. 
13. 15.15 ,„K lub kawalerów" 
(pol.) od lat 16. godz. 17 30, 
19.30; 30.4. ,.Zakazane pi-0<eo1- Toks yJrologia - Instytut Me-
k i" (A) go0d.z. 10. 12.15. 14.30 dycyiny Pracy (Teresy 8) 
,.Klub kawaler&w" godz. 17, 
19.30 

ROMA - B ajka „za.czaro\•;ana 
studnia" godz. 10, li, 12, 13, 
14 (g<Jdz. 15 seans zamkn't?­
ty), „Kopernik" (A) (pol.) od 
lat 14. godz. 17.15. 19.45: SO 4. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacll 
Pogotowia. Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza. 137, tel. 666-68 

tu li-.c:kl. 11.40 Program ty­
godn ia. 12.05 Na p.o1udn'e od 
Czantorii. 12.30 W iad. 12.35 Czy 
z,nasz tę książkę? - Zagadka 
litera.oka 13.00 Poranek symfo­
nicz,ny · muz,-k! romantycznej. ' 
14.00 Koncert życze11. 15.00 „Me­
lod ie z kraju kwi tną cej wiśni". 
15.30 Teanr c!la dz ieci. 16. Jj z 
ks'ęga.rs kiej lady, 16.3-0 Ko,ncert 
cl1opinows.ki. 17.00 WynLki }o­
sowania „Kuku!e.czkl", 17.02. 
S"·'ąte.czny spacer z piose11ką. 
17.30 Różne barn·y jazzu. 18.00 
Koncert przyjaźni. 18.30 W iad. 
18.35 Fell ieton .aktualny, 18 45 
Kabarec i.k reklamowy. 19.00 
Teatr PR 2'0.0-0 M istrzowskie 
wyk<>1nainia - n1i.strz-0wsk i e na­
gra.nia. 21.00 Wojsko, strateg;a, 
obronność. 21.15 C?.. Il. Na gi­
tarze g1t•a Amdres Segovia. 2! 30 
s:e'dem dni w kraju i na świe­
c:e. 21.50 Wiadomości sportov: e. 
22.00 ,.Na filmowej palec ie·• -
a ud. 22 .30 „N;ektórzy V\'olą po­
krzywy·• - tragm. opow. 23.00 
Cz. V. Manuel de Falla. ~3.30 
Wiadomo>lcl. 23.40 Cz. VI. Lud­
wik van Beethoven. 

le". 17.00 Z cylklu: „Znakl za­
p;·tam.la" . 17.55 Estrada Llterac­
ka - Jarosław Iwasz,kiewicz -
„Kłosy po.ch,-lone". Wyko.:1aw­
cy. A. Sląska, E. Hardock, A. 
Bair.d.\ni, L. Herdegen, H. Bou­
kol·owski, W. Nowosielski, W. 
Alabocski (W). 18.40 PKF. 18.30 
,.Serce o zmienchu". 19.20 Do­
bra1no0c. 19.30 Dz iennik,l 20.05 
,w :e!.lca m:Jość Balzaka". 2l.05 

;,zna.s?Ji ten kiraj„.". 'Vy1(0· 
na\\·cy : T . Tutinas, M. 'W'rób­
lewska. M. Za•wadzka, R. Po­
nierż,Yin, D. Kłosek, J. Zelnik, 
s. Zu,rawski. Zespoty - „Be­
m ibem"1 „Pro-Oontra", d·uet gi­
tarO'WY Str·o.bel i Albret, duet 
ekscen.bryc1,ny Pietsch. A,ndziak. 
zespól m.u7.;0 c7.ny Vistula, balet 
Wojs·ka Polskiego oraz zespoiy 
ludowe .. Wk()·la" i „Cisi.ee". 22.00 
Magaz;1n sportowy (W). 

PROGRAM II 

.„Kopern hlt" (A) godz. JO, 13, Ogól.nolódzki Telefoniczny 
16. 19 P unkt Info.rm.acyjny dotyczący PROGRAM III 

15.20 ,.Spo.rt i zaba•,·.a" - pro-
1'raun TV NRD. 16.20 „Tu.miej 
Mlodych M istrzów Za•w'Odu". 
17.20 Opowieści wlo,skie, 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dz'en.n ik. 20.05 
Alph·onse A!la 's. 20.50 „Audien­
cja u klróla Da.ri1usza·'. 21.00 „W 
p 'ln ej spra\\'ie nau,ko1,·ej". 2l.40 
Gra,ią Jau.rea.ci międzynar.odo­
w.1·ch konlrnrsów muz;·czn.rch. 
22.10 „Klub Dob.rej Ks;ążki". 

SOJUSZ - Bajka - „Zabląka- p cacy pJoacó"-ek służby zdro\\·ia lO.OO Il'UshroV\·any Tyg, Roz-
ni w lesie" godz. 12. , .K0ch a - telefon 615-19. CZY"nny jest w rywkowy. ll. 25 Zapomii·ane 
ny drapieżnik" (A) (radz.) od godz od 7 do 21, oprócz nie- koncerty fortepianowe. 12.05 

:r Mt, ,7, .110-,dz, 13„. „Pamięt.ni'k: dz,iel i świąt. ,,Bfliła o atom•· - sluch. 12 30 
s ia łonej gospodyni" (B) . 
(USA) o" lat 18, godz. !UO, Między „Bobino" a „OHmp ą·'. PONI'EDZIALEK, 30 KWIE~NIA 

" SWIĄTECZNA POMOC 13.00 Tydzie11 na UKF. 13.15 
19.40. 19; 30.4. „Czlowiek z LEKARSKA I PIELĘGNIARSKA Przeboje z nowych pty t. H.00 PROGRAM 1 
M- 3" (po!.) Od lat 14, godz. od godz, 10-ll Eks·presem przez świat 14.05 10.00 Wiad. 10.()8 Melodie sta-
17• l9.l3 Peryskop - przegląd wyd.arzeń rej Wa:Eszawy. 10.40 Aktualnoś-

STOKI - Bajka „Przekorna. Sródmieście - ul. Piotrlrnw- tygodnia. 14.30 Ballady na sak- cl ku\.luralne. 10.45 Muzyczne 
chmurka" godz. 14.30, ,.Nlc- ska 102, tel. 271-80 sofan. l4 45 Za kierownicą. 15.10 m iga•Wki !estiwaJowe. li.OO ,.Gór 
b 'eski ooln;erz" 1USA) od lat Batuty: LLI. z. Paca•nO'WSlkiej 3, „Grand Wa.zoo". 15.30 Krzyżów- nik'' ekspres mu·zyczny, 
16, g·odz. 15.30, 17.~. 20; 30.4. tel. 541-96 ka it'ad!owa. 15.50 ~wierzenia ll,25 ReNeksy. 11.30 Koncert 
„Niebieski ż~n!erz" godz. Ba.tuty: ul. La.riowa ·2; tel. pre:zellltera - aud. 16.05 Oo nam pod hej-nalem. 12.05 z kraju 1 
15.30, 17.45, 2-0 878-31 zO<Stało z tych wad? - aud. ze ŚV\'iata . 12.20 Muzyka ludo-

SWIT - Bajka „ P.rzygoda żab• Widzew: uil, Szipltalna 6, tel. 16.35 600 sekLLnd dla grupy war. wa. 12.30 Koncert życzeń. 12.30 
k i" godz. 10, 11 , 12, „Malżon- 826-54 16.45 Na węgierską nut<:. t7 05 ara studio s-1. 13.05 Wieś tań-
kowie roku II" (fr.-.rum.) od Górna: µl. Lecznicza 2, tel. ,.Sto koni do stu brzegów" - ciy i śpiewa. 13.25 Rad iowy po-
lat 14, godz. 13, IJ.13, 17.30, 20; U1J-62 pow.· 17.15 Mój magnetofon - rad1niU<: rolnika. 13.35 warszaw-
30.4. „Malżonkow'e roku TI" Polesie: M. 1 M.aja 42, tel. aud. 17.40 „To ju.i: ko.niec·' - sk;e zespoly wokalne. !4.00 
g{>dz. Ul, 12.15, 14,30, 17, 11.30 305-83. slu.ch. 18.05 Mis.t.rzo•wie wolCali- Alert dla b iosfery. 14.05 Klasy-

~'''-~'\.~'-~~~,~~'''~~~~~~~~~,,~~~~ 

Tłum. MARIA WISt.OWSKA 

REWOLWER ••••••• 
~M~IGRET~ ·: 
,_, G-.Simenon 

Alain nie próbował ucieczki. Czekał na Maig.reta, sto­
jąc nieco na uboczu, z daleka od tłumu - niezbyt pew­
ny siebie, onieśmielony, zażenowany. 

Maigret podszedł do niego i o-świadczył wesołym to­
nem: 

- Głodny je-stem jak wHk. 
I nieoczekiwanie dla samego siebie zawołał, patrząc 

na zalane słońcem szerokie szyby w haillu ho•telowyrn; 
- Ale dziś piękna pogoda! 

ROZDZ!At. ÓSMY 

- Lubisz homary? 
Maigrnt przebiegał oczyma długą kartę dań, kttórą po• 

dał mu maitre d'hotel, podczas gdy Alain nie wiedząc, 
co ma Z1robić ze swo.im menu, odłożył je dyskretnie na 
bok. 

- Tak, pra&zę pana - odpowiedział jak uczeń w szko­
le na zapyta1I1ie nauczyciela. 

- A więc zamówimy sobie homara a la americaine. 
Ale przedtem - mam a·petyt na za.kąski. Maitre d'hotell 
Pro•szę o hors d'ouevres varies! •) 
Po eh wili Maigret zwrócił się do Alaina: 
- Kiedy ja byłem w twoim wieku, wolałem homara 

w puszce, a gdy 0°burzano się, że to po prostu herezja, 
odpowiadałem, że właśnie w konserwie najbardziej mi 
smakuje. Nie jadaliśmy homarów na co dzień, tylko cza­
sem, od wielkiego dzwonu. Moi rodzice nie byli bogaci. 
Oparł się wygodnie plecami o grzbiet krzesła. 
- A ty - bardzo cieripialeś z tego powodu, że nie 

jesteś bogaty? 
- Nie wiem, proszę pana. Ma'ritwiłem się tylko, że oj­

ciec tak s ię męczy. Sam jeden wychował troje dzieci. 

•) Różne prz~tawki. 
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- Napijesz się czegcś? 
- Nie, dziękuję. 
- Napraiwdę, nie pijesz? 
- Tylko wodę mi.neralną. 
Maigret zamówił jednakże butelkę wina reńskiego; kel­

ner postawił pr.zed nim dwa kieliszki koloru absyntu, 
na wysokicli nóŻlkach i o nieoo przyciemnionym odcieniu 
szkła. 

Na sali paliły się światła, choć jeszcze słońce nie za-
szło. Między stolikami kTążyli bezszelestnie kelnerzy 
w cza,rnych frakach. 

Widok ruchomych wózków na kółkach zafascynował 
Alaina .Wózek, pełoo smakowi•tych zakąsek, przystawio­
no do ich stolika, drugi zaś z tortami i z ciastami, stał 
w głębi pod ścia.ną. Najbardziej za.frapował ,go lśniący 
srebirem wózek, w ksz,takie ka~edry, której drZJWiczki 
otwierały się za naciśnięciem guzic?Jka, 

- Porzed wojną - wyjaśnił Maigret - na ta.kim wóz­
ku serwowano ćwiar•tkę pieczonego wołu. O ile pamię­
tam, najbardziej soczysty rostbeaf jadłem w Londynie, 
chyba w tym lokalu. Obecnie przywożą na tym wózku 
indyka, Lubisz indyka? 

- Chyba talk. 
- Jeżeli będz,ie<>z miał ochotę. zamówimy na drugie 

indyika. 
- Nie jestem głodny. 
Gdy tak siedzieli przy dwuosobowym stoiiku, moona 

było przypuścić, że Mai1gret to bogaty wujaszek z pro­
wincji, który za.prosił na wystawny obiad siostrzeńca 
w nagrodę za otrzymaną promocję, 

- I mnie także wychowywał ojciec - rzekł Maigret. -
Moja matka umarła, kiedy byłem jeszcze dzieckiem, 

- I ojciec ,odprowadzał pa1J1a do s~koły? 
- Nie mógł mnie odprowadzać. Pracował o tej porze. 

To było na wsi. 1 

- A mnie, kiedy byłem · mały, tatuś zawsze odpro­
wadzał do szkoły i przychodził po mnie, po skończo­
nych lekcjach. Mój ta.tuś był jedynym męźczy2,ną, kt6-
ry odbierał syna ze szkoły, po inne dzieci przychodziły 
matki. A jak wracaliśmy do domu, ojciec gotował obiad 
dla całej na..szej tró]ki. 

- Ale bywało i tak, ze mie>liście słufącą, ;pr.a-W'da? 

- Ojciec panu mówił? Pa.n z nim roo:maiw~ał? 

- Tak, roZJnawiałem. 

- BardZIO madwił się o mnie? 

- Bardzo, Zaraz zatelefonuję do Paryża, żeby go 
us.poko.ić. 
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wroc.lawskiej, 10.40 Kobiece 
ABC. Il.OO Dla klasy I llc~um 
(język pols.ki). 11.30 Wiadomo­
ści. 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność. 11.45 Od Tat.r do Bał­
tyku. ll,55 Komu.nLkat Lnstytu ­
tu Lączności. 12.10 „Rady na 
c1.as:e"' - aud. 12.25 5 mLnut o 
s.porcie, 12.30 Melodie w róż­
nych naslroj a.eh. 12.50 Z cyl<:.lu 
„Peoblemy szkoly i domu" -
aud. 13.00 PsycholLngwist.yka, 
13.10 Melodie roz.rywlwwe. 13.30 
vnad. 13.35 „Gotrą.cy śn;eg" -
:fira.g1n. p-O\V, 1.3.55 Mini prize­
gląd ~olkl'<l'rystyczny. 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.15 Publi­
cystyka spoleczno-ekonomiczna. 
14.3-5 Muzyka włoskiego ba.ro­
ku. 15.00 Program dla dz:ew­
cząt i chlopc6w. 15.40 · Pię1rno 
muzyki chóraLnej. 16 OO Alfa i 
Omega, 16.L5 . Magazyn slowno­
muzyczny. 16.25 Recital Tadeu­
sza Zmudz\1isk iego, 16.45 Aktu­
a·lności łódzkie. 17.00 Spiewają 
K. Cwynar. T. Woźniako·~-ski 
i Framero'A·ie. 17.25 Rep. Wł. 
Luszcz;"kiewicza pt. „Adapta-
cje·'. 17.40 „Polil1y1n1nia" z pa„ 
szportem". 18.10 Radi.Jrek.lama. 
18.20 Radiowy termi.narz mu­
z,,·czny, 18.30 Echa, dnia. 18.40 
Sp.1·a wy codzienne - a.ud. 19.00 
Studio Młodych. 19.15 28 lekcja 
ję7.yka rosyjskiego0. 19.30 Kon­
cert symton\.czny. 20.17 Notat­
n\k kulturail.ny. 20.32 D. c k-0n.­
certu. 21.15 Fellet-0n. 21.20 Me-
10'1\e rozrywko0-we. 21.30 W'.ad. 
sportowe. 21.50 Teatr Polskiego 
Radia. 22.30 „Opera w przekro­
ju'" Z3.3.0 Wladomoś.ci. 

PROGRAM III 
1.0.CIO PocztóV\"ka dźwiękowa lł 

Grecji. 10.15 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad. 10.30 Ekspresem 
przez świat. 10.35 Między „Bo­
b:no" a „Olimpią". ll.03 Spra­
"'·a VI - V2 - fa.koty i doku­
menty. ll.31 „Siłow111ia·•. 11A5 
„Sniegi płyną" - pow. 12.05 z 
&raju i ze świata. 12.20 „Dziew­
czy.na z Opanemy" . 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Na zielono­
górskiej antenie, 15.00 Eksp1·e­
sem przez ś1viat. !5J05 Pl'ogram 
dnia. 15.10 SzlagierY' stareg·o k1-
na. 15.30 N+T, czyli nowo:zes­
ność i tech!nitka, 15.45 Ty'lko po 
:trancusku. 16.10 Polskie minia­
tury skrzypcowe. 16.30 Grają 
tradycjo.nali.ścl. 16.4.5 Nas:;: rok 
73. 17.00 :Elkspresem prze.z ś~viat. 

17.05 „Sto koni do stu brze­
gów" - P·OW. 17.15 Mój mag­
netofon. 17.40 FotoplastUwn. 
18.00 Klub starej plyty - mag, 
18.30 Polityka dl-a wszystkil!h. 
18.45 w stylu or;entalnym. IS.OO 
Ekspresem przez świat. 19.05 
„Nędzn.cy" - pow. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 20.00 Trud­
ny świat, 20.15 Te.Jewspomnie­
nla. 20.35 Blues wczoraj i dz:ś 
- .aud. 21.00 Nie czytal\ście -
to posbuchajcie. 21.20 Budapesz­
teńsd<ie muzykalia. :lll.44 Opera 
tygodnia, 22.()0 Fatkty dnia. 22.oa 
Gw1a.Zd.ia siedmiu wtec.z..orów. 
22.15 T.rrzy .kwadiranse jazzu. 
23.00 Swoje 1Hubiane w iersze 
recy~uje Andrzej Piszcza<towski. 
z:J.-05 Oo1legiuun mu.si·cum, 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 
12.45 Tele~izyjne Teehnikum 

RoLn>cze. 15.20 Poi.iltechn~ka TV. 
16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzy-
111.iec. 17.3-0 Echo sbadi.,,nu. 17.55 
Pro~'am fLlo:ruowy, 18.10 LWD. 
18.30 Prog·ram publicystyczny. 
18.4.'i Magazyn Postępu Tech­
niczneg'O. 19.20 Dobranoc. 19.30 
D.zienmi.k. 20.05 Teatr Telewiz.ji: 
„Do.k.umemt hrycLny" wg po­
wieści Ma.ksyma Go~kieg.o. 2.1.25 
„Z majowym buokietem" - pro 
gram estradowy. 22.25 Dzien.nik, 

PROGRAM II 
16.50 „Tematy znad Wisły". 

17.15 W przeddzień Majowego 
święta . 17.20 „Uczel'1'li.a swemu 
mia.stu" - prog<ram pub!. 17.50 
w pr,zeddzień Majowe~ Swię­
ta. 17.55 "Sami ·W ·u - fUm 
fab. 19.20 Dobran-00. 19.30 Dzien­
niJ<. 20.05 W przeddzień Majo­
wego świętą. 20.LO Piosenki na-

' szych przyjaciól. :>.1.05 W przed­
dzień Majoweźo święta. 21.10 
24 gooziiny. 21.20 Est.rada Lite­
rncka: „Wyjść z cienia", 22.00 
W przeddzień Maj·owego Sw:ę­
ta. 22.05 D ymitr Sz·o&takowic-z: 
VU Symronia „ Len ingradz.ka", 
22 .45 „Miejsce urodz.en.i!a - No­
wa Hut.a~ -



.~'~"'''''~~"'~''-'-~'-'-~~''-~'-''"~''-'~"~'-''~~~ I KOMUNIKAT MPK ~ 
~ W związku z przebudową wscbodniej strony Ul. Piotrkowskiej na ~ 
~ odcinku od ul. Czerwonej do ul Wigury <XJ dnia 2 maja 1973 r. 0 
0 trasy autobusów linii „57", '„77", „C", „G" „L" l „151" ulegną 2 
~ częściowej zmianie \ przebiegać będą następuJąco: 2 
~ LINIA „57" - z Pl. Niepodległości - Piotrkowską, Czerwoną, Wól· ~ 
0 czańską, Mickiewicza, Piotrkowską do Pl. Wolności. W kie- ~ 
~ runku przeciwnym przez ul. Piotrkowską do Pl. Niepod- ~ 
~ leglości. 2 
2 LINIA „151" - z Dąbrowy do Czerwonej normalnie l dalej: Czer- ~ 
~ woną, Wóiezanską. M<ck iew.cza. Piotrkowską l dalej wlaści- ~ 
0 wą trasą. W kierunku przeciwnym jedzie swoją właściwą trasą. 2 
~ Na zmienionym odcinku będą obowiązywać następujące przystan. 2 
~ ki: Czerwona - Piotrkowska, Wólczańska - Swierczewskiego i Mic- 2 
0 kiewicza - Piotrkowska. 2 
~ LINIA „77" - z Dąbrowy do Abramowskiego normalnie I dalej: ~ 
0 Sienkiewicza, Główną, Piotrkowską, Swierczewskiego. W kie- ~ 
0 runku przeciwnym Swie.rczewskiego, Wólczańską, Mickiewi- ~ 

0 
cza. Główną, Sienkiewicza, Abramowskiego i dalej właściwą ~ 

0 trasą. 2 
~ Na zmienionym odcinku obowiązywać będą następujące przystan- ~ 
~ ki: Abramowskiego - Sienkiewicza w obu kierunkach, Piotrkow- ~ 
~ ska - Swierczewskiego (W kier. Inżynierskiej), Mickiewicza - 2 
~ Piotrkowska (kier. Dąbrowa) ~ 

~ LINIA „C" - z Dąbrowy do Czerwonej bez zmian i dalej: Czer- ~ 
~ woną Wólczanską, Mickiewicza, Al. Kościuszki I dalej nor- ~ 
0 malnie. W kierunku przeciwnym jadą przez ul. Mickiewi- 0 
~ cza do Piotrkowskiej i dalej normalnie. Na zmienionym od- ~ 
0 cinku obOWiązują przystanki: Cterwona - Piotrkowska, ~ 
0 Wólczańska - Swlerczewskiego, Mickiewicza - AJ. Koś- ~ 
~ ciuszkL , ~ 
~ LINIA „G" .- z Dąbrowy do Czerwonej normalnie I dalej: Czer- ~ 
0 woną, Wólczańską. Mickiewicza - dalej be2 zmian. W kie- ~ 
~ runku przeciwnym jadą właściwą trasą. Na zmienionym od- ~ 
~ cinku obowiązują przystanki: Czerwona - Piotrkowska, 2 
0 Wólczańska - Sw1erczewskiego, Mickiewicza - Wólczańska. ~ 
~ LINIA „L« - z Karpackiej do Czerwonej normalnie 1 dalej: Czer- ~ 
~ woną. Wólczańską. Mickiewicza, Główną do Sienkiewicza ~ 

~
~ 1G· 

1
d_alej normalknie. W kierunku przeciwnym: Sienkiewicza - 0 

~ owną, Piotr owską. Na zmienionym <Xlcinku obowiązują ~ 
~ przystanki: Czerwona - Piotrkowska, Wólczańska - Swier- ~ 
~ czewskiego, Główna - Sienkiewicza, Mickiewicza, Piotrkow- ~ 
~ ska. ~ 

i!l..'11...'-'-'-'-''''''''-''''''''''-'''-''''''-'-'~''-~''~'''-'"""''-'-'-'~'~'''-'-'''''~ 
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UWAGA, KIEROWCY! 
SKÓRKI IRCHOWE 

w różnych wielkościach 
w cenie od 150 do 450 zł 

441 mycia szyb i powienehni la.kierowanych, któro umożliwią 

Wam utrzymanie pojazdu w czystości 

sprzedaie 
DH UN·IWERSAL Handlowy Dom Dziecka. 

Osa:crzędz.asz mas myjąc samochód ścieroozką irchową!!! 

..,.._, ___ , __ ,, __ ,~·---··-------
KIOSK pr-zy ul. Killń- DOM murowany, nowy, 
skiego 246 sprzedam. W La podpiwniczony, zabudo­
domość 219/2. Gietka w.a.n.La gospodaircze, o0gród 

warzY"o'"no-owooowy 
SPRZEDAM pól domu w PLAC budowlany w Ml- całość 2.500 m - ogro­
Zduńl>kiej Woli ul. Laska la0nówku k. wa,rszawy - dzone siatką - sprze­
'lS3 a godz. 16_ 19 M63 g sprzedam. WJ.adomość: dam. Sochaezew - woj. 

' tel. wa.rsz.awa 11-05-03 warszaiwskle. Listy kiero-
D01'1EK, szklarni~. bu- P<> 1Jl 3654 k wać: Kapuśclń.ska zeno-
dynek gospodarozy na b la Ló<iź, Pabla.nicka 10 
parceli 1.300 m kw. - DZIALKI budowla.ne - m. 'I 6370 g 
sprzedam. KO!llStantynów, 800-1.000 m przy Wypo­
ul. Gónna 47 6481 g czynkowej - sprzedam. 

Oferty „6378" Prasa, 
POSZUKUJĘ garażu w P iotrkowska 96 
ok-0Jicy Próch.nika - :Ze-
romskie~. Tel. 330-86 DOMEK jednorodzinny, 

wolny pod L<>dz1ą KAKTUSY .kwitnące -
DOMEK z ogrócj.kiem - Mały Skręt przy auto- sprzedam Armii Ludo-
2 pokoje, kuchnia sp;-ze- sbradZJie - sprzedam. Tel. we· 36 • 6Z99 g 
dam. Lódź, ul. Glogow- 661-80, !>O godz. 17 __ J _________ _ 
ska 16. Tel, 352-92 6087 6436 g MASZYNĘ do haftowa-

Dnia 27 kwietnia 1973 r. zmarł nasz ko­
chany Mąż, Ojciec i Dziadziuś, przeżywszy 
lat 85 

S. t P, 

F~ANCISZEK AD·AMCZVK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. IV. br o 

godz. 16 z kaplicy cmentarza Zarzew, o 
czym zawiadamiamy stroskane 

ŻONA, DZIECI I WNUCZĘTA 

Dnia 27. IV. 1S73 r. zmarł 

S, f P. 

EUGENIUSZ MAR1l,AN 
PUDŁO 

były pracownik MPK 

nia welonów kup i ę lub 
nMViążę w9pó~pracę. O­
ferty „6348"/ Prasa, Piotr 
kowska 96 

MASZYNĘ dziewiarską 
„Verlt.as-360" nową s:>rze 
dam. Nawroot 5'9, m. 9, 
godz. 17-20 6319-6323 g 

SATURATOR, maszynę 
do szycia wieloczynno~ 
ściową „Nauma.nn". na 
produkcję, sprzedam. Tel. 
370-75 5940-6059 g 

GARAŻE betonowe skła­
dane kuplę. Tel. 441-43 

PIKÓWKĘ „Rosa 
flora" sprzedam. 
Smutna 9 ~Doły) 

6186 g 

1\1'.llt i­
Lódt. 
6418 g 

BONY PKO 
na samoctiód 
Oferty ,.6271" 
p;oti~kowska 916 

lub konto 
przejmę. 

Prasa, 

„FIATA 125 P" - sprze­
dam. Tel. 575-52 &366 g 

i.SYRENĘ" po wypadkur-------------------------------------------~ 

~:;~~~;;:T;~j::1 LÓDŻ PRZED 1 MAJA 
„SKODĘ" lub „WART­
BURGA" po małym prze 
b iegu kupię. Tel. 
579-82 godz. 8-18 6207 

„SYRENĘ !.04" - sprze-
dam Cena 45.000 
W ioślarska 9, m 19. Ka-
rolew 6227 g 

„SKODĘ Spartak" 
stan dob.ry sprzedam. 
Tel. 684-61, Po 17 6520 g 

SKUTER „Osa 175" -
sta.n idealny - spr-.le­
dam TeJ. 824-02, Po I 6 

6138 g 

„SIMCĘ 1301" oraz „Fia­
ta 124" - sprzed.am. Tel. 
832-07 6290 g 

„SKODĘ 

spr.uedam. 
!OOO MB" -

Tel. 480-77 
5523 g 

„TRABANTA 600" sprze­
dam. Ta.tr:r.ań6ka 65, m. 
22 6131 g 

„WARSZAWĘ" (1910) lub 
udiial w taksówce -
sprzedam. Król BolesJaw 
Llmanowski•ego 100-H 

' 6118 g 

„SYRENĘ 104" stan bar­
dzo dobry sprzedem. 
Tel. 8119-91, godz. 15-22 

6ó28 g 

DWOCH studentów po­
szukuje m ieszkania w 
centrum z wyg<Xlami. -
Oferty „6456" Prasa, 
P iotrkowska 96 

SAi\'lOTNY, kulturalny 
pos·zukuje pokoju sublo­
katorskiego. Ofe.rty -
„6470" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MIESZKANIE M-3 - blo 
ki kwaterunk•owe (Dąb­
rowa), zamienię na M·5 
k-..-aterunkowe lub spół­
dzielcze - d.zieinica obo­
jętna. Oferty „6289" Pra­
sa. Piotrkows·ka 96 

LODZ - ka·wal erka lrnm 
fortowa. telefon - ~en­
trum, na podobne, Lnn~ w 
Warsza·wie. Oferty „6338" 
P rasa, P iott·kowska SS 

M-3 - Rad iostaej a oraz 
dwa pokoje (Wygody -
centrum), zamien'ę na 
4 lub 3 pokoje z i<u~h­
n!ą z wszystk'mi wygo­
dami. Tel. 841-13 59i6 

3 POKOJE 51 m kw. 
bloki spółdzielcze zamie­
nię na Cl.wa · oddzi>~lne 

------------------------------------

W przededni·u 1 Maja - w poniedziałek 30 bm. o godz. 9 
w LK FJN odbędzie się uroczystość dekoracji za•łużonych 
mieszkańców naszego miasta Honorowymi Odznakami m. Lo­
dzi. W tym samym dniu .Ila grobach lódzkich komunistów, 
przed Pomnikiem Braterstwa Broni, przed POfJ'Ilnikiem Ju­
liana Marchlewskiego, Grobem Nieznanego żołnierza, Mauzo­
lewn Męczeństwa na Radogoswzu 1 P<>mniJ<iem Martyrolo­
gii Dzieci delegacje zlożą wie11ce i wiązanki kwiatów. Zo­
staną tu także zaciągnięte warty hąnorowe. 

„Kaczor Kwak i szewc Kopyt­
ko'', g<>dz. 17 . Teatr Nowy -
„BaJllł'cla o mo'.m m :eście". 

Park Zródliska - godz. 17 -
k'C>t>cert amatorskich zesp;:>ló<W 
wokalin-0-muzyc:onych Dzieln'co­
weg-0 Klubu Muzyki Ló.dź Wi­
dzew 

Park im. A. Mickiewicza - g. 
15.30 - artyS>cl es~ra.dy „Pleśń 
i p'osenka". ------------

Również 30 bm. 0 godz. 18 w TeMrze Wielkim rozpocznie 
się uroczysty koncert 1-majqwy, w którym wystąpią zespoly 
artystyczne lódzk ich szkół ł zakładów pracy. Ośrodek Sportu, Turystyki l 

Wypoczynku Arturówek ----------------
1 Maja o godz. 10 rozpocznie się tradycyjny po<;hód l-ma­

j-0wy, który przejdzie ul. Piotrkowską do Pl. Wolności. Try­
buna honorowa zostanie ustawiona przy ul. Pi<>trk>owskiej 
u wylotu Al. Schillera. 

godz. 17 pr.ogra.m pt. „Przerl 
m.gjowym świętem". 

o imp.rezach artystycznych w 
dn iu 1 Maja poi.n!o·rmujemy ---------- W dnia-eh poprzedzających święto 1 Maja w godzinach po­

polu<lniowych .odbędą się w wielu punktach miasta imprezy 
artystyczne. 

osobno. 
W ciniu maja tramwaje 

kursować będą od godz. 5. a 
W NIEDZIELĘ 29 BM. 

W Parku Ludowym na Zdro­
wiu (mu.szla koncertowa) o go­
dzi.nie ll - gry i' zabawy sp-0r­
bowe, o godz. 14 - PTL „ Ar­
leki.n" w spektaklu „ Kaczor 
K 1wa1k i szewc J<Gopytko()" , o gQ­
dzim:e 16 cygański zespół „K.ri.s·t 
Romaino". 

Estrada przy zbiegu ul. Kon­
stantynowskiej i Al. Unii, g<1-
d7.llna 14-16, koncert e>rkicst~y 
seni-0rów m. Lodzi. 

Park im. J. Poniatowskiego -
godz. 15 - PTL „Pi.n<Iikio", 
„S7'arik syn Sza•rilka", g<Jd,z. 17 
- koncert ro:oryw:kO'\\-y w wy­
kona.nLu solistów Filha.rmonii 
Lód:okiej. 

Park źródliska gooz. 17 
PTL „Arlekin 1

1 "Kaczor 
Kwak i szewc Kopytko": 

Park 1 Maja - goo~. 17 -
kontert Zespol·u Pieśni i Tań­
ca LDK. 

Park im. A. Mickiewicza -
godz. 17 - kabaret To-To Tak 
- „z kolej.ności ą na bakoer" . 
Ośrodek Sportu, Turystyki i 

Wypoczynku A.rturówek - godz. 

• DDK ,Lódź-Polesie (·ul. Wa-
piet>na 15) 29 bm. koncer.t 
p ie·Pwswm aj{)'wy, 

• W Muzeum Arch.-Etnograf. 
(Pl. wo,Lnoś.ci 14) o g·ooz. 12 
(29 bm.) projekcje filmów o-
św'.atowyc;h. 

• Wieczór przy samowarze 
w K1ub'e Rosyjsiki.m. 29 bm. 
(ul. Więcko'Wskiego 13) -0 go­
d!Z ilni e 18. 

15.30 - pr·o.gram rozry'Wkowy 
w wylm,naniu artystów scen 
łódzk ic h. 

Olechów - Osiedle PKP -
godz. 17 - mo.ntaż poezj'. p:o­
senki i mu,zyki w wyk-0nan:u 
aktorów scen łóctzk ich . 

W PONIEDZIALEK - 30 BM. 
Park Ludowy na Zdrowiu 

(muszJla koncertowa) g·odz. 16 
- występ greck'ego zespołu · 
tiApo.Uo:i·· z pro·gramem „W 
słońcu He!la.'.:ly" . 

Park im. J. Poniatowskiego -
godz. 15 - PTL ,Arlekin" 

au.tobusy od godz. 6. W czasie 
trwan ia poch.<>du tramwaje i 
autobusy będą kurs.ować z.n :e­
nbonymi trasami, a n !e które z.o­
staną wS>trz~·mane. Komun!ka­
cja będzie utrzyma.na na ul<i­
cach: K'..lińskieg·o . B-ron iewsi<:'e­
!(o. G9gair:1na. Al. Polite·chn!ki, 
Żeromskiego, Kopernika, Gdań­
sk'ej i częśc'owo na Obr s1a­
li•n'!'radu. Za-chod·ni ej. Og.ro-oo­
wej i PóLnocnej. Po zak-0ńoeze­
niu poch<>du tramwaje I auto. 
bus~- P·O>Wrócą na swoje •rasy 
i kUrS•O•Wać będą jak w dni 
świątea:one. (jkr) 

419-69 relelon inlerwencviny 

Porządek w mieście 
'Ilrwaja,ca ·a/keja „Ponządetk" przy,nooi określone, sI>OOtrzegane 

p11zez wszysbkich z,miany na lepsze w wystr-0ju zew1nętrznym Łocizl 
- czyściej jest na ul:icach. osiedlach. w bramach. Dzięki szerok'e­
m u poparciu aklcj i pn-zez spolecze1".s'!M·o w posta.cl, nie spotyka nefJo 
w tak.'.m wymia.rze, mas-0wego u.dzLal·u w czynac.b s.pole<::znych in­
formowani.a wlaod.z o n'ieporzą<l.kach zl!tkWid·owane z.o.sbaly gl'ówne 
erukllawy birudu. zas wi.nni ukarani. Sami tylko p.rzed.stawic!ele S8on.­
Epi>clu u.I<arali ma,ndatami w· br. 2.500 osób, na sumę 200 tys. z!. 

Na wozor.ajszej naradzie w Urzędz' e Spra.w Wewnęfrznych Prez, 
RN m Lodizi ustalono. że w maju szczególmy na.cis.k po!JOży si~ na 
k-ontrolę sta.nu sa.nilarnego zakładów gastr·omom;eznych, ulic i po-
sesji. W czenwou aikcj a .,P<>rzą<lek" obejmie sz.koly. . 

Aby u,możLwić m iesw<ańcom Lodzi czynne włączenie się do ba· 
talii porządl<owa.n'a m iast>a. San.-Epid. u.rucha.mia od l maja br. 
telefon i'nterwe.ncyj,ny - 419-69, pod który to numer można zgła­
szać w godz. 8~17 -..·szelkie u wagi i zast.rz,eżenia dotyczące porząd­
ków w mieście - w z.akia.da.eh pracy, w osiedlach, sklepach, na. 
podwórka,ch. 
Zastrzeżenia budzi b.ra1k odzewu ze s.t1ro1ny krytykowa•nych - re­

da.keje p is m i władze nadrzęd.ne nie ot1'Zymują żadnych wyjaśn ień 
z i.eh steony. (zch) 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111111111111111111mn1111111111 
OPIEKUNKA dO dziecka 
potrzebna . Radzlk<>Ws.k i, 
Mokra 20.-36. Tel. 5H-45 

POMOC 
le lub 
trzeb na. 
470-92. 
dobre 

6221 g 

domowa na sta~ 
przychodne [X\· 

Rondo Titowa: 
Waru.nki bardzo 

6285 g 

PRZERABIAMY szpilkl 1 ZATRUDNIMY: ltierownika sekcji w dziale za­
i•nne obuwie na modne trudnienia z dlugolelnią praktyką, kierowników 
fasony or.az malujemy maga.zynów oraz każdą ilość - murarzy, bebonia­
na róź.ne kolory, Gór- rzy, malarzy antykorozyjnych, cieśli, robotników 
niak, Ine>wrocła·wska 1, niewykwalifikowanych, kopaczy, monterów ruro­
koniec Lutomierskiej (pa ciągu, malarzy murarzy wykładzin cl1emoodpor-
wiion) 5380 g nych. brukarzy. zbrojarzy, ładowaczy. elektryków. 

. Zgtoszenia kandydatów z terenu Lod.zi przyjmuje 

mieszkania w blokach. RENCISTKA do cukierni 

OBUWIE meme>dne - Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-In­
przerabiam - now'?<!7e- żynieryjnego „Hydrobudowa-5'• w Lodzi, Ul. K.i· 
sne fason~•'. Podwyzsz'!- lińskiego 141 - dział zatrudnienia, plac i szkole­
nie spodow. Wymiana nla, n piętro. w godz. a-15. 3562-k 
obcasów. Podlużan ~e. po- ·--~----------------Oferty „61SJ" Prasa, - pot.rzebna. Tel. 634-02 

Piotrkowska 96 6210 g szerzamie p<>dwyższanle KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy - LADOWA-
nosków. 643-~6. M1ckle- CZY do transportu - ELEKTRYKA samochodo-

CUDZOZIEMIEC poszu- OPIEKUNKA dziecięca wi.cza 21. Wróblewski we.go zatrudni natychmiast z terenu Lodzi MZBM 
kuje 2 pokoje z kuchnią na WYJa.zd do Grot_ni k 6351.l g Lódż-Bałuty, Baza Transportu, Lódź, ul. Limanow. 
(bloki) u.meblowane na potrzebna. . Włodz11~'.'emrz. PIERZYNY na kołdry skiego .. 111. Warunki pracy i płacy do omówienia 
rok. Oferty „ 6200" Pra- Majer. Pab;rumoka , 
sa, P óotrkowska 96 36, godz. 17-20 6217 g p_rzerabia pracownia - '.'.:. mieiscu'. 

P1ot.rkowska 9. C;'trow-
0 
------.---------.---

MIESZKANIE M-3 (39 m ska dawniej Zgierska 88 MONTER W i pomocników wodno-kanalizacyj. 
kw.) _ wla.snościowe _ ' nych I centralnego ogrzewania - POMOCNIKÓW 
spłaeone. telefon, HI p, SUPERELEGANCKIE stro elektryka . instalacji e!ektrycznych z grupą bhp -
S ienkiewi.cza przy Brzeź- je ślubne a.rtysty~znle MONTERÓW elektrykow warsztatowych - ~LUSA• 

· d 01 rt szyje z powierzoni'ch RZY warsztatowych ze znajomością spawa01a elek. 
neJ - sprze am. e Y Dr ZIOMKOWSKI, i;kór- materiałów firma Ro- tryczneg-0. - TOKARZY rewolwerowych z kwali· 
" 6247" p,·asa, Piotrk<>w- ne, weneryczne. 16-19. ma" zachodnla 75 •· 6487 fikacjami - BLACHARZY wentylacyjnych - FOR-
ska 96 P iotrkowska 59. Oprócz ' MIERZY RĘCZNYCH do odlewni, portlerów-rewi-
MALZENSTWO z dzle,- sobót 5851 g USZCZELNIANIE okien dentów, księgowych kosztowców I materiałowych 
ckiem poszukuje pokoju ----------- taśmą metalową, suszaki z praktyką i wyksztal~enie;n. średnim. o.raz MA;-
na 2 lata. Tel. 318-71 CZERWONIEC Konstanty łazienkowe. Ceny kon- GAZYNIEROW ze znaJomoscią materialow s~m-

6367 g - ginekolog, Tuwima 20 ku.rencyjne Tel 341 _83 tarnych z terenu Lodzi zatrudni natychmiast 
------------' 4623 g Wiś.n.iews·ki · · 6480 g Lódzkie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 
KUPIĘ M-4 lub M-5 - i Elektrycznycl1. Zgłoszenia przyjmuje dział orga. 
wlas.nościowe. Oferty - DUŻY wyaór kwiatów V 

„6372., P.l'asa, Piotrk<>w- ciętych i tfon.ic.zkowy<:h PRZYJMĘ wspóln'.ka z nizacjl i kadr, Lódź, ul. Sienkiewicza 85/87. I 
ska 96 pe>leca prywatna kwia- g<<>tówką do ogrod.n ir>t l\'a piętro, pokój 401. 3829/K 

ciarnia 1 Maja 55. czyn- szklanniowego, może być 
na również w niedzielę niefa.chowiec. Oferty -
godz, I0-15 6515 g ;'~~32~6 Prasa, Piotrkow-

GDYNIA - pokój, i<:uch­
nia - bloki, zam i.enię 
na pokój lub pokój, ku­
chnię w Le>dz,i, Wiado- SAMOTNI znajdą cleka­
mość: Lódź, Gdańska 28 we oferty malieńskie w 
m. 7 6ł07 g prywatnym Biurze Ma-

trymonialnym „SWAT-
KUPIĘ lub wy.najmę po- KA" _ 90-434, Lódź. 
kój z kuchnią knllk1e aumlaet-. Piotrkowska 133 f319 
b!Jo.wane na 

Tel. 555-38 6433 g ••••••••••••••••••••• 
SAMOTNY poszu!rnje 
nie!G'ępującego t>okoju ZAKUPIMY 
lub miesz.kani.a w cen- działkę zalesioną, z 
trum na 2-3 lata. Ofer- budynkami lub bez 
ty „6442" Prasa, Piot.r- ad . · ' 
kowska 96 n aJącą się na 

OS RO DEK 
RE.NCISTA poszukuje_ po WYPOCZYNKOWO-
koiu subl<>katorsJneg-0 
lub i;amieszka z drugą WCZASOWY 
~amotmą . osobą . posiada- w okolicy zalewu 
i a cą miesz,kan1e. Tel. sulejowskiego 
393-37 6426-6432 g l b d .. 

DO za.kładu dziewi.a.rsK ' e-

PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

g-0 pnyjmę wspólnika .,Dyrekcja 1 Rada Zakladowa Lódzkiego Przedslę-
dz1ewi.a.rza. Oferty biorstwa Przemysłu Gastronomicznego Oddział II -

„6405" Prasa, Piotrkow- Zakłady żywieniowe, ul. Obr. Sta!Lngradu 2 zawia• 
ska 96 damiają, że od dnia 30 kwietnia 1973 r. dokonywa• 
---------.--.-Ina będzie wyplata nagród z funduszu zakładowego 
POSZUKUJĘ wspol01ka za rok 1972 Wszelkie reklamacje odnośnie wypłaty 
z wkładem 100 tys. z!. nagród należy zgłaszać w terminie 14 dni od daty 
Oferty „6395" Prasa, ukazania się ogłoszenia w prasie w Radzie Zakla-
P1otrkowska OO dowej. Reklamacje wniesione po tym terminie nie 
LóDZKIE Zakłady Re- będą uwzględnione." 3820/K 
monbow-0 - Montażowe 
Przemysltt Lekkiego u-
nieważniają zagubioną 

PRZETARG 
kartę drogową nr 16 z 
dnia 18.rv. u 73 r. Spółdzielnia Pracy Tkacko-Dziewiarska w Lodzi, ul. 

3770 k Narutowicza 57 ogłasza przetarg nieograniczony na 
-.,---------- dostawę ~ maszyn • dziewiarskich saneczkowych 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30. IV. 1973 r. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Zarze· 
wie, o czym za.wiadamiają 

ŻONA I RODZINA 
u na P1hcą. 

„FIATA 1300" nowego _ M-1 lub M-2 wtasnościo-
spr;zedam. Tel. 246 _52. we kupię. Oferty „63tt8" Zgloszenia wraz z 

23.IV. zgLnąl mały pie­
sek, podobny do sa.renki 
(bez og>o.na). Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem: 
Traktorowa !12 B m. 39, 
bi. 2'12 . 6409 g 

(szydełkarki płaskie) o podziale 12. Wykonanie dQ­
stawy II kwartał 1973 r. Oferty należy składać w 
zalakowanych kopertach w sekretariacie Spółdzielni 
przy ul Narutowicza 57 do dnia 10 maja 1973 r. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 12 maja 
1973 r. o godz. 10 w siedzibie Zarządu Spółdzielni 
przy ul Narutowicza 57. zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta. bądź unieważnienia przetargu bez -Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 

dnia 27. IV. 1973 r. zmarła w wieku 61 lat 
opatrzona św. sakramentami nasza najuko­
chansza Zona, Matka, Teściowa i Babcia, 

S. f P. 

JAN\NA WARABIDA 
Pogrzeb odb~dzie się dnia 30. IV. 1973 r. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza rzym.-kat 
na Radogoszczu. ' 

RODZINA 

W dniu 27 kwie1'nia 1973 roku zmarła prze­
:tywszy la.t 67 nasza najukochańsza Siostra 
i Clooia 

S. f P. 

JAN'INA CZYŻ MICHALSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. IV. br. o 

godz 16.30 z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
Krewnych i Przyjaciół 

BRAT Z RODZINĄ 

Po 15 6~88 g Prasa, Piotrk!owsk·a 9U opisem obiektu 
l\1IESZKANIE Prosim.Y składać KUPIĘ be>ny PKO na w cen!irum 

samochód. Oferty „6107" 100 m kw. stare bu- W CECHU, 
23 BM. zgi.nąl pinczerek 
czarny, brązowe łapki, 
bez og1e>nka, ze smyczą. 
Odprowadzić za -,,·yna­
grodzeniem Mly na.rska 4 
m. 1. Ch>ruśoicka 6422 g 

Prasa, Piotrkowska 96 downiotowo z wygodam i, Lódź, ul. Moniuszki 8. 
zamienię na nowoczesne 3729•k 

„MOSKWICZA 400" o.raz 
części ta,nlo sprzedam. 
Warneńcz~'ka 8, m. 4 

MOTOCYKL „WSK" rok 
1971, przebieg 2.000, stan 
idealny, sprzed.am. Tel. 
860-08 6305 g 

„OPEL Relrord BL" 
(1966) biały, cz,arny dach 
- stan dob.ry, sprzedam. 
Tel. 333-32 5884 g 

PRZYCZEPĘ campingo-
wą kupię. Oferty „6383" 
Pras.a, Piotr·kowska 96 

„SYRENĘ 102" - tan~o 
sprzedam. Wiadomość: 
ul. Plant<JIWa 2'1, m. 8 

6377 g 

3 pokoje - śródmieśc ie. 
Tel, 665-00 6402 g H••••••••••••••••••• 

NIEMIECKI 
Lewandow.s.ki 

339-45. 
63~1 g 

GOSPOSIA dochodząca 
potrzebna. Przemyslowa 
28, m. 38, tel. 537-46 

6ł75 g 

POTRZEBNA dochodząca. 
pe>moc do dziec.ka 5-let­
niego - Lni.ana 25-115 

6311 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

PRACOWNIK.A k.o., MAGAZYNIERA, INTENDEN­
TA. KUCHMISTRZA, KUCHARKĘ, 3 KELNERKI 
l 6 POMOCY kuchennych zatrudni w Ośrodku 
Wypoczynkowym w TEOFILOWIE k. Spaly w 0-
kresle od 20 maja do 30 września br. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Lodzi. Szcze­
gółowe warunki pracy I płacy z kandydatami z 
terenu m. L<Xlzi! do omów:ienia w d2liałe socja1nym 
MPK w Lodzi, ul Tramwajowa 8, pokój 5 a, tel. 
857-48. 3572-k 

ROBOTNIKOW TRANSPORTU wewnętrznego, to­
karza, sprzątaczki, portierów - rewidentów oraz 
dozorców do omiatania posesji zatrudni natych­
miast Fabryka Dywanów „DYWILAN". Warunki 

podania przyczyn. 3796/K 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
SPóŁDZIHN1IA PRACY 

)) Insi al al or (( 
w Łodzi 

zawiadamia 

ie rozlewnia gazu płynnego do butli tu­
rystycznych będzie czynna codziennie 
w dniach od 2. V. do 30. IX. br. w godz. 

11-18, w soboty w godz. 11-16 „SYRENĘ 105" sprze­
dam. Odbi6'r 7. MotnLbY­
tu. Oferty „6454" P.ca.sa, 
Piotrkowsk.a 96 

POMOC domowa n'epa­
ląca potrzebna. Dobre 
\Va.ru,nki, utrzyn1.łn:e, 
l .:ioo z!. 'J;el. 868-14, do 
god2. 10 i od 16 6043 

pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw • 
(z wyjątkiem dn.i wolnych ed pracy) 

Os·obo,wych 1 Si.kolenia Lódź, ul. Kilińskiego 102. .•••••••••!'•••••••„••••••••••••••••••••••••• 
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Dziś o god~i_nie 1&.30 
* Zwycięstwa Ruchu i Za2łęoia (S) 

Młodzi 
. koszykarze 
Polski 

Wielki pojedynek 
ŁKS-Sial (Młel~c) 

* Niecelne strzały łódzkich napastników 
• 

= W rozegranym wczoraj we Wrocławiu spotkaniu o mi· 
strzostwo Il ligi piłkarskieJ Widzew przegral z tamtejszym 
Sląskiem O!l (0:1). Jedyną bramkę dla gospodarzy uzyska! 
w łJ minucie spotkania Sybis, 

dąc sam na sam z bramka.rzem 
Sląska, nie trali!i j ea.nak do 
bramki. 

Czy czerwono-białym uda się zmusić do kapitulacji do­
tychczasowego „Niezwydężonego", rewelacyjnie spisując111 
się w okresie tegorocznej wiosny ligowej, drużynę mielec­
kiej Stali? To pytanie zadają sobie od wielu tygodni wszy• 
scy niemal kibice piłkarstwa w Lodzi. 

-----
Pojedynek ten nie stal na 

wysokim po.ztomie, będąc iypo­
wą wa.Iką o pu.nkty. Oba ze­
spoly zapl"Zepaściły wiele szans 

na zd-0bycie go.U. Miel! szanse 
na z1nianę końcoweg-0 rezulta­
tu meczu ta.kże p itkarze Wi· 
dzewa. Napastnicy łódzcy bę-

Zdaniem obser'Wa.torów tego 
spotkaonia moŻJna byłoby jedy­
n ie wyróZnić w zespole W i.dze ... 
wa do.sk.onale bronią·cego bram­
karza Gajewskiego, obrońcę 
c11odakowskiego i napa.sw1ilka 
Kaczmarka, Można się spodziewać, że dzisiejszy pojedynek, który roz­

pocznie się na stadionie przy al_ Unii o godz. 16.30, zgro­
madzi rekordową liczbę sympatyków tej dyscypliny sportu, 

A oto co powiedzieli \ w przedmeczc>wych opiniach przed­
stawiciele obu drużyn. 

Trener LKS K. Gót•ski: 
Liga angielska na mecie Wczoraj rozegra-no dwa dal­

sze mecze drugoligowe: St al 
Rzeszów - Urat'ia Ruda Sląs­
ka i GKS Ka.towi.ce-Fiast Gll 
wice. Zakończyły s i ę one wy­
nLkaml bezbramkowymi. 

R,eprezentacja polskich koszy. 
karzy juniorów zajęła drusi• 
miejsce w międzynarodo·wym 
turnieju w Ma1inheim (NRF). 
Nasi młodzi reprezentanci, któ• 
rzy po sześciu kolejnych zwy­
cięstwach zakwalifikowall się 
do linalu tej wielkiej Jmprezy, 
w decydującym o pierwszym 
mlej<cu meczu przegrali z · clru• 
żyną USA 68 :96 (3S :ł3), 

„Zdajemy sobie sprawę z trudnego za>C/a.nia, jakle czeka 
mo ich piłkarzy Stal dowiodła, że jest d•rużynq niezwykle 
groźną na wyjazdach Sporym osła,bienAem łódzkiego zespobu 
będ zie br11k lewego obrnńcy Korzeniewskiego. 

Cieszy rosnąca wciąi forma br11mk11rza Toma.szewskiego 
i formacji defensywnej". 

Kierownik drużyny piłkarskiej Stali - J, Dubiel: 

,.Wybieramy się d-0 Lod.zi 
biców. Obce boisko n ie jest 
mecwch wyjazdowych Sta.l 
nie n11rzeka na kont1uje". 

w „eskorcie" licznej grupy kl­
nam str11szne. W 3 wiosennych 
zd-Oł>yla komplet punktów. Nikt 

Przyznajmy, powściągliwy 
ciel Stali! 

był w wypowiedzi przedstawi-

A jak będzie w rzeczywistości 
kilkanaście godzin. 

przekonamy się już za 

.A. Dziś w7jeżdża do Kairu 
reprezentacj tenisowa Polski, 
która 4-6 czerwca br. rozegra 
pojedynek z gospodarzami w 
ramach rozgrywek o puchar 
Davisa. 

Barw Polski bronić będą: T. 
Nowicki, Rybarczyk, Niedżwiec­
kl i Fibak. 

.A. Po z;słoszeniu się Meksy-

\\I I Ul.I. 

B ivskawiczna maty 
· W błyska.wiievnym turnieju 
szachowym o tndywidualne mi­
strzostwo Polski rozegranym 
wczoraj w Lodzi zwycięży! n;e­
spodziewanie Nowak (Lech Po­
znań) przed Jagodzińskim (Lą­
cz.ność Bydgoozcz), Sidorem (A­
via Swidnik) I Filipowiczem 
(Legion W-wa). 

Szachista łódzkiego Startu. 
Wolny zajął 7 m<ejsce. W tur-1 
ryeJu wzięło ud zi ał 140 zawod­
ni.ków w tym 19 m istrzów 
k.rajowych. 

ku na liście startowej tegorocz­
nego XXVJ WP znajduje się już 
17 zespolów. 

A Rozegrany został wczoraj 
drugi etap wyścigu „Szlakiem 
grodów plastowskich". Zwycię­
żył Kozieł (LZS Lubartów). 

Po dwóch etapach prowadzi 
Lengiewicz (Polonia W-wa), 
przed Kaczorowskim (Gwardia 
Lódź). 

!,cA ' w zakonczbnyrń' w Buda­
peszcie drużynowym turnieju 
szablowym o puchar Europy ze­
spól Lee:il zali\! dopiero 7 mi ti­
s~e Zwyci<:ż:Vl 1:ludaoes7teńskl 
Vasas orzed CSKA (Moskwa). · 

.A. Na zawodach lekkoatlntv­
cznych rozegranych w Des Moi­
nes (USA) mistrz olimni.i••i w 
biegu na 110 m ppł - Rod Mi'­
burn przebiPgl 120 y w dosko· 
nałym czasie 13 sek. 

A Na mistrzostwach ZSRR w 
podnoszeniu ciężarów rnz~ry­
wanvc'1 'v DoniPcku. 32-Jei „I 
sztane'.i•ta W. Micha.How nobil 
w dwubn.lu w wadu śreilniej 
rekor<1 świ•t" rezultatem 2?7,S 
kg (lł2,5+t8S kg), 

28 bm. zakończyły si ę roz­
grywki ang.elskich lig pilk1r­
sklch sez.onu 1972/73. M i.sl rl~:n 

-· Angl ii został Liverp-001. w:ce­
m istrzem - Arsena.! (Londyn). 

''Ekstraklasę opuszczają: CrystaJ 
Pa·lace i West Bromwich Al­
b >on. Z drug '. ej li.gi awansują: 
Burnley (m "strz Il ligi) oraz 
Quee·ns Pa.rk Rangers. 

REZULTATY 
SOBqTNICH MECZÓW LIGI 

Birmingham - We&t B. 3 ·• 
Chelsea - Ma.nche~ter U. l :O 
Derby - Everton 2 :1 
Ipsw cch - Sheffield U. l :1 
L iverpool - Leicester O :o 
Manchester C. - Crystal P. 2:3 
Southampton - Leeds 3:1 
Stol<e - Norwich 2 :O 
Tottenham - Newcastle 3 :2 
West Ham .__ Arsenal 1 :2 
Wolverhampton - C-0vemtry 3 :O 

Il LIGA 
Br'ghbon - N-0ttingham 2 :2 
Br ' stol C. - Hull 2 :1 
Carl 'sle - Asto.n V. 2:2 
Hudderfield - Portsmouth 2 :O 
Middlesbrough - Orient 3 :2 
M 'lwall - CardHf 1 :1 
Oxford - Luton 2:1 
Preston - Burnley 1:1 

• 
PORAZKI 
braci Frączyków 
w Rzeszowie 

Już pierwsze gry na rozpo­
czętych wczoraj w Rzeszowie 
tegot'octuYcll mistrtó5~\Vacb Pol 
ski w tenisie stolol~)'.m przy­
nios!y'"'!li><lr'~ iłt'eśt>'illfti"adki. • 

Do największych zaliczyć na­
leży porażki ' jednych z fawo­
rytów turnieju - braci Frączy­
ków z Lodzi. Stanisław prze­
grał ze swym kolegą klubowym 
P. Garczyńskim 2:3, a Zbig­
niew uległ w tym samym sto­
sunku weteranowi polskiego 
ping-ponga Kusińskiemu. 

Przypomnijmy, że tytułów 
mistrzowskich bronią: Nowory­
ta, Woźnica (w grach indywi­
dualnych), Noworyta - Caliń· 
ska (debel kobiet) oraz Olków· 
na - Baranowski (gra miesza· I 
na). 

rgapizm ~ażdego człowieka ma 

O podobno zapas ż:yciowej energii 
wystarczający mu na przeżycie 
około 100 lat, a nawet i więcej. 
Takiego zdania są wytrawni zna­
wcy problemu, wśród których nie 
brakuje uznanych powszechnie 

A Polak? Ten zazwyczaj preteruje ponad 
wszelki ruch na świeżym powietrzu, dobre 
jadło i pozycję horyzontalną. Nie znaczy to, 
że nie kochamy sportu. Swoje przywiązanie 
do niego ograniczamy jednak nierzadko do 
wygodnego fotela ustawionego w odpowied. 
niej odległości od szklanego ekranu. 

sław światowych z wielu dziedzin medy­
cyny. 

Z kolei fakt, że tego wieku nie dożywa 
się, dowodzi ich zdaniem bezmyślnego 
marnowan.i·a owego kapitału, głównie po­
przez nieracjonalny i niehigieniczny tryb 
życia. 

Wielu specjalistów w tej dziedzinie nie od 
dziś porusza ten problem. J. Durnin i R. 
Pasmore w wydanej przed kilku laty książ­
ce pt. „Energetyka pracy i wypoczynku" 
dokonali - może nieco żartobliwego - po­
działu dziejów człowieka pod kątem jego 
trybu życia. I tak w wyniku rozwoju cy­
wilizacji homo sapiens orzekształcił się w 
homo laborans, a ten z kolei obecnie w 
epoce intensywnego zautomatyzowania try_ 
bu pracy i życia w homo sedentarius, co 
można przetłumaC'zyć jako człowiek sie­
dzący. Swoją pracą owi autorzy kończą jed­
nak optymistycznym stwierdzeniem, że ho­
mo sapiens (czyli człowiek myślący) w po­
rę sic;gnie po rozum do głowy i przekształ­
ci się w homo sportivus. Oby to nastąpiło 
jak najszybciej 

Bo jak dotychczas to najbliższa przyszłość 
Polonusa w tej dziedzinie nie przedstawia 
się różowo. Szczególnie zaś, gdy porówna 
się go do innych śmiertelnikow żyjących 
pod różnymi. szerqkościami geograficznymi. 
Przeciętny Amerykanin czy Anglik do póź­
nego wieku gra systematycznie w golfa, 
F rancuz nie unika tenisowego kortu, Rosja­
nin nie stroni od biegania, pływania i tu­
rystyki, 

Może nieco ·w tym przesadzam. Prawdą 
jest jednak, że kochamy błogie lenistwo, 
usprawiedliwiając je zmęczeniem po całym 
dniu lub tygodniu wytężonej pracy. Nie 
wszyscy jednak. Coraz częściej spotkać mo­
żna ludzi, którzy pragnąc zapobiec najprze­
różniejszym stressom, zlikwidować coraz bar­
dziej dające się we znaki stany długotrwa­
łego przemęczenia prowadzące do wszelkie­
go rodzaju nerwic, zawałów, miażdżyc itp. 
zabierają się do gimnastyki. Próbują w ten. 

Queens Pank - Fulham 2 :O 
Sunderlaond - Bla.ckpool l :O 

'if .... * Po sobobn' m zwycięst\\·i e n&ti 
zespołem Hibernia.n (Edynburg) 
3 :O, p ilkarze Cetti.c (Glasgo,w) 
zapewnili sobie już po raz 
ósmy, tytuł m istrza kraju. 

. PILKA KOSZYKOWA: Dokoń_ 
czerne turnieju międzynarodowe­
go kobiet: KPV - Lecu i 1'bi~ 
lisi - LKS, hala przy al. U.nu 
od godz. 12. Pól.finały reprezen­
tacji spartal<iadowych dziewc_ząt 
LulJlin - Bydgoszcz i Poznan -
Lodz, od g·odz. 10 (w hahi LKS). 

PILKA NOŻNA: I liga LKS -
stal (Mielec), stadion przy al. 
Unii, godz. 16.30 Przedmecz fi­
nał drużyn szkól podstawowych 
(godz. 15). Klasa międzywoje-
wódzka: Start - Avia Swid-
nik), stadion przy ul. TeresY', 
godz. 11. 

PILKA SIATKOWA: Turniej 
kobiet: Start - ChKS - LKS, 
sala przy ul. Teresy, od godz. 
10. 

PILKA RĘCZNA: Turniej 
chło1>ców z udzialen1 reprezen­
tacji spartakiadowych Lodzi, 
Ziem; Lódzkiej, MKS Polesie 
oraz zespoltt Cotbus (N RO), bo­
isko w parku 3 Maja, od godz. 
10. 

LEKKA ATLETYKA: Liga 
międzyuczelniana (dokończenie), 
stad io n AZS, godz. 11 

ZAPASY: Młodzieżowe ml· 
strzostwa okręgu w stylu wol· 
nym (dokończenie) , sala przy ul. 
Krzyżowej, godz. 9, 

St. Baran 
znów no bSJi&ku 

W ramach jublleuszu 25-lecia 
Zakladów Dziewiarskich „Iwona" 
zorganizowany zostanie dziś to­
warzyski mecz między piłkarza­
mi pracu.iącym! w tym zakla · 
dzie , a drużyną przebywającego 
w Lodzi cyrku. 

W dfużyn ie „Iwony" zagra 
m. in. były reprezentant Polski 
Stanisław Baran. 

Mecz odbędzie się na bOisku 
WlókmiBll'za o godz. 16. 

'if + * 
Odbyły_ się także dwa me~ze 

p .erwszei ligi. W Sosnowcu tam 
tejsze zagłębie poko.nalo po­
znańskiego Lecha 2 :o (1 :O). 

Bramki zdobyli: Jarosik (21 
min.) i Jędras (60 min.). 

Takim samym rezultatem za­
kończy! się mecz pomiędzy Ru­
chem Chorzów ! stolecz.ną Le­
gią. Bramki dla chorzowian u­
zyskali Kopicera (&2 mi.n.) 1 
Beninger (83 min.). 

Na starcie młodzież 
W p ieroWszym dniu turn·'eju 

pitki ręc-znej o pucha.r LOZPR 
MKS P<>lesie wyg.rato ze spar­
takiadową reprezentacją Lodz.: 
20 :15 (10 :'B) i drużyn.a z Cilt­
bus (NRD) pokonala spartakia­
dową reprezentację wojewod.z· 
twa !ód,zkiego 214:10 (12:3). 

Wci.oraj rozeg.ra.n<:> także p61-
f1.na to\\·e pojedY'nki o Puchar 
Polski w p i łce noż.nej szkól 
podstawowych w Lodzt. Oto 
wyn1ki: SP 9ł - SP 147 5 :3 (1 :3) 
i SP 67 - SP 130 ł :2 (2 :l). 

W pojedynku f;nalowym, któ­
ry odbęd.z•ie s i ę ct.ziś na stad10-
n ' e LKS o godz. 15 sp-0tkają I 
się drużyny SP 94 . i SP 67. 

n etap Mi!ld-zY• 
narodowego Wy­
ścigu Kolarskiego 
w· Anglii wygrał 
reprezen.tan t Bel_ 
gii na XXVI Wy­
ścig Pokoju -
Rene Dillen l<ra 
metę 111-kilome-
trowego etapu 

Nottingham - Sutton wpadła 
12-osobowa czołówka. 
Wśród dwunastki naJ•zybszych 

na sobotnim etapie, którą skla• 
syfikowano w jednakowym cza• 
sie (2 :30.00) znajdował się na 

łodzianie już w finale 
Reprezentacja spartakiadowa 

koszykarek Lodi.i zakwalifiko­
wała się do fi.nale>wej rundy 
rozgrywek. pokonując wczoraj w 
hali LKS zespól Lublina 68 :36. 

Obok lodzianek do finału a­
wansowały młode koszykarki 
Poznania, 'które wygrały wczo­
raj z Bydgoszczą 55 :36. 

Kto zajmie ostatecznie pierw­
sze miejsce w turnieju pólfina• 
!owym grupy I, zadecyduje dzi-
siejszy pojedynek między Lo· 
dzią i Poznaniem. W . drugim 
meczu spotkają się Lublm z 
Bydgoszczą. Początek o godzi­
nie 10. 

* * 
W półfinałowych roz,grywkach 

spartakiadowych chłopców w 
Krakowie reprezentanci , Lo<iz.I. 
wygrali wczoraj drugi p<>jedY· 
nek, tym razem z Lublinem 
54 :42 (24 :15). 

Przypomnijmy, :te w piątell 
koszykane ~ zwyciężyli 
zespól gospodarzy 6'8 :63 (33 :31). 
Dzięki temu m~odzi zawodnicy 
naszego miasta podobnie ""jak 
ich koleżanki zakwalifikowali 
się do fi.nałowej rundy lilI Spar­
takiady Ml<>d.zieży, 

-pi.,,tym mieiseu Z'bignl.ttW ltne· 
uowiee. · · -

oto kolejność na II etapie: 
1) Dillen (·Belgia) - 2 :all.III 
2) Hansson (Szwecja) n 
3) Wilson (Australia) n 
4) Slueper (Holandia) "' 
5) Krzeszowiec (Polskal 11 

6) Bisetlt (Nonvegia) n 
7) Knudsen (Norwegia) 11 
Liderem pozostał triumfator 

I etapu Knut Knudsen (Norwe• 
gis) przed Holendrem Sluepe• 
ren1 i Norwe~iem Ander:;e11em. 
Polacy zajmują dalsz.e miejsca. 

sposób dogonić zdrowie, by nieco odzyskać 
z uciekającego kapitału, który powinien 
wystarczyć jak wspomnieliśmy wyżej, na 
około 100 lat. 

I trudno się dziwić, że miast do ćwiczei\ 
zabieramy s:ę do „oglądania" sportu i kul­
tury fizycznej w telewizorze. Chociaż co 
odważniej~i postanowili zmienić swoje do­
tychczasowe przyzwyczajenia. Mamy tutaj 
na myśli pierwszych śmiałków - uczestni­
ków niedzielnych „biegów po zdrowie". Jest 
ich na razie w Łodzi zaledwie kilkuset, 
stawiających się - na punktach zbornych w 
Parku Poniatowskiego i na Helenowie. 

Co poniektórzy czynią to już od dawna 
ćwicząc systematycznie w ogniskach TKKF. 
Gromada szczęśliwców nie jest jednak du-

ża. Chętnych do uprawiania codziennych 
ćwiczeń jest o wiele więcej. Niestety, sale 
gimnastyczne i baseny są przepełnione. I to 
jest zasadniczym powodem, że np. na 770 
tys. łodzian na listach członków ognisk 
TKKF w naszym mieście figuruje niespeł­
na 60 tys. Chyba o wiele za mało. A trzeba 
dodać, że nie wszyscy spośród „stowarzy­
szonych" wdziewają każdego dnia sportowy 
strój, by czynnie realizować wytarte już nie_ 
co hasło: „w zdrowym ciele, zdrowy duch". 

Naszym zdaniem byłoby ich znacznie wię­
cej, gdyby - co już podnosiliśmy wielo­
krotnie na łamach „DŁ" - działacze -TKKF 
przystąpili od zaraz do organizowania nie­
dzielnych „biegów PO zdrowie" (a w przy­
szłości może, i w popołudnia , d.ni roboqych) 
w poszczególnych osie-O.lach mieszkan'iowych. 

Trudno bowiem wymagać, aby mieszkań­
cy Teo!ilowa, Dąbrowy, Dołów, Retkini 
przyjeżdżali każdej niedzieli do Parku Po_ 
niato~skiego lub na Helenów. „Bieg po 
zdrowie" oraz inne tego typu imprezy 
masowe nie są aż tak kosztowne jak za­
wody z udziałem wyczynowców. Wyst,arczy 
jeden lub dwóch instruktorów, wolny plac 
czy teren położony w sąsiedztwie osiedla. 
A tych jak na ' razie jeszcze ' można znależć 
sporo. 

Wydaje nam się, że do akcji umasowie· 
nia czynnego wypoczynku po pracy powin­
ny się włączyć także w większym niż do­
tychczas stopniu, organizacje związkowe 
zakładów pracy (ograniczając się nie tylko 
do urządzania wyjazdów ·na· · grzJbobra~e), 
a takze kluby sportowe. Szczególnie te o­
statnie powinny szerzej otwierać bramy 
swoich ·stadionów i boisk. Warto to chy­
ba uczynić, aby umożliwić szerokim rze­
szom społeczeństwa dogonienie uciekającego 
zdrowia. 

WIESŁAW WROBEL 
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